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d e n t  p o u  d a t ą  8 c z e r w c a :
Sprawa bośniackiego Banku agrarnego, która 

tyle wywołała wrzawy i zawikłań, na jakiś czas. 
znikła z porządku dziennego, ale wyczerpała 
siłe zwycięzców i zwyciężonych. Od czasów 
wulk o reformę wyborczą nie było takich wy­
siłków stron walczących, jak obecnie z powodu 
głosowenia nad rezolucyami Sustersicza, mimo, 
że jak słusznie prezes Głąbiński w swojem 
przemówieniu zaznaczył, wszyscy z jej główną 
treścią się zgadzali. Ze iednak głosowanie nad 
temi rezolucyami przybrało charakter walnei 
bitwy między stronnictwami rządowemi a opo- 
zycyą, jest winą specjalnych , małostkowych 
stosunków' w naszym parlamencie. Z takich sa­
mych pobudek rozbiły się też w ostatniej chwili 
rokowania kompromisowe, mimo że nie chodziło 
już wcale o różnice zasadnicze, tylko o for­
malną grę słów.

Poniżej umieszczony tekst niedoszłej rezołu- 
cyi kompromisowej świadczy, iż obie strony 
prezydyum Koła polskiego i Unia, kierowały 
się istolnie dobrą wolą i chciały się porozu­
mieć. Tenmardziej ubolewać należy, że z przy­
czyn niezupełnie wyjaśnionych, rokowania, któ­
re we wszystkich zasadniczych punktach uwień­
czone były powodzeniem, rozbiły się rzekomo o 
kiika wyrazów w pierwszem zdaniu. Ubolewa­
my nad tem nie ze względu na Bank bośniac­
ki. Po przeprowadzeniu bow iem dyskusji w ko­
misy: i w plenum, po przyjęciu nawet złago­
dzonej rezolucyi Redlicha i po jednomyślnem 
votum nieufności dla wspólnego ministra skar­
bu Buriana, uważamy za wykluczone, aby u- 
właszczenie kmieci w Bośni i Hercegowinie po- 
zostaio w rękach prywatnej spekulacyi. Ale 
rozbicie rokowań kompromisowych z a o s t r z y ­
ł o  z n o w n  s t o s u n e k  K o ł a  d o  w s z y s t ­
k i c h  i n n y c h  s t r o n n i c t w  s ł o w i a ń s k i c h  
i co najgorsze, podnielło  na nowo wewnątrz 
Koła niesnaski które uważano już niemal za 
usunięte

Oto tekst rezolucji kompromisowej ułożonej, 
w nocy z poniedziałku na wturek, na konferencji 
wspólnej z południowymi Słowianami, a udare­
mnionej w ostatniej chwili.

„W ysoka Izba raczy uchwalić:
„Izba poselska trwając niezłomnie przy obja 

wionej dnia U  marca b. r, jednomyślnej woli i 
zdecydowana wolę tę bezwarunkowo przeprowadzić, 
daje wyraz przekonaniu, iż udzielenie koncesji 
uprzyw. agrarnemu i handlowemu Bankowi dla 
Bośni i Hercegowiny w kwesty! uwłaszczenia kmie­
ci, s z k o d l i w c m  j e s t  d l a  s p o ł e c z n e g o !  
g u s p o d a r c z e g o  r o z w o j u  l u d n o ś c i  w B o ­
ś n i  i H e r c e g o w i n i e ,  pomija ustawą z d. 22  
lutego 1 8 80  poręczone prawo Austryi, poniża po­
wagę tuj części monarchii i  dlaiego w żadnym w y­
padku aprobowaną (gebilligt) być nie może.

„W zyw a  się przeto rząd jak najusilniej, ażeDy 
wo właściwy sposób p r z e s z k o d z i ł  akcyi tego 
Banku w kierunku uwłaszczenia kmieci i dążył do 
tego, aby to uwłaszczenie traktowane było w przy­
szłości, jaku sprawa publiczna i przeprowadzone 
było przy pomocy ś r o d k ó w  k r a j o w y c h ,  z w y­
kluczeniem każdego prywatnego przedsiębiorstwa 
przez organa administracyi krajowej.
» - „W łaściw y  środek dla przeprowadzenia tego sta­

nowiska upatruje Izba, wedłag dzisiejszego stanu 
rzeczy, w tem, żo w projekcie cneksyi dla Bosui

i Hercegowiny znaleźć się powinien ustęp, wedłag 
którego od cza^u w ejścia w życie konstytucji do- 
śnlscko - hercegowińskiej począwszy, uwłaszczenie 
lm ieci traktowane być musi tylko jako sprawa 
p u b l i c z n a  przy użyciu środków krajowych, 
z wykluczeniem każdego prywatnego przedsiębior­
stwa, wyłącznie przez urgaaa administracyi krajo­
wej, że przeto od owego czasu wszystkie pryw at­
nym przedsiębiorstwom w przedmiocie uwłaszczenia 
kmieci nadano przy w i1 ej e i uprawnienia b e z  
w s z e l k i e g o  o d s z k o d o w a n i a  g a s n ą .

„W zy  wa się rząd, aby w powyższym duchu 
działał, przy użyciu całego swego politycznego 
wpływu Sz.

-  Kolo polskie uratowało wczoraj gabinet Bie- 
nertlia, względnie ministra Bilińskiego, a uczy­
niło to kosztem oczywistej słuszności sprawy, 
której broniło. Bo jeżeli prezes Koła pizyznał, 
że udzielenie koncesyi Bankowi agrarnemu 
przez wspólnego ministra skarbu, było w i e l ­
k i m  b ł ę d e m ,  który może nie tylko przynieść 
szkodę narodowi bośriackiemu, ale także n a  
s z w a n k  n a r a z i ć  i u s z c z u p l i ć  o g ó l n e  
i n t e r e s a  m o n a r c h i i  i p a ń s t w a  a u- 
s t r y a c k i e g o ,  —  to jednostronnym był wuio 
sek, ze za to wszystko tylko br. Burian przy­
płacić ma głową. Przecież bez porozumienia 
z gabinetem austryackim on nie postąpił; d la-' 
czegóż więc na dekapitacyę skazywać się ma 
jego, a puszczać wolno współwinny rząd au- 
btryacki ?

Prezes Głąbiński bronił wczoraj sprawy prze­
sądzonej przez opinię publiczną, posuwajęcej się 
po drodze myślenia, wolnej od opoi tuniznu po­
litycznego. Przeskok od projektu formuły kom­
promisowej, na którą właściwie już się w Kole 
polskiem godzono, do odrzm enia wniosv u Su­
stersicza. a przyjęcia niewinnej i bladej rezo- 
lucyi Redlicha, byl zbyt ryzykownym. Ta ewo- 
lacya poglądów, od formuły kompromisowej do 
rezolucyi Redlicha, była czynem rozpaczy klu­
bu, dla którego żadna cena nie jest dość wy ( 
soką, aby uratować iząd, a przedewszystkiem J 
ministra skaibn.

Dlatego prezes Koła polskiego miał wczoraj 
zadanie przechodzące silę jego wymowy. Bronił 
sprawy niesympatycznej, znalazł się w ostrej 
opozycji wobec innych stronnictw słowiańskich, 
szukać musiał argumentów, mających przekonać 
tych, którzy iuż ustalili sobit sąd przeciwny 
od tego, jaki narzucić im chciał p. Głąbiński. 
Dlatego nigdy może mowa prezesa Koła tak 
bardzo maro znalazła w Izbie oddźwięku, jak 
wczorajsze przemówienie p. Głąbińskiego.

W  interesie kraju leży, aby Koło polskie nie 
podejmowało się na przyszłość bronienia spraw, 
przez opinię publiczną wogóle, a w parlamencie 
przez opinię nam najbliższą, z góry potępionych.

Kolo polskie ’ bez trudności znajdzie wiele 
spraw tlomaczących się iasno, dotykających 
najżywotniejszych interesów kraju naszego i 
narodu. Na ich poparcie i załatwienie zużytko- 
waćby należało tę energię i gorliwość, ,aką 
wyładowano wczoraj z niesłychaną skwapliwo- 
ścią przy obronie gabinetu Bienertha

Zwycięstw'0, które bar. Bienerthowi i p. Bi- 
lińskieip  wywalczyło Koło polskie, jest nać 
zwyczaj marne. Możemy tylko ubolewać, że część 
zwycięskiego lauru, który spocznie na skroni 
pp. Bienertha i Bilińskiego, spłynie także na 
na głowę prezesa Koła polskiego.

Rząd utrzymał się pięcia głosami ministrów

i prezydenta Izby. W  każdem innem, szczerze 
konstytucyjuem państwie, byłoby to dla gabi­
netu bardzo wymownem „testimoniuro abeundi“ . 
W  Austryi inaczej... TeD rząd nie tylko zostaje, 
ale ma przez Izbę przeprowadzić doniosło plany 
finansowe.

To są stosunki, które absolutnie dłużej utrzy­
mać się nie dadzą i cierpiane być nie po­
winny.

( T e l e f o n e m . ;

W  * o d e ń 9 czerwca.
W czorajsze głosowanie w Izbie nad wnioskiem 

Sustersicza, które odbyło się wśród wielkiego 
naprężenia, jest dziś przedmiotem roztrząsań we 
wszystkich dziennikach

„Neue Freie Presse“ wywodzi, że rzadko sły­
szano, aby mowa prezesa Kola polskiego t a k  
b y ł a  p r z e r y w a n a  d r w i n a m i  p r z e z  po-  
s ł o w  c z e s k i c h  i p o ł u  d n i o  w o-  s ł o w i a ń ­
s k i c h ,  jak to działo się wczoraj. Gdyby przy­
wódcy U iii słowiańskiej byli mądrzojszymi tak 
tykami, byuoy skorzystali z przypadku i nie 
byliby opuścili sposobności p o ł ą c z e n i a  s i ę  
p o n o w n i e  z K o ł e m  p o l s k i e m .  Jednak nie 
uczyudi tego i Koło skorzystało z tekstu for­
mułki, a b y  m i e ć  w y g o d n ą  s p o s o b n o ś ć  
do  c o f n i ę c i a  s i ę .

Najważniejszym wypadkiem dnia wczorajsze­
go nazywa ,.N. F i. Presse“ stanowisko, z a j ę ­
t e  p r z e z  K o ł o  p o l s k i e  —  Stanowisko to 
było zarazem wskazówką pod adresem Czechów, 
że po ostatnich zajściach w Petersburgu, nie 
nadszedł jeszcze dla nich czas, aby znów objęli 
teki ministeryalne.

K o ł o  p o l s k i e  r o z s t r z y g n ę ł o  w c z o ­
r a j  w a l k ę ,  a jego głosowanie było zarazem 
o d m o w ą ,  daną Unii słowiańskiej. —  Z tego, 
jak sądzi „N. Fr. Presse“ , wynika, że o b e c n a  
w i ę k s z o ś ć  zapuściła g ł ę b i e j  k o r z e n i e  
i nie tak prędko da się zmienić lub zluzować.

Dalej podnosi ten dziennik, że opozyc-ya, mi­
mo najusilniejszych starań, nie mogła pozyskać 
nawet kilku członków polskiej partyi ludowej 
do głosowania z opozycyą.

„N, W. TgM tt“ wywcózi, że nowy blok sło­
wiański był tylk s n e t  j c ł i u e  , n o c y  l e t ­
n i e j ,  ale zwycięstwo rządu nie było łatwe i 
zostało Osiągnięte przy pomocy n a j w i ę k s z y c h  
w y s ; ł k ó w. W  innych -państwach epilog wczo­
rajszego głosowmnia byłby inny, niż w Au­
stryi.

Poseł M a s a r y k  wy wodzi w tym dzienniku, 
że r z ą d  p o n i ó s ł  w ł a ś c i w ri e  k l ę s k ę .  —  
Poseł Masaryk zarzuca Polakom, ż e  n ie  d o ­
t r z y m a l i  z a - w a r t e j  u m o w y ;  jd n a k  nic 
można ich za to winie — jest to bowiem winą 
rządu.

„Frerudenblatt“ twierdzi, że wzburzenie, wywo­
łane wczorajszem głosowaniem, dotknęło wszyst­
kie stronnictwa, t y l k o  r z ą d  n i e  u c z u ł  
s i ę  d o t k n i ę t y .  Półurzędowy organ ogłasza 
rozmowę z jedną z kieiujących osobistości Ko­
ła polskiego. Polityk ów oświadczył; Stosunki 
między Polakami a Niemcami pozostaną nadal 
także niezmienione; nic takiego nie zaszło, cn- 
by je  mogło zamącić. Rokowania, jakie trwały 
do wczoraj rana, l e ż a ł y  t a k ż e  w i n t e r e ­
s i e  r z ą d u .  Polacy nie mogli powziąć wczoraj

definitywnej uchwały, ponieważ nie byłoby lo- 
jalnem, gdyby uczynili to bez porozumienia z 
Niemcami. Stosunki więc m i ę d z y  P o l a k  ami 
a N i e m c a m i  pozostaną i nadal n i e z m i e ­
n i o n e ,  a twierdzenie odmienne, rozpowszech­
nione wczoraj, jest bezpodstawnem.

Organ partyi chrześć.-społecznej, „Keichspost“ 
przyznoje, że wczorajsza większość o s i ą g n i ę ­
t a  z o s t a ł a  t y l k o  p r z y  p o m o c y  mi n i -  
n i s t r ó w  i p r e z y d e n t a  P a t t a i a i  oświad­
cza, że może się to udać raz lub dwa razy. — 
Jeduak ministerstwo, które ma ważne zaaania 
do spełnienia, nie muże żyć w ciągłej trosce o 
jutro i dtżeć na myśl. w jaki sposób odbędzie 
się w Izbie glosowanie. Przedewszystkiem cho­
dzi o p r z e d ł o ż e n i a  f i n a n s o w e ,  które 
będą p r ó b ą  s i ł y  d l a  w i ę k s z o ś c i .  Z pla­
nem finansowym g a b i n e t  s t o i  i u p a d a .

Glosowanie wczorajsze w Izbie okazało po­
nownie, że nie można kursu rządowego czynić 
zawisłym od przypadku. W  lecie będzie czas 
do zmiany tych stosunków, nie należy więc te­
go czasu tracić bezowocnie.

„N. W. JournaF nazywa wczorajsze zwy­
cięstwo rządu z w y c i ę s t w e m  P y r r h u s o -  
w e m i podnosi, że rząd nie powinien dłużej 
czekać z inieyatywą zbliżenia obu bloków w 
parlamencie. Bar. Bąinertli nie powinieD postę­
pować według zasady swego dziadka Schmer- 
linga, który wyrzekł znane słowa: „Możemy
czekać". A n s t r y a  n i e  m o ż e  d ł u ż e j  c z e ­
kać ,  gdyż naraża najważniejsze swe interesa 
i parlament ludowy na szwank
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c h o w s k i :  „L iterat". W arszawa. Gebethner i

W’ olf 1909.)

Andruszewski czerpie przeważnie koncepcye 
do swych nowel z przyrody. Ukocha! ją  cała 
duszą artysty, subtelną na wskroś, niesłychanie 
uczuciową, ogromnie wrażliwą i miękką, Spo- 
strzedz to już można było w nowelach jego, 
wydanych w roku 1903 p. t. „Z  ziemi łez i 
iiękna". W ogóle w utworach Andruszewskiego 
pewne zjawisko w przyrodzie jest ogólnem tłem, 
ą na niem dopiero, jak na sztafażu, rozsnnwm 
autor swoje głębokie uczucia, wierzenia, filozo­
ficzne refieksye. A  są one tak trafne, tak praw­
dziwe że powstaje u nas przeświadczenie, iż 
autor bardzo często rozmawia sam na sam z du 
szl^ przyrody, że zna doskonale wszystkie jej 
najbardziej ukryte tajemnice, że wiadome mu 
są wszystkie zjawiska, momenty, drgnienia i 
tętna, że umiai się wkraść w jej łaski, dojść 
do „sanctuanum" najświętszych skarbów i ser­
ce swe roztworzyć a poddać światłom i pro­
mieniom dziejących się tam cudów.

„Nastroje" dzieńc można na dwie części; na 
właściwe nasLoje, to jest przepyszne mararskie 
obrazki, j^kie tiroi%  artysta z zadziwiającą 
w iernością i plastyką, skoro podoba mu się ja­
kieś zjawisko w naturze, n. p. „Południe" w 
lecie. upalnego, _ dusznego dnia, gdy w powie­
trzu rozszerzy się parna, tłocząca, leniwa ocię­
żałość tak, jakby zbudzona skwarem zmora snu 
uleciała z rozgrzanej gęstwiny konopi i maków 
i spowiła w letarg ziemię. „W ierzby" w czte- 
recn porach roku, przypominające perspektywą, 
delikatnością rysunku i świetnym kolorytem prze­
śliczna akwaforty Filipkiewicza, „Kuropatwy" 
na tle pejzażu zimowego i „Ostatnia garść".

gdy na złotym lanie dożynanej pszenicy, w po­
południ iwym skwarze, w zapachu więdnących 
od upału traw i z:ół polnych, kotłuje się duże, 
białe, ruchliwe półkole ludzkie, wyciągnięte nad 
polen, niby olbrzymie skrzydła siwego ptaka, 
zrywrającego się do lotu.

We wszystkich tych nowelach, napisanych 
językiem prawdziwie poetycznym — są to ra­
czej misterne, kunsztowne, rzeźbiarsko wycyze­
lowane poematy prozą —  widzi się nadzwyczaj 
bogatą umiejętność i dar obserwacyjny Audru- 
szewskiego. Nie ujdzie oka jego najdrobniejszy 
szczegół; wszystko jest wystudyowane, zbadane, 
pr/.elzaw ione, przemyślane od cieniów, kontu 
rów i tła, do najdrobiazgowszych składowych 
części całego obrazu, wszystko o znamionach 
sumiennej a wykw intnej systematyczności, a 
nawet gdzieniegdzie i... pedanteryi.

Oddziaływanie i wrażenie bardzo silne, wy­
raziste, jaskrawe, piękne, niezatarte i nie mgli­
ste — wszystko wychodzi na jaw  pełne, wy­
pukłe, plastyczne.

tona część nowel wzięta jest z życia wiej­
skiego, którego Andruszewski jest doskonałym 
znawcą, z momentów' poważnych, silnie działa­
jących na jego duszę, a związanych z pewny­
mi okolicznościami w życiu naszem. i wreszcie 
ze zdarzeń praktyki lekarskiej —  w których to 
nowelach daje autor rozumny i bardzo racjo ­
nalny upust swym refleksyom i sądom nad do­
lą ciemnego i nieoświeconego chłopa rusińskiego.

A  więc nastrojone strofy o „nowym roku", 
cudny poemacik o -dzieciach", „radości życia 
i błogosławieństwie jego wcielenia", smutna, 
prawdziwa, o żywotnym morale opowieść o po­
wracającym na sprzedany pijawkom wiejskim 
zagon, nędzarzu emigrancie, o ślepym, zziębnię­
tym grajku, wędrującym w mroźny, grudniowy 
dzień ze wsi pod kościół w miasteczku, aby za 
parę jałmużnianych groszy niódz na świętą, je- 
zuskową wigilię jedynej swej (Fmcinie przy­
nieść Dułkę i słonego śledzia". \v ęc śliczna, 
przez łzy śpiewana, łzom i bolom poświęcona: 
„modlitwa dzieci poznańskich" —  i w noc Za­
duszek szeptane wspomnienia „duchom zmar­
łych w ich święto" — a wreszcie najpiękniej­

sza z całego zbioru nowela Na moje su mli 
nie" — (Na moje sumienie) — będąca tragicz­
ną i krwawą kartą z ciężkiego i mozolnego żj 
cia lekarza epidemicznego.

Z  cyklem nowel „Spojrzenia" wstąpił p. Hus- 
kowrski pierwszy raz w dziedzinę beletrystyki. 
Przed dwoma bowiem laty wydał on tom poe- 
zyj „Po drodze", które niemałego huczku i roz- 
gardyaszu w sferach literackich i krytycznych 
narobiły Pytano zewsząd, czyżby zwrot w liry­
ce polskiej; czyżby wschodziły nowe jutrznie, 
roztwlerały się nowe widnokręgi, wybiły na 
wierzch nowe źródlis-ia i uderzyły nowe tętna? 
Tego nie można powiedzieć. Temafy poezyj Hu- 
skowskiego nie były n nas now emi; wystarczy 
wymienić Staffa, Miryama, Perzyńskiego, Miran- 
dollę, poniekąd Biedera, Brzozowskiego i i. Ży­
cie przyciemne, trzęsawiska, zgnilizny i błota, 
ohydy i blanszu, „ f l e u r s  du ma i " ,  wykwita 
jące na moczarach i bagnach rozpusty, dziew­
czyny upadłe, alfonsi, kabotyny i fiiistrzy, ban­
kruci duchowi i złodziele myśli, cały ten kalej­
doskop grzechu, kłamstwa, rozkładającej się 
gnilizny serc i dusz miał swoich piewców; nie 
było to jednak może tak skondensowanem i z 
cichym spokojem filozoficznym przestuJyowa- 
nem i na światło podanem. jak to zrobił Hu­
skowski. W  tem jego zasługa..

Ale już ta pewnego rodzaju konsternacya 
wśród cyganeryi artystycznej, jaka powstała 
po wydaniu poezyj Huskowskiego, to zdziwie­
nie, polemiki, nagonki, ataki, no i... wyczer­
panie nakładu w ciągu roku... świadczą, że na 
arenę literacką wstępuje ktoś nowy, wprawdzie 
„homo novus“, lecz z taką pewmością siebie, 
tak rozpychający sobie „rzędy dusz", sam, bo sam, 
lecz na przekór, wbrew wszystkiemu, b y lj sil­
nie, byle wmlić a iść i iść naprzód! że m:mo- 
w.oli szacunek czu b  się dla tego młodego arty­
sty, który taki zapai i moc w sobie czuje.

"a cóż „Spojrzenia"? Tensam w nich żywioł 
i to samo ogólne tlo, co i w pcezyach. W ięc 
znów godua i podziwu konsekweneya. Spogląda 
w nich autor swemi zmanemi, jak stal. twarde-

Uważać Stołypina za zdecydowanego reah- 
cyonistę i „restauratara" byłoby tak samo błę­
dem, jak dopatrywać się w nim zwolennika kon­
stytucji i postępu w szerszem tych słów zna­
czeniu. Trzyletnie jego rządy świadczą, że jest 
ou mężem stanu i politykiem z typu „obojnia- 
ków“ , które reakcyjność i postępowość łączą 
w soo«e w taki kunsztowny sposób, ' jakiego 
wymaga dana sytuaoya. ja k o  prezydent mini­
strów jest on przedewszystkiem administrato­
rem, hołdującym zasadzie opancerzonej pięści. 
Mając za zadanie stłumienie rewolucyi, nie cofa 
się przed żranem okrucieństwem, uie rozważa 
dalszych następstw' stosowanych przezeń środkową 
ale .dąży do tego „stłumienia najkićtszą drogą 
bezwzględnego i systematycznego terorn Poli­
tyk jest w Stołypiuio podporządkowany admi­
nistratorowi. O ilo jednak występuje on na plan 
pierwszy i dochodzi do głosu, to okazuje się 
bardzo ostrożnym, znającym doskonale teien i 
materyał swej pracy. Reakcjonistą bezwzglę­
dnym, „restauratorem" z przekonania Stoły pin 
niewątpliwie nie jest. Niejednokrotnie dowiódł 
on, że -wedle jegn przekonania, Rosya do stann- 
rzeczy przedrewolucyjnego powracać nie powin­
na, ale że powinna powoli, ostrożnie i z dłu- 
giemi pauzami pełznąć po drodze, którą jej ma­
nifest konstytucyjny wytyczył. Znajomość tego 
churakteni politycznego Stoiypina jest konie­
cznie potrzebną do zrozumienia obecnej sytua- 
cyi w' R osji, gdzie Stolypic jest bądź co bądź 
jedyną indywidualnością, zdolną do nadan'a to­
nu i kierunku całemu biegowi życia państwo­
wego.

Trzecia Duma, zrodzona z oktrojowanej or- 
dynacyi wyborczej okazała się dostatecznie

mi źrenicami ogromnie głęboko, aż do trzewiów 
życia, i ogromnie szeroko, bo aż poza krainy i 
światy jasności, słońca, barw i płomieni, a za­
tapia swrą soudę krytyczną w otchłanie ciemna, 
pełne uroku, szaizyzuy, bola, cierpienia i nęfzy 
ogólnej, w ktorycli jednak on widzi wielkie pra­
wdy i głębokie tajemnice.

Każda kartka, każdy wiersz autora mówi roz­
głośnie: „precz z szablonem, precz z naślado­
wnictwem. precz ze wzorami — potępić wszelką 
zdawkowość, mazgajowatość, lalkowość, wyrzu­
cić jałową, ibezkorzystną tormalistykę, regułko- 
wość —  a chwytać życie „in flagranti" uczyn­
ków złych, czy dobry ch — wydobywać na wierzch 
wszelkie kłamstwo, brud, ohydę, grzech, każdą 
zbrodnię roztrząsnąć, bezlitośnie, bez uczuć, bez 
sentymentu! Przedewszystkiem precz z senty­
mentem ! \

Huskowski jest głównie filozofem-obserwmją- 
cym i nuodwrót ohserwatorem-fibzofującym. —  
Lecz bada, szpera, krytykuje, analizuje on spo­
kojnie, na zimno, bez nerwów, bez uniesień, 
zwolna i nie spiesząc się. Każdy ruch, jaki od­
bywa jego myśl, ma piętno systematyczności sn 
row ej; keżde uplastycznienie tej myśli przeszło 
sumienną krytykę filtr bezlitosnej analizy. Nic 
nie mówi na wiatr, nic nie nęci go, co jest płyt- 
kiem, poziomem, łatwem, pięknem, ale pustem. 
Ma on pęd i rozmach szeroki; mierzy zamiar 
ponad siły. Jeżeli jąl się jakiego tematu, to nie 
jest ou zwykłem zjawiskiem, lecz zjawisko to 
wydarł autor z głębokich przepaści życia J Io1- 
cepcyi swego utworu nic xozpoiciera w nmskoii- 
czoność, nie rozwałkownje, nie przep ita pm- 
skiemi i nic nie znaczącego d l a ; j  ogólnej war­
tości epizodami; pęd jego pióra ma podobieństwo 
rzutu d-skiera, błysku błyskawicy, ostrza szty­
letu; rzecz jest krótka, jędrna, zwarta.

W  tem jego rzetelny talent. A  form a’  Hns- 
kowski powiedział sobie: —  fo-ma przyjdzie pó­
źniej. Na razi: piszę to, co czuję, chcę \lać mnó- 
Mwc myśli, chcę je  skupić, ogniskować, bogacić 
Się niemi i dać t r e ś ć .  I  wielka w tem racya.

To są ogólne znamiona talentu twórczego au­
tora. i

W „Spojrzeniach", niech nikt nie szuka ckli­

przystosowaną do tego charakteru swego głów­
nego rozkazodawcy —  Stoły] iua. Silne jej cen­
trum, złożone z paźaziornikowców, oadało się 
bez zastrzeżeń pod jego komendę, umożliwiając 
mu w ten sposób względnie pewne kierowanie 
Dumą raz w tę, raz w ową stronę. Faktu tego 
nie należy także jednostronnie oceniać, jako re­
zultatu bezwarunkowego oportunizmu wielkiej 
burżuazyi rosyjskiej, którą właśuie październi- 
kowcy reprezentują. Przedewszystkiem bowiem 
jest on wynikiem stosunku sił reakcyi i postę­
pu. Pierwsza mając swą silną twierdzę we dwo­
rze, dynastyi i otaczającej ją  kamaryii, które 
to czynniki musi dotąd każdy ‘ realny polityk 
uważać za najsilniejsze w R osji, okazała się 
znacznie silniejszą, niż ów dueb postępu, który 
od czasów' rewolucyi zatracił na czas jakiś zdol­
ność przejawiania się w sposób mniej lub wię 
cej celowy.

Październikowej tedy, jako najbardziej umiai 
kowani przedstawiciele tego bardzo względnego 
postępu, musieli szukać ścisłego związku z czło­
wiekiem , który, jak właśnie Stołypin, stoi 
na pograniczu pomiędzy restauracją a postępem 
i utrzymuje się na tej ostrej gram tylko przez 
ciągłe balansow anie raz w prawo, raz w lewo™

Ekwilibrystyka ta stawała się jeanak tem 
trudniejszą, im bardziej trzecia Duma, a raczej 
jej październikowe centrum, stawało się posłu- 
sznem Skdypinowi. Reakcjoniści bowiem, wi­
dząc tę . wzruszającą potulnośe Dumy, z jaką 
spełnia ona każdą zachciankę Stoiypina, wyo­
brazili sobie bez trudu, że Duma zacbcwa się 
w taki sam sposób wobec każdego innego, cho­
ciażby nawet zdecydowanie reakcyjnego szefa 
rządu. Jeżeli tedy ma się tak dobrą Dumę, to 
dlaczego nie wyzyskać je j dobroci do przyspie­
szenia całkowitego tryumfu reakcyi, któremu 
Stołypin bądź co bądź zapobiedz usiłuje?

W  tem zapatrywaniu reakeyonistów na Du­
mę i jej stosunek do rządu leży główna przy­
czyna przesilenia gabinetowego, które wybuchł­
szy pod nieobecność Stołypina, potem powierz­
chownie zażegnane, trwa jednak dalej, grożąc 
lada chwila nowemi komplikacjami.

Dwór i jego kamaryla chcą pozbyć się Sto­
łypina, ponieważ, ich zdaniem, jest on z a m a ł o  
reakcyjnym w stosunku do bezsilności Dumy. 
Na jegc następcę upatrzono* już nawtłt zgrzy­
białego G o r e m y k i n a ,  który w rękn reakcyi 
byłby narzędziem najzupełniej podatnem i czy­
niłby wyła.cznie to tylko coby mu kamaryla 
poleciła. i

W takim stanie rzeczj jedynym ratunkiem 
dla Stołypina jest okazanie dworowi i kamaryii, 
że mylą się, uważając posłuszeństwo i pokorę 
Dumy za zupełn‘ e bezwzględne i że trzecia Da­
ma potrafi także przejść do opozycyi i okazać 
swą wolę, jeżeli się w zapędzie restauracyjnym 
przeuroczy pewną granicę

Aby to „ad oculos" reakcjonistom zademon­
strować, pozwolił Stołypin paździemikowcom 
na robienie przeciw niemu samemu opozycyi. 
Dzięki temu manewrowi, ustawa c zupełnej wol 
ności sumienia i równouprawnieniu t. zw. 
„staroobrzędowców* (raskolników), stanowirca 
pierwszy kroi w realizacji obietnic rozmaitych 
manifestów i u o z ó w  z czasów rewolucyi, prze­
szła 178 głosami paździemikowców, kadetów i 
całej lewicy przeciw 139 giosom skrajnej pra­
wicy i umiarkowanych konserwatystów. 1 ;

Ten w yrik głosowania powinien, zdaniem 
Stołypina, przekonać reakcjonistów, że takżo

wych opowiadań erotycznych, niech nikt nie 
spodziewa się, że znajdzie tam zwykłe beletry­
styczne pomysły —  ale znajdzie za to myśli ca­
ły wulkan, filozoficzny spokój i rezygnację, su­
rową ironię, gniew i w-ściekłość na wszelki brud 
miejscami cynizm usprawiedliwiony i przede­
wszystkiem „ a u r e a m  m e d i o c r i t a t e m " . —  
Kto pożąda silnego nastroju, nowych problemów 
i żródlisk, świeżych, jak Wiosenne kwiaty my­
śli —  v o i l  ft’

Na wręcz przeciwmwm biegunie w współcze­
snej beletrystycznej twórczości, stoi Kornel M a­
k u s z y ń s k i  Jego „Rzeczy wmsole" są pierw­
szą w tym kierunku książką Znaliśmy go bo­
wiem dotąd, jauc zdolnego dziennntarza, wytwor­
nego, utalentowanego poetę i wreszcie jako 
zi ęcznego, doskonale na wzorach f ”ancuskic-h 
wykształconego feljetonistę i esaistę, mieszka 
bowiem obecnie w Paryżu —  pisuje ztamiąd 
barwne feljetonw. Świeży dowćd swych szer­
szych aspiracyj dał w niniejszej książce. Jest 
w  niej dwanaście satyrycznych n.wel, w'szyst 
kie na podkładzie erotycznym. Walor ich nie 
zaw'sze równy. Nv któro, jak ., A m i" ,  „T w órcy", 
„Ludzie tragiczni" i przedewszystkiem „Frazes" 
są napisane z rzeczywistym talentem. Obserwa- 
cyj v nich bardzo wiele, porównań mnóstwo, 
dowcipu szczerego i wykwintnego, a dystyngo­
wanego jeszcze więcej, Nie ms w nich tego 
prze-adowmnia pł°skiemi, kawurniaro-knajpiar- 
skiem  „witzemi",*Ciflkiemi, jak.’ piwo bawarskie, 
mdłerai iztucznemi i zwięałemi, jak stara, prze­
kwitła kokota a których pełno jest w dalszych 
nowelach

Makuszyńskiego unosi temperament; nie czę­
sto udrje mu się okiełznać rozbujała swą fan­
tazję  i pęd, nie zawsze umie położyć granicę 
między prawdziwym smakiem i dystynkcją, a 
drastycznem, grubijańskiem i gminnem poró­
wnaniem, obrazem czy tłem. Sposobów twór­
czych ma mnóstwo, tematów jeszcze więcej i 
najchętniej . idnak bierze koncepcye erotyczne, 
które mimo, iż niektóre są wprost za realisty­
czne, zawsze są doskonale opracowano. Najle-
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i z trzecią Dumą żartować nie wolno , że nie 
da 81$ ona użyć jako powolne narzędzie dla 
wszelkiego rządu I że tylko on, Stoły pin może 
z nią zgodniei pracować. W ynik głosowania w 
kom isji Dnmy nad projektem usunięcia z Rady 
państwa Poiaków, jako przedstawicieli t. zw. 
„kraju zachodniego", był drugim atutem Stcły- 
pma w tej gize w a n t o o p o z y c y ę  Kumisya, 
jak wiadomo, odrzuciła wniosek przedłużenia 
mandatów tych członków Rady państwa na rok 
jeden i zażądała przeprowadzenia nowych wy­
borów na osad zie  istniejącej ordynacyi wybor­
czej.

Oba te głosowania mają na celu odstraszeni 
aam aijli od zbyt energicznego cofania się 
wstecz i przekonania je j, że Dama dotąd po­
słuszna i do usług gotowa, stanic się nieprze­
jednanie opozycyjną w chwili, kiedy restaura­
cyjne zamiary sfer rządzących przejdą ze sfery 
pragnień w ziedzire realnych prób około ich 
urzeczywistnienia. Dalsze prowokowanie Dumy 
prze™ nakeyonistów mog’ oby doprowadzić do 
konfliktu tak ostrego, że okazałoby się konie- 
cznem rozwiązanie Lumy, a może nawet oktro- 
joran io  nowej ordynacji wyborczej . Ponieważ 
zad eksperyment tak- jnż chociażby ze względu 
na zagraniczne „argi pieniężne, musiałby być 
bardzo niepożądanym, przeto lepiej nie wywo­
ływać w ilia z lasu i zadowolniać się raczej 
nacjonalizmem i usłużnością trzeciej Dumy, 
okupywanymi małemi ustępstwami w dziedzinie 
swobód politycznych, niż dążyć wszystkiemi si 
łami do restauracyi, która i tak na długo uerzy- 
maćby się nie dała.

O tem wszystkiem chce obecnie Stołypin 
przekonać uwór i kamarylę. Czy mu się to uda, 
trudno przewidzieć. Potrzeba jednak stwierdzić 
fakt, iż w  tej chwili konstytucya rosyjska spo­
czywa w yłączne na baikach Stołypina, z któ­
rym razem pada i stoi. Jak marnym musi być 
los takiej konstytucyi, której obrońcą jest Sto­
łypin, łatwo się domyśleć, ale z Irugiej strony 
potrzeba przyznać, że los ten nie jest jeszcze 
najgorszym, depóki Stołypin opiera się skute­
cznie nieustannym intrygom zwolenników znpeł- 
nego zaniechania komedyi parlamentaryzmu i ja ­
wnego powrotu do zasady świętego knuta i 
wszechmocnej łapówki. Stan rzeczy bowiem w 
Rosyi test istotnie tak zły, że na ponurem tle 
powszechnego rozkładu, demoralizacji i cham­
stwa, stupajka prostolinijny i w swoim rodzaju 
uczciwy, jak Stołypin, jest jedyną nadzieją le­
pszej, chociaż baidzo odległej przyszłości.

% rucha wyborczego.
Z S a m b o r a  piszą do lwowskiego „W ieku  No­

w ego" pod datą 7 b. m.:
Dopiero od trzech dni wszczął się u nas siln iej­

szy ruch wyborczy. W  ubiegłą środę ukonstytuo­
wał się Komitet wyborczy, złożony z 50  osób, w y­
brawszy przewodniczącym burmistrza dra Steuer- 
mana, oraz komitet wykonawczy. W edle składu 
pełnego i wykonawczego komitetu, przewagę stano­
wczą ma partya magistracka, którą w  ten sposób 
scharakteryzować można, że nie jest narodowo-de- 
mokratyczna i że jest stanowczo przeciwna kan­
dydaturze przedmioezczaniUtt Ziemniaka.

Kuuiitet wyborczy przyjął do wiadomości trzy 
zgłoszone kandydatury: dra Adama D o b o s z y ń -  
s h i e g  of adwokata z Krakowa, który był jnż raz 
posłem Samborskim, nr ino wicie z kuryi powszech­
nego głosowania kadencyi poprzedniej. Kandydatu­
ra jego uchodzi do pewnego stopnia za miejscową 
ponieważ Sambor jest jego miejscem rodzinnem. 
Postawiony jest przez polskie stronnictwo demc 
kratyczne, itó re  tez w Srmborzo nie zorganizowa 
ne, na co powszechnie narzekają, ma tutaj wśród 
in*eligoncyi najwięcej zwolenników.

Stronnictwo narodowo • demokratyczne ogłosiło 
z pouzątku swoim kandydatem dr Jana trwał berta 
Pawlikowskiego, prezesa itronmctwa, gdy tenże je ­
dnak kandydatury nie przyjął, wysunęło poBła sej­
mowego i  prezesa rudeckiej Rady powiatowej, hr. 
Ąleksan łra Skarbka i popiera go ze wszystkich sił. 
0o kilka dni przyjeżdża któryś z przy wódców stron­
nictwa i wtedy zbiera się cały korpus endecki, li- 
iiący  kilkudziesięciu członków, oraz kilko z mło­

dzieży uniwersyteckiej, tworzących komitet agita­
cyjny. Na czele tutejszej organizacyl endeckiej stoi 
i t  W lflogrodzsi, główną jednak siłą jest zastępca 
prokuratora, p. Caesław W ójcicki, prezes Sambor­
skiej szkołę indowej. Partya jest oardzo ruchliwa, 
aje ma tę słaną stronę, że na ich zaorania przy­
chodzą ai wose jedni i ei sami Wskutek tego są 
oni wprawdzie bardzo zespoleni, ale z punktu wi­

dzenia wyborów nieliczni i bynajmniej siiy więk­
szej nie przedstawiają. Trzecim kandydatem jest 
p. Ziemniak, właściciel gruntu na przedmieściu, 
członek Rady miejskiej. Staje on, jako ka ndydat stron- 
nictwa indowego, ale więcej stronnictwo do niego 
się przyznaje, aniżeli on do stronnictwa, które tu­
taj żadnego wpływu nie ua.

Komitet przedwyborczy powziął uchwalę, że dla 
sazdego kandydata mają się odbywać oddzielne 
zgromadzenia. W  niedzielę odbyły się trzy takie 
zgromadzenia; dwa, zwołane przez stronnictwo de­
mokratyczne narooowe, trzecie przez p. Ziemniaka.

„Narodowi" zaprosili przeamieszczan do sali 
„Sokcła" na gouzlnę 12 w południe, obwieściwszy, 
ze przy jadą na to zgromadzenie profesor dr drab  
tki i poseł ks. Kopyciński. T o  zgromadzenie nie 
udało się aranżerom, bo z przelm ieezczan przybyto 
zaledwie kilkudziesięciu, a jest ich przecież oknio 
1300. Okazale tię, ze hr. Skarbek na przedmie- 
oz :zau liczyć nie może. Jego wyznanie wiary nie 
sprawiło wrażenia.

Równocześnie odbył zgromadzenie swoje p. Ziem­
niak w hotela Narodowym, ale także z bardzo ma­
tom Dowodzeniem. Przybyli przeważnie socyaiiści i 
dyskuaya ograniczyła się do kwestyi ubezpieczenia 
na starość. P . kandydat przyrzekł popierać ubez­
pieczenie robotników, a tylko cc do ubezpieczenia 
w łaścicieli gospodarstw wiejskich, poczynił pewne 
zastrzeżenia. —  Audytorynm tem się zadowoliło,

Prawdziwą porażką dla stronnictwa demokratycz- 
no-narodowego było zgromadzenie, które specjalni e 
d ii żydów do sali „Sokoła'* na godzinę 4  po po­
łudniu zwołali. Na zaproszeniach wypisali, że pierw­
sze przemówienie będzie miał br. Battaglia, drugie 
poseł dr Goid, burmistrz m. Złoczowa, puczem hr. 
SkaroeK stroje „credo" polityczne wygłosi. Tyro- 
ezasem żydzi, zebrawszy się dnia poprzedniego, 
oświadczyli się przeciw kandydaturze hr. Skarbka 
i uchwalili nie pójść wcale na to zgromadzenie, a 
na swoje zgromadzenie, które ma się odbyć w so­
botę, zaprosić innych kandydatów, ale nie hrabiego 
Skarbka, i do tej akeyi przeciw niemu wciągnąć 
także żydów gródeckich.

0o więcej, o go Iz. 4  w niedzielę zebrał się 
wielki tłum żydowski przed .Sokołem " i żydów, 
idących na zgromadzenie, wyśmiewali. Dr Guld, 
dla którego przygotowana była osobna „ow acya", 
wcale nie przybył. Na sali zjawiło się kilkunastu 
żydów i do nich przemówił hr Skarbek i br. Bat- 
tagłia.

Po tych nieudałych zgromadzeniacn endeckich 
mówiono w mieście powszechnie, że kandydatura 
hr. Skarbka nie ma szans w Samborze i że nie 
poprawią się jogo widoki, nau et gdyby w Gródku 
otrzymał poważniejszą pomoc.

Jak słychać, odbył w Grodku dotychczas tylko 
p. Ziemniak zgromadzenie, ale powudzenia nie miał- 
Mieszczenle gródeccy mieli się go na tem zgroma­
dzeniu zapytać, czy umie po niemiecku. T a Kwestya 
jest dla p. Ziemniaka zabójczą, bo miasto nasze, 
ani Gródek Jagielloński nie będą chciały mieć 
posłem człowieka, który jaż z powodu nieznajo­
mości języka, musialDy w  parlamencie być nie­
mym —  a również pod każdym innym względem 
nie jest siłą odpowiednią na arenę parlamentarną.

Trzeci kandydat, dr Adam D o b o s z y ń s k i  ma 
w bieżącym tygodniu odbyć trzy zgromadzenia. 
Rusini zamierzają postawić „Zahlkandydata" w oso­
bie radcy wyższego sądu krajowego, p. A lojzego 
Dobrzańskiego, jeżeli tenże na taką rolę się zgodzi. 
Socyaiiści mieli zamiar postawić także swtgo Zahl­
kandydata, ale podobno odstąpili oó toge, gdyż wolą 
swoimi głosami efektywnie zaważyć.

HlejsKie realne siinnuzyiini żeńskie 
u  M e s i e .

Z dwoma bardzo ważnemi w wykształceniu 
kobiecem przedłużeniami, występuje sukeya 
szkolna na dzisiejszem posiedzeniu krakowskiej 
Rady miejskiej Pierwsze z nich zawiera pro­
jekt otwarcia, w miejsce dotychczasowej sze- 
ścioklasowej szkoły wydziałowej św. Scholasty­
ki, już z początkiem najbliższego roku szkolne­
go, pierwszej klasy r e a l n e g o  g i m n a z j u m  
ż e ń s k i e g o ,  które uzyskać ma charakter szko­
ły p u b l i c z n e j ,  a utrzymane będzie Kosztem 
gminy. Przedłożenie drngie określa dokładnie 
plan wprowadzenia do najwyższych klas szkól 
wydziałowych żeńskich praktycznej n a u k i  
g o s p o d a r s t w a  w k u c h n i  s z k o l n e j .  — 
Dwa odmiennego na pierwszy rzut okt pieuy. 
dopełniają się przecież nawzajem i uwzględnia 
ją dwa kieiunki wychowania i wykształcenia

piej Jo gustu przypada mu satyra, ironia i szy­
derstwo Drwi niemiłosiernie z wszelkiej głupo­
ty tchórzostwa, fałszywej pruderyi. biczem bez­
litosnej druzgocącej (czasami tylko na papierze) 
satyry, smaga owe kobiety, co pod płaszczy­
kiem cnoty niewieściej i wierności małżeńskiej 
oprawiają wmroiomstwo i cudzoiostwo; rózgami 
-ynicznego. bezczelnego śmiechu, ćwiczy niedo­
łęgów, kołtunów, mazgajów, pajaców życiowych, 
mąf :zyzn, każe sią wieszać i strzelać poetom 
grafomanom, bankrutom politycznym i filozofom 
bez systemów, a nawet co więcej — czasem 
sprzeniewierza się etyce i moralności i każe za­
poznawać wszelkie dobro, cnotę, sumienie, ho­
nor, plwać na szczęście i zdrowy rozum fili­
strów, jeżeli one stoją na drodze do osiągnięcia 
największego „masiimm" rozkoszy i użycia na 
drouze żywota, jeżeliby wsKutek ich wpływu 
nie mógł człowiek powiedzieć: „non omnis mo- 
riar“ ... bo wypiłem Jo dna czarę najrozkoszniej­
szego trunku życia!...

Nierówności i nielogiczności jest dużo w tej 
książce, nie mniej jednak ’:est ona płodem wiel­
kiego talentu, który ma wszelkie dane ku te­
mu, by kiedyś przysporzył naszej literaturze 
prawdziwe dzieła sztuki pisarskiej

Drobnem może. lecz dia arrystycznej war­
tości książk wielkiego znaczenia w złym, rozu­
mie się rodzaju, usterkami, są owe porównania, 
częstokroć tak tataine, nieprzyzwoite i grube, 
że pDuia całv, piękny zresztą nastrój utworu. 
Oto kilka z nich lżejszych: „posuwał się jak 
piuskwu po kołnierzu" —  „jest tego tak, jak 
dłuoania w nosie sieJm sposobów" — „święta 
Cecylia, dyplomowana nauczycielka chórów aniel­
skich" —  „kobieta, która ma kochanka, idzie 
ulicą, a duma poduosi jej suknię na piersiach, 
jak wiatr płótno na dachu buiwarowej mleczar­
ni" — itd. itd. Nie przyczynia się to do ma- 
iowniczośoi i dowcipu, a jest mocno nieprzyje­
mne, stęcnłe i nieś wieże.

W  „Literacie" zawiódł nas nieco autor „Ma­
larzy". Wprawdzie jest to ósma już książka w 
dorobku literackim Zbierzchowskiego, mimo to 
jednak me zdradza Krok a naprzód. A  przecież 
jakże łatwo Jla artysty tej miary i talentu, co 
Zbierzchowski, było z tematu ze świata i śro­
dowiska, wśród którego sam żyje i wciąż się 
obraca, stworzyć rzecz doskonałą! Jnż sam Dro­
biem nie jesT wcale oryginalnym. Jest nim za­
gadnienie, co się dzieje w ognisku małżeń- 
skiem, skoro żona złamie wiarę mężowi, a mąż 
jej przebaczy wiarołomstwo? Podczas gdy zwy­
kle u autorów małżeństwo wskutek tego tragi­
cznego epizodu nie mogąc żyć dlażei ze sobą, 
rozchodzi się, u Zbierzchowskiego literat Pore- 
cki i jego żona Nela kochrją się dalej, a pó­
źniej jak „Deus ex machina" świta im w uu- 
szach myśl o samobójstwie, które też popeł­
niają. I otóż w tern główna nielogiczność- —  
Drugą słabą stroną tej powieści Zbierzchow­
skiego jest sam sztafaż, samo tło, to środowi­
sko, ua jakiem powstają wypadki opisane. Ma 
być niem świat literacki, cała młoda literatura, 
całe życm tej najciekawszej do obseiwaoyi gar­
ści ludzi naką jest cyganerya artystów. Z  tego 
niema nic; kilka bezświetlnych epizodów, odro­
bina obserwacyi, nieco literackich „szlagwor- 
tów ", a zresztą życie, stosunki, atmosfera, pra­
gnienia, aspiracye, cała ta bajecznie kolorowa 
mozajka scen z życia cyganeryi artystycznej, 
pozostały niewyitorzystanemi Znać w tem je­
dnak tylko brak studyów. Stąd wynikły rozli­
czna błędy, zapoznawanie prawdy życia, nie­
konsekwencja w obserwacyach.

Jest w tej książce język bardzo piękny, gi( 
tki, błyskotliwy i obrazowy, opisy przyrody i 
pejzaży neapoirlańskich ogromnie poetyczne —  
to jednak nie ratuje jej wartości

Admr Dobtowolski.

kobiecego, których tnak pizykro odczuwały 
szi rsze sfery rodzicielskie naszego miasta.

Silny napływ uczenie do seminaryum nauczy­
cielskich i gimnazjów prywatnych, odkrjwał 
istotną potrzebę ułatwienia śr°dniego wykształ­
cenia kobiecego, zaniedbywanego dotąd brutal­
ną wprost bezwzględnością przez pt ństwową 
admiuistracyę szkolną. Nie zapoznając odmien­
nego charakteru i zadania szkoły żeński j od 
szkoły męskiej, starała sie sekeya szkolna u- 
względnić w możliwie najszerszej mierze plany 
rządowych gimnazjów realnych, wypracowane 
już obecnie przez Radę szkolną i przedłożone 
ministerstwu oświaty do zatwierdzenia. Sekeya 
szkolna krakowskiej Kady miejskiej pragnęła 
bowiem stworzyć przeaewszystkiem średnią 
szkołę żeńską, odmienną od gimnazjum huma­
nistycznego, lecz mogącą zyskać prawo publi­
czności, ■ temsemem dającą absolwentkom swoim 
t e s a m e  u p r a w n i e n i a ,  j a k i e  o t r z y m a ­
j ą  a b s o l w e n c i  p u b l i c z n y c h  g i m n a -  
z y ó w  r e a l n y c h ,

Co do p l a n u  n a u k o w e g o ,  krakowskie 
gimnazyum realne ż e ń s k i e  różm się, podob 
nre jak powstać mające m ę s k i e  gimnazyum 
realne, stosownie do projektu rządowego, tem 
o 1 £ .nraazyum klasycznego, że z nauki obo­
wiązkowej u s u w a  z u p e ł n i e  j ę z y k  g r e ­
c k i .  Natomiast jako przedmiaty n a d o b o ­
w i ą z k o w e ,  począwszy od kiasy ó-tej, wpro­
wadza język f r a n c u s k i  i a n g i e l s k i .

Nauka trwa lat 8. Język ł a c i ń s k i  wypeł­
nia 40 godzin tygoan.ojyo (po 6 w klasie 1 i
2, po 5 godzin w klasach 3, 4 i 7, po 4 w 
klasie 6 i 8). Plan nauki tego języka zadowal- 
nia się tuta; liczbą godzin o 6 mniejszą, od 
planu rządowego.

Na język p o l s k i  przeznaczono w krakow- 
skiem gimnazyum realnem żeńskiem 28 godzin 
tygodniowo (po 4 godziny w klasach od 1 do
3. po 3 godziry od 4 do 7 i w 8 klasie go­
dzin 4). Jedna godzina języka polskiego w kia 
sie 1 i 2 przeznaczona ma być na opowiadania 
z historyi p o l s k i e j ,  która osobnym, o ó c  
w i ą z k o w y m  pizedmiotem nauki szkolnej ma 
być w klasie 3 (tygodniowo 3 godziny nauki).

Na język n i e m i e c k i  przeznaczono w szku- 
le krakowskiej godzin 30 tygodniowo, o 3 
mniej, niż w planie Rady szkolnej (po 5 go­
dzin w klasach 1 do 3, po 3 godziny w k k  
sach dalszych).

Na naukę g e o g r a f i i  przeznaczono 11 go ­
dzin tygodniowo, taksamo, ja t  w planie Rady 
szkolnej. Tylko rozkład nauki tego przedmiotu
0 tyle jest tutaj cumionny, że w klasazh od 1 
do 5-tej pizeznacsono po 2 godziny, a potem 
dopiero w klasie 8 j e d n ę  godzinę na naukę 
tego przedmiotu, podczas gdy Rada szkolna 
dzieli ją  na lat 7, z czego na klasy 5, 6 i 7 
przypada po jednej godzinie.

Nauki p r z y r o d n i c z e  wyczerpać się ma ą 
w szkole krakowskiej w 14 godzinach tygo­
dniowo, o 2 więcej, niż w zakładach męskich. 
(Fo 2 godziny w klasach 1 i 2, i od 4 do 8). 
W klasie 7 przez cały rok przeznaczono 2 go­
dziny tygodniowo na somatologię, biologię i hy- 
gienę

W f i z y c e  wymiar godzin mniejszy jest o 1 
od Dianu Rady szkolnej ( l l  wobec 1 2 ), usuwa 
jednak dwustopniowość tej nauki. (Po 2 godzi- 
ny tygodniowo w klasach 4, 5 i 7, po 3 w 6
1 8 klasie).

Nauki c h e m i i  uczyć się ma po 2 godziny 
tygodniowo w kląsac1 6 i 7, p r o p e d e u t y k i  
f i l o z o f i i  (stosownie do planu rządowego) 3 
godziuy tyg. w klasie 8, nauki r e l i g i i  po 2 
godziny tyg. we wszystkich klasach.

Wreszcie na r y s u n k i  w o i n o r ę c z n e  
przeznaczono w klasach 6 i 7 po 2 godziny ty- 
goduiuwo, na naukę g e o m e t r y i  w y k r e ś l n e j  
po 2 godziny w klasach od 1 do 5.

L i c z b a  g o d z i n  nauki obowiązkowej wy­
nosi po 26 tygodniuwo od klasy 1 do 4, po 27 
od 4 do 8.

Nowością co do treści ma być, poza temi go­
dzinami, 30 godzin tygodniowo przeznaczonych 
na ć w i c z e n i a  f i z y  c z n e .  po 4 od klasy 1 
do 6, po 3 w najwyższych dwóch klasach. 
Mają to być, o ile możności, z a b a w y  na wol- 
nem powietrzu, w zimie ś l i z g a w k a .  Referat 
sekcyi szkoluej zwraca bardzo słusznie uwagę 
na brak swobody w ćwiczeniach fizy czn y  -h u 
dziewcząt i wyraża nadzieję, że Rada miejska 
w parku Jor dana wyznaczy osobne miejsce na 
żaba wy dla starszych uczenie.

Wreszcie oprócz tego przeznacza plan żeń­
skiej szkoły gimnazyalno-realnej 21 godzin na

n a n k ę  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  (po 2 
godziny tygodniowo od klasy 1 do 5, 3 w ki. 
6, po 4 w dwóch najwyższych). W  czterech 
klasach najniższych ćwiczyć się mają uczenice 
w szyciu białem, z uwzględnieniem potrzeb do 
mu, w klasach 5 i 6 nauczać się ma krawie- 
czyzny, wreszcie dwie klasy najwyższe praco­
wać mają po 4 godziny tygodniowo w k u c h n i  
s z k o l n e j .

Jak już wspomnmliśmy, z przyszłym rokiem 
szkolnym, otwartą ma być pierwsza, najniższa 
klasa nowej szkoły, w każdym następnym roku 
otwierać się będzie jednę klasę wyższą. W  mia­
rę tego z w i j a ć  s i ę  b ę d z i e  r ó w D o r z ę d -  
n e  k l a s y  6-k l a s ó w  e j  s z k o ł y  ż e ń s k i e j  
św.  S c h o l a s t y k i ,  z zachowaniem jednak 
dotychczasowych kursów handlowych i kurbów 
robót kobiecych.

O p ł a t a  s z k o l n a  wynosić będzie 10 kor. 
miesięcznie. Referent przypuszcza, że do utrzy 
mania tej szkoły przyczyni sie wyższemi sub­
wencjam i rząd i kraj, —  resztę wydatków po­
nosić będzie musiała gmina, dopóki rząd nie 
przejmie szkoły na etat państwowy.

Plan tej pierwszej, lealno-gimnazyalnej szko­
ły żeńskiej w kraju, ma nieza^rzeczenie zalet 
wisie; najważniejszą z nich jest, że wyzwala 
się z szablonu zakładów męskich tego rodzaju, 
w możliwej mierze uwzględniając potrzeby wy­
kształcenia i wycnowanir kobiecego.

Referentem sekcyi szkolnej, która sprawie 
tej poświęciła wiele czasu i trudu, jest r, m. 
prof. Wasung. Drukiem ogłoszone sprawozdanie 
jego daje jasny obraz zadania, jakie średnia 
szkoła żeńska wogóle spełnić powinna, a jakie 
wyznaczono proponowanej szkole, ze względu 
ua plaD równorzędnych zakładów państwowych. 
Referat prof. Wasunga jest owocem głębszych 
stndjów i żmudnego opracowania, połączonych 
z zasadową znajomością szkolnictwa średniego 
i jego potrzeb. "Wreszcie dodać winniśmy, że w 
pracach i obradach sekcyi szkolnej, któroi prze­
wodniczył dr E. Bandrowski, chętny wziął 
udział miejski okręgowy inspektoi szkolny p. 
D o b r z a ń s k i .

Sekeya szkolna wystąpić więc ma dzisiaj 
przed krakowską Radą miejską z postuktem 
edukacyjnym, sięgającym poza granice dotych­
czasowego szkolnictwa miejskiego Miasto Kra­
ków nie może dłużej czekać, aż rząd z własnej 
nieyatywy spełni ciążący na nim ODOwiązek i 
la kollecego świata otworzy podwoje szkoły 

średniej. Gmina krakowska musi zdobyć się na 
oiiarność dla edukacji kobiecej i lepsze od 
ządu okazać zrozumienie dla kulturalnych po­

trzeb, które duch czasu i postęp ze sobą niesie.

wiązuje się bez zastrzeżeń złożyć w ciąga dwóch 
lat, do rąk T. S. L. w Krakowie, tytułem Daru 
Gruny-aldzkiego kwotę 100 koron: St. Rodkiewicz, 
zarządca podatk.. J. Durbakiewicz, Fr. W aligóra, 
E. Chandler, St. Nowotarski, J, llnat, J. Fedak, 
A. Słowik.

Urzędnicy 1 fnnkcyonaryusze c. k. Sądu powia­
towego w Bochni zobowiązują się składać na Dar 
Grunwaldzki począwszy od 1 czerwca 1909  r., co 
mies’’ ąc wyszczególnione poniżej składki I lokować 
je  na książeczkę miejskiej Kasy oszoz. w Bochni 
dc rozporządzenia zarządu T. S. L., gdy lokacya ta 
dudzie przynajmniej do 500 koron, a zobowiązanie 
to składają bezwarunkowo, czy ogolne składki na 
ten cel zbierane osiągną sumę miliona koron: dr 
K. Biegański 2 kor., H. Jasiński 2 kor., dr A. 
Jura 2 kor., M, Różański 2 kor., K. Kostka 2 kor., 
A  Mutusiński 2 k or, Fr. Raehwałd 70 hal-, St. 
Dankowski 50 hal., A. Golas 50 hal., F. Rozen- 
berg 50 hal., M. Rothe 50 hal., J. Szewc 50 hal., 
J. Kuzdrzał 50  ha1,, M. Szeliga 50 hal,, J. Nus- 
sek 25 hal.. J. Ogaruk 25 h a l , a . Kala 20  nań, 
J. Palczewski 50  hal., J. Myksa 50 hal., W ł. Ka­
raim 50 hal., A. Barański 50 hal., W ł. W ach 50 
hal., M. Piórko 50 hal., M. Dzielski 5C hai.

Grono nauczycielskie szkoły wydziałowej żeńskiej 
im. Konarskiego w Krakowie zobowiązało się zło­
żyć na Dar Grunwaldzki 600 koron, w pięciu la 
tach, w czerwcu każdego roku po 120  kor. D yre­
ktorka Joanna Pogonowska.

Hr. W ładysław ■ Z a m o y s k i  z Zakopanego 
p r z e z n a c z y ł  n a  D a r G r u n w a l d z k i  k w o ­
t ę  16 .000  koion, pochodzącą ze sprzedaży willi 
„M ielohówka" w Zakopanem, zakupionej aa dom 
wycieczkowy imienia Alfreda Szczepańskiego. Z kw o­
ty tej 1000  koron przesłał hr. Zamoyski gotówką; 
reszta ma być wypłacona przez nabywców w myśl 
zawartej umowy najpójniej w przeciągu półtoia 
roku.

Do dnia dzisiejszego subskrybowano ogóteui na 
Dar Grunwaldzki kwotę 42 3 .68 4  kor. 89 hal

k ir  U h W Ł l f l ł l l i .
Do admimstracyi „N  Reform y" wpłynęły nastę­

pujące kw oty:
ZeDrane przy uroczystości domowej n pp R J. 

23 K ; kumisya zabawowa „Sokoła" w Tarnowie 
zebrane między sobą 3 K  64  h , Vb kiaoa II giiń- 
nazyum w Rzeszowie 28 K

Z J a w o r z n a  otrzymujemy następujące pisino: 
W alne zgromadzenie „O gniska" naucz w Ja­

worznie zobowiązuje się wypiacić na szkoły kre­
sowe kwotę 100  K (sto koron) płatnych w prze­
ciągu 5 lat po 20  K  rocznie, od dnia 1 linca
1909 r. do dnia 1 lipca 1913  r.

Pierwszą rat^r t. j. 20  K  przesyłamy. ■ Za w y­
dział, Stanisław Kolman. W ładysław  Bernard.

Z N o w e g o  T a r g u :  Grono profesorów c. k. 
gimnazyum w Nowym Targu (5 klas) zobowiązało 
się złożyć na Dar Grunwaldzki do rąk Zarządu 
Głów. T. S. L. kwotę siedrnsel K  (7 0 0  kor.) ber, za­
strzeżeń po pięciu latach. Deklaiacyę wysiano do 
Zarządu Głów. T. S, L.

Z a r z ą d  G ł ó w n y  T  S. L. otrzymał następu­
jące zobowiązania na Dar Grunwaldzki:

Za łaskaw em pośrednictwem W P . Jana Armóło 
wmza, naczelnika filii Banku krajowego w Krako­
wie, ofiarodawca pragnący nie być wymienionym, 
złożył na Dar Grunwaldzki 10 00  koroi gotowką 
do kasy zarządr głównego dnia 3 b. m.

W P . Antoni Żółkiewski, inżynier w Suchej zło­
żył 50  koron.

W P . Bolecław Orzechuwicz z Kalnikowa przezna­
cza na potrzeby szkol ludowych, zagrożonych gór­
ni -nizacyą 3000  koron, w dwunastu po 25C
koron. Na pokrycie pierwszej raty załącza 250  kor.

Grono nauczycielskie szkoły wydziałowej żeńskiej 
na przedmieściu Garbarze w Przemyślu składa 
pierwszą ratę 25 koron.

Personal urzędu podatkowego w Bukowsko zobo­

Z ubcysh teatrśw.
(Lwie senittoyo teatralne — „Turlupineide" Sim-nic- 
ge — Konflikt Shawu z cenzurą. — Nowr jego sztuka)

Rzym bawi się i śmieje w teatrze. „Constanzi", 
a echo tego śmiechu i rzęsistych oklasków prze 
darło Bię przez A lpy i odezwało w prasie sąsie 
dniej. Sztuka, ciesząca się takiem powodzeniem, ma 
tytuł dosyć niezwykły: „Turlupineide", a napisał 
ją znany dzlennisarz R e n a t o  S i m o n  i, zbiera­
jąc laury i tantyemy na złość zawoduwym autorom 
Bcenicznym. Takiem powodzeniem nie cieszyła się 
nawet żadna sztuka wielkiego Gabryla d’Annunzio, 
chyba tylko „L a  N ave“ - Utwói Simonicgo dostał 
tytuł swój od Turlupina, wielkiego komika, który 
w X V II. wieku zabawiał cały Paryż wybo.nemi 
karykaturami współczesnych osobistości.

„Turlupineide" —  jak twierdzą nawet korespon­
denci pism zagranicznych, a więc ładzie bestron- 
ni —  ma takie powodzenie, jak niegdyś komedya 
Plauta, albo późniejsze, pełne zjadliwości dyalogi 
Pasguina i Morforia. Sądząc z licznych sprawozdań, 
sztuka Simoniegn jest rodzajem scenicznej „ruyue", 
na wzór paryski, ale ma takie zacięcie saFyczne, 
taką „v is com ica", że skutek musi być niozawo- 
dny. Na scenie zjaw iają się politycy, literaci, ar­
tyści ku uciesze rozbawionej publiczności, która 
wywołuje nietylko autora, nletylko aktorów, ale 
nawet dekoratora Caramba

Ale mówmy c sztuce. Zasłona podnosi Bię. W i­
dzimy galeryę postaci wykutych z marmuru, a po­
śród nich kopię nieszczęsnego pumnika Leonarda 
da Vinci na płaca Scala w Medyolanie. Ale na 
podstawie pomnika stoi nie Leonardo, lecz nadczło- 
w ieczy, niedościgniony... Gabriele d’Annuzio. U stóp 
jeeo  zamiast uczniów nieśmiertelnego cinąuecenty- 
sty stoją: Dante, Petrarca, Ariosto i la sso . Mar­
murowe postacie to Guido Bacceli w czerwonej to­
dze, spadkobierca wielkorzymsklej pozy; Giuseppe 
Mareora, prezydent Izby deputowanych; Ensapia 
Palladjgu znane, w W arszawie medium hipnotyczne; 
Luigi Lurratti ze swoją wspaniałą brodą proroka; 
Ernesto Nathar, burmistrz miasta Kzym a; Turati, 
wybitny socyalista; ksiądz Romolo Murri, deputo­
wany, a wreszcie Felice Sanuni, przepadły przy 
ostatnich wyborach deputowany.

Tecoppa, kustosz tej niezwykłej galeryi, sprze­
daje owe posągi amerykańskim milionerom. Aie 
nagle kamienny Anuunzio przemawia przeciwko tej 
sprzedaży, a przemawia swoim, znakomicie podro 
bionyn. i skaiykaturowanym językiem. Ensapia Pal 
ladine tchnęła życie we wszystkie posągi, któr 
nie chcą iść do Ameryki, lesz oświadczają, że so

JE R ZY  NOW AKOW SKI.

Z A W I E R U C H A .
Powieść na tte wojny rosyjsko-japońskiej.
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—  Kolo się u aimaty złamało, przewróciła 
się, zakładają zapasowe — meldował.

—  J eżeli dla każdego złamanego koła będzie­
my stawaii, to nigdy nie dojadziemy; armatę 
zostawić, dać jej pluton eskorty. —  Naprzód 
marsz! —  rozkazał niecierpliwie pmkowuiK.

Nareszcie w dali zamajaczyły jakieś tuaynki.
—  To pewno Falandjan — rzekł półgłosem 

dowódca pułku, powinniśmy byli tara dojść przed 
czterema godzinami; jedź pan —  zwrócił się 
do adjutanta —  i rozpytaj się o Chińczyków, 
jak się wieś nazywa.

W ieść o zbliżaniu się do celu ożywiła szeregi. 
Żołnierze przyspieszyli kroku, spoglądając raz 
po raz na nie ciemniejące fanzy. Furmani ze zdwo­
joną energią okładali batami koiae, osły i mu­
ły, zaprzężone pele-mele do ciężko naładowa­
nych wozów, grzęznących co chwili w głębo­
kich dołach, aKrytych pod warstwą błota.

W ieczór nadcuodził. Od ziemi powstawał sza­
ry zmrok, gęstniał, wsiąkał w szeregi, talił je  
w swym wilgotnym ucisku.

D wjazdu do wsi czekał adji tant.
— Panie pułkowniku, nie mogłem si^ < le- 

dzieć, jak się wies nazywa; niema tu żywej 
duszy

—  Miłe położenie —  mruknął pnłkoTu. . za­
trzymując konia, —  a czy nie widać gdzie w
pobliża naszych?

—  Nie, i le  mnsieu tędy medawuw przecho­
dzić; na rozstaji,ej drodze leży kon zdechły 
kuty na nasze podkowy, a nieco dalej stary

but żołnierski * próżna puszka od konserwów
—  No trudno, noc się zbliża, ludzie upadają 

na nosy ze zmęczenia, dalej po omacku nie 
pójdę; panowie, wysłać liniowych dla zajęcia 
biwaku. Tu zanocujemy.

W kwendrans później zaroiło się wzgórze od 
żołnierzy. Formowali naprędce czworoboki, u- 
stawiali karabiny w kozły, szykował: namioty, 
rozbiegli się w poszukiwaniu opału; zamarła 
wies ożyła na chwilę; Krótkie komendy, na­
woływania, stuk toporów, rżenie koci napełniły 
ją powodzią dźwięków chaotycznych.

Oficerowie zebrali się w jednej fanzie, posia­
dającej jaki taki dach. Zjawiła się wkrótce 
wódka, sucha kiełbasa, suchary, błysnęły w ciem­
ności ogniki papierosów.

—  Czy długo tn będziemy stali —  spyta* 
pułkownika jeden z kapitanów.

—  Albo ja  wiem? Nie wiem nawet, gdzie 
jesteśmy, mapa jest ohydna, ślepa; w Fnlandja- 
mie mieliśmy się spotkać z drugą brygadą i ra 
zem ruszyć na rekunesans, a guzie tu Falandjan. 
Bóg raczy wiedzieć; przez noc może się co 
wyklaruje; w zasadzie wyruszamy aalej o siódmej 
rano.

—  Fanie pułkowniku —  wtrącił z miną nie 
pewną stary podpułkownik, — skoro nie wie- 
mt, gdzie jesteśm y nie wiemy również, gdzie 
się znajdują Japończycy; mogą w nocy j.ipaść 
na nas znienacka.

—  Naturalnie, dlatego też zatoczymy straże  
uo koła biwaku w promieniu półwioistowym.

ent tai ciemno, że o paręset kroków  ogn sk 
nie w idać; warto w ni kó w  zmieniać co godzinę, 
bo się pośpią.

—  Piękna wojna —  mruczał półgłosem Mier- 
nicki, — tylko trochę ślepa na oba oczy; ba­
wimy się zatem w ciuciubabkę, byle nam dzi­
siaj w nocy japoniec nie powiedział a Knku, 
bo będzie bryndza

—  Nie kracz, ty kruku złej wróżby.
—  Dobrze, ale za to to obmyślę sonet, opie­

wający dzisiejsza maiównę: brr! mam wrażenie, 
że to błoto, któreśmy przez cały dzień rozra­
biali, nalało mi się do środka aż po same 
dziurki w nosie; pewny też jestem, że porządna 
polska Świnia z obrzydzeniem odwróciłaby się 
od tych powideł mardźurskich. Pójdę spać, 
z kolacyi rezygnuję, oczy mi się kleją; co za 
pasztet!

Tymczasem deszcz przestał padać; żołnierze 
na biwaku próbowali się suszyć, przy mozolnie 
rozpalonych ogniskach. Dymiły szynele rozpu- 
starte na rękach, chwiały się na bagnetach 
buty i onneze w sam ogień prawie podsuwane; 
przj świetle pochodni naftowych rozdawały ko- 
lacyę kuchnie pokwe. Trzed każdą uformował 
się długi wąż żołnierzy, oczekujących z niecier­
pliwością swej kolei; raniej wytrzymali, nie do- 
czeKali posiłku i zasnęli przy ognisiaoh twar­
dym, ciężkim snem. Ułożył się do snu pokotem 
razem z innymi oficeram1' Kazimierz; zasypiając 
podsłuchał niechcący rozmowę ordynansów, spi­
jających za drzwiami resztki herbaty.

—  En, gdyby tak teraz dobrą szklaneczkę 
ŵ Adki —  marzył jeden

— Co znaczy szklaneczka. Ty mi postaw 
kwartę, to dopiero poczuję.

—  Wódka tylko oszukuje — zauważył sen 
tymentalnie trzeci — naprzód ogrzeje, a potem 
wyziębi, tty, to czaicie ziele .

Szmer oburzenia i śmiech przyjął biuźaiercze 
oświadczenie żołnierza. Dały się słyszeć głosy: 
to staroobrzędowiec, słabizna, a nie chłop, on 
i tytoniu nie uznaje, a to żołnierz.

— Cicho tam —  krzyknął któryś z zasypia­
jących oficerów, dam ja wam wódkę, opoje! 
spać nie można przez nich; słuchaj, kolego —  
trącił sąsiada w bok —  dajno łyk jeden z 
twej oplatanki oskomę mi łotry zrobili.

(<J. d. n.)

s t r o f r t ś e ! !
Przy kupnie past należy

żądać wszędzie wyraźnie
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blu założą nowe miasto. Zjaw ia się znany w R zy­
mie ze swoich niebotycznych pomysłów hr. Beni- 
celli, przyjechawszy powozem zaprzężonym w ośm 
urtczych baletnic. On staje na czele tej secesyi i 
wiedzie ją  kn tajemniczej przeszłości. 
t Akt- drugi. Okolica pusta, gdzie ma powstać no­
we miasto. Oczywiście Natnan będzie burmistrzem 
nieistniejącego jeszcze miasta. W idzewie poznali 
karykaturę jego po kostyumie angielskim, który 
symoolizuje sympatye Nathana do Anglii, po jego 
żargonie angielsko-włoskim, a wreszcie po „rad” 
kalnym bloku11, na którym Nathan siedzi i strasz­
liw ie się poci. Socyaasta Turati żąda, ażeby nowe 
miasto rządziło się jego zasadami; klerykalny de­
putowany Oornappia woła o miasto świątobliwe, a 
wielki lekarz i profesor Baccelli, aomaga się gmi­
ny bygienicznej. Deputowani wszczynają na tem 
tle zacięte spory. Ziawia się prezydent Izby depn- 
todanych Marcora... w mundurze generała z cza­
sów pierwszej republiki. Trzeba wiedzieć, że Mar- 
cora or.cgo czasu [ ragnąt koniecznie zostać mini­
strem wojny. Marcora dzwoni taciekle i wzywa do 
spokoju swojem narzeczem modyolańskiem ku nie­
słychanej radości widzów.

Ks. Murri śpiewa hymn ku czci nowego Rzymu 
1 tańczy „saRarello*, co jest niesmaczne, ale po­
doba się bajecznie gaieryi. Burzę oklasków wywo­
łuje prezydent gab netu Giolitti, gdy na nutę walca 
z „ Wesołej wdówki* opiewa swoje zwycięstwo wy 
borcze i swoją potęgę. Marcora, pochlebnlś, woła: 
„Jakże aobrze śpiewasz! Jak piękny jesteś '*  G io­
litti przyjmuje obojętnie te pochwały 1 zapytuje: 
„Chcecie założyć nowe miasto —  „v a  bene*, ale 
gdzie macie idee wasze?* Idee? Bagatela. I  one 
się zjawiają w  żywych postaciach. Defilują idee 
TuratRgo pod postacią baletnic w czerwonych stro­
jach ; Marcora zw ołrje  swoje nadęte pomysły pod 
postacią indyków; Natnan wysyła cztery masonki, 
zaś Gornaggia czarno-białe tanecznice; a wreszcie 
G iolitti wcielił swoje idee w robotników, którzy 
i  jednej strony są robotnikami demokratycznymi, 
a z drugiej... karabinierami.

Rozpoczynają się w jbcry  z pieniądzml, winem, 
ucztami. —  Z urn wyborczych wznoszą się w górę 
maski czarne i czerwone: reakcji. i rew olucja. —  
Przerażenie ogarnia wszystkich, tylko G iolitti nie 
traci kontenansu. „Już ja  poradzę na to* —  po­
wiada Giolitti. Skinął ręki i światta pogasły. Gdy 
po chwili znowu nastała jasność, okazało się, że 
wszystkie maski mają jedną barwę. „T o  moja w ię­
kszość" —  powiada Giolitti, a zwolennicy jego pa­
dają na twarz i modlą się do swego dyktatora.

W  ostatnim akcie autor wybmiewa rozmaite w y­
bryki w modzie, sztuce i życiu społerznem Prze­
sadne feministki śpiewają chór spiskowców z „Cór­
ki pani Ar.got“  i pozwalają Bię uwodzić oficerom 
z konnicy (nieco gruby efekt). Meżowie, którzy za­
mordowali swoje żony, idą do ołtarza ślubnego po­
śród dźwięków marsza żałobnego z „Jone“ . A  tym­
czasem powstaje nowe miasto. I  powtarza się całe 
życie Rzymu z drożyzną, półświatem, arystokracyą, 
mobem. —  Idzie książę Gaetani, równie długi, jak 
cierki, z nieodłączną chustką czerwoną, za nim ks 
Scalea, ks. Colonoa i inni Mascagni kłóci się o re ­
klamę z Annunziem, któremu sekretarzuje Dante.

Sztuka się kończy, a publiczność wprost szaleje 
pośród oklasków i okrzyków. —  Simoni dał lekką 
i dowcipną satyrę, z której należałoby tylko usunąć 
kilka niesmacznych epizodów.

Drugą europejską senzacyą teatralną jest kon­
flikt B e r n a r d a  S t a w a  z cenzurą londyńską, 
która zabroniła wystawienia najnowszego utworu 
S b a w a  poJ tytułem: „ T h e  S h o w i n g - u p  o f  
B l a n c o  P o s n e t "  —  „ Z d e m a s k o w a n i e  
B l a n c o  P o s n e t a " .  Po raz drugi popadł Shaw 
W konflikt z cenzurą, która niegdyś położyła rękę 
na „Zarobkowaniu pani W arren". Od owego czasu 
ihaw urósł tak w opinii społeczeństwa angielskie­

go, że mimo znanego „kantu" Anglików, cenzura 
może ponieść klęskę.

Shaw ogłosił w dziennikach londyńskich odezwę, 
w której odwołn,e się do społeczeństwa i surowo 
potępia wyrok cenzury. Tymczasem utwór jego po­
jaw i się w Nowym Jorku. —  „Nie wiem, dlaczego 
moją sztukę uznano za niegodną istnienia —  pisze 
w swojej odezwie Shaw. —  Jest to zwyczajny, a 
nawet surowy melodramat, nie zawierający żaane- 
go seksualnego zagadnienia. W ystępuje w nim nie­
wielka społeczność, złożona z gwałtownych, okru­
tnych, zmysłowych, ciemnych, żądnych krwi ludzi, 
ila których męskość jest brutalną skłonnością do 
jójki, a sportem uluDionym samosąd. W  tę pierwo­
tną, ale „rozdzienrikowaną" gromadę, dustaje się 
,.agle siła, której ci ludzie dają nazwę Boga, ale 

którą wcale nie zważają. —  Mimo to wykonują 
wolę tej siły ku własnemu swojemu zdziwieniu, i, 
jak sądzę, ku zbudowaniu widzów. —  Otrzymałem 
wskazówkę, że wprowadzenie tej siły do mojej sztu­
ki uczyniło niemożlwem je j przedstawienie. Niechże 
Anglia ma swoją „W esołą  wdówkę'1 —  inne zaś 
uraje będą mieć „Bianoo I 1 osneta". Nie moją rze­
czą mówić, po której stronie będzie zysk".

Zysk będzie niewątpliwie po stronie „innych kra­
jów 11, chodzi tylko o 10, czy w  Anglii będzie zw y­
cięstwo po stronie Shawa, czy po stronie cenzury.. 
To zasadnicza sprawa. h. i-e.

i ' o u i d a .
K r a k ó w ,  9 czerw ca.

Boże Ciało. Jutro, jeżeli pogoda dopisze, odbę­
dzie się uroczysta procesja  po Rynku krakowskim, 
która wyruszy o- godzinie 9 rano z kościoła kate­
dralnego na Zamku. W  procesji weźmie udział du­
chowieństwo świeckie i zakonne wszystkich parafij, 
oraz bractwa wszystkich kościołów. W  orszaku pro­
cesyjny m weźmie udział kompania honorowa 13 p. 
p. z muzyką, a batauon piechoty, ustawiony pod 
Sukiennicami, będzie dawał salwy karabinowe po 
każdej ewangelii. Geucralicya wraz z kurpusem 
oficerskim, stanie w pobliżu kosciołka św. \vujeie- 
cha, gdzie otrzyma błogosławieństwo od celebransa 
prucesyi.

KraktlW  zayrożony. Na dzisiejsze posiedzenie 
Rady miejskiej przygotowało budownictwo miejskie 
piau sytuacyjny, przedstawiający położenie wszyst­
kich prochowni i magazynów materyałów wybucho­
wych w okolicy Krakowa.

I  tak, prochownie, znajdują się: w Bronowi-
cach małycn (oaualenie od Rynku krakowskiego 2.58 
kim.), magazyn dynamitu w Chełmie (oddalenie od 
Rynku 5.51 kim.), prochownia w Skotnikacn (odda­
lenie od rynku 6.15 kilometrów). Dalej istnieją: 
prochownia za kopcem Krakusa i w Bonarce 
(oudalenie od Rynku 3 23 km.) prochownta za Ra- 
kowicami (oddalenie od Rynku 5 ‘92 kim .) oraz 
l a b o r a t o r i u m  a r t y l e r y j s k i e  na Grzegórz­
kach (obok rzeźni miejskiej odaalone od Rynka 
tylao o 1 55 kim.). Jak z kompetentnej strony za­
pewniają, z wymion onycn prochowni, najgrożniej- 
szem dla miasta i okolicy jest laboratoryum poci­

sków Wybuchowych położone na Grzegórzki th. —  
W  razie wybuchu w tym zakładzie, miasto uległo­
by zrujnowaniu na znacznej przestrzeni.

■ rzewiczienie zwłok Modrzejewskie) do Kra 
kowa „Kuryer Polski*, wychodzący w Milwaukee, 
w numerze z dnia 25 maja, który dzisiaj nadszedł 
do naszej redakcyi, donosi z L o s  A n g e l o s :  
Dzisiaj zwłoki ś. p. Modrzejewskiej zostaną stąd 
wywiezione Biało spoczywało do tej pory w kata­
kumbach na cmentarzu Kalwaryjskim w Los An- 
geios, skąd zabrane będzie na nociąg i odesłane 
w daleką podróż do ojczyzny w celu odbycia tam 
że uroczystego pogrzebu I złożenia ciała w Krako 
wie. Maż zmarłej, p Karol Chłapowski, zwiedził 
wczoraj po raz ostatui domek aa Bay island, nle- 
da "ko Newport, pożegnał starą rezydencję nieda- 
h tu Santa Anna i przygotował się do wyjazdu. 
Zwłoki a. p Heleny Modrzejewskiej przewiezione 
będą najpierw do miasta Chicago, gdzie zalrzy- 
n me zostaną jakie dwa łub trzy tygodnie, to jest 
do czasu aż załatwione będą wszelkie formalności 
rrawne, w tego rodzaju podróży wymagane, tak, 
aby ciało było przewiezione bez żadnych pizeszkód 
w drodze.

'W ygotowania do podróży z ciałem zmarłej do 
ojczyzny, czynione są przez syna ś. p. Heleny Mo­
drzejewskiej, p. Ralfa Modrzejewskiego, przebywa- 
jącego z zoną stale w Chicago, Państwo Ralfowie 
Modrzejewscy i p. Chłapowski wyjeżdżają jedno­
cześnie do ojczyzny 1 będą ciału towarzyszyć, a po 
przyjeżdzie do kraju sami także zajmą się szcze­
gółami pogrzebu.

Kliniki krakowskie. Budowa k l i n i k i  c n o -  
r ó b  n e r w o w y c h  i umysłowych na placu Ary ań- 
"kim, znajduje się w pełnym toku. Jak się dowia­
dujemy w ostatnim czasie z a k u p i ł o  m i n i s t e r ­
s t w o  o ś w i a t y  k o m p l e k s  g r u n t ó w  na ro­
gu ulicy Kopernika 3 Strzeleckiej (wraz z znkła 
dem hygieny), celom pomieszczenia na zakupionych 
gruntach budynków administracyjnych i gospodar­
czych klinik krakrwskich. Pod w s p ó l n ą  a d m i ­
n i s t r a c j ą ,  sprawowaną przez starostwo krakow­
skie, znajdują się na razie cztery kliniki a to 
chorób w e w n ę t r z n y c h ,  c h i r u r g i c z n a ,  oku- 
11 s t y  c z u a i k o b i e c a .  Po wykończeniu budo­
wy kliniki psychiatrycznej i ona będzie należeć do 
wspólnej adm inistracji.

Od kilku tygodni bawi za granicą z polecenia 
ministerstwa oświaty komisarz powiatowy i kiero­
wnik biura adm inistracji klinik p. W lać. Studziń­
ski i studyuje urządzenia tamtejszych klinik i szpi­
tali, aby módz przy wypracowaniu planów zużyt­
kowania zakupionych gruntów oraz przy nastąpić 
mającej pod względem administracyjno-gospodar­
czym, reorganizacyi klinik, uwzględnić najnowsze 
wymagania i urządzenia.

Z uniwersytetu. Dr W itold Z a c h a r e w i c z ,  
lekarz warszawski, otrzymał w uniwersyteaie Ja­
giellońskim stopień doktora wr-zech nauk lekar­
skich.

Z Towarzystwa kolon i j wakacyjnych dla 
dzieci W Krakowie. Zarząd Towarzystwa kolonij 
wakacyjnej dla dzieci w Krakowie wydał diukiem 
sprawozdanie ze swToj działalności za rok uDiegły, 
z którego wyjmujemy kilka interesujących szcze­
gółów, W  i oku 1903  korzystało z pobytu w K o­
chanowie 100 dzieci, w tej liczbie 30 przysłanych 
a W iednia przez Towarzystwo biblioteki polskiej 
w W iedniu. Opieki lekarskiej dzieciom bawiącym 
na kolonii udzielał bezinteresownie lekarz z Krze­
szowic dr W alkowski. Sprawozdanie kasowe za rok 
sprawozdawczy wynosi 5.396 K w przychodach, 
a 5.448 K 99 h. w rozchodach. Tozustaje więc 
niedobór w kwocie 52 K 99 h. Przez śmierć kilku 
opiekunów Towarzys.wo w roku bieżącym poniosło 
wielką stratę w dochodach na -rzecz funduszu ko­
lonii, jest jednak nadzieja, że instytucja, tak bar­
dzo zasłużona, ratująca już od lat dwudziestu trzech, 
tysiące w ątłjch  dzieci, fizycznie i moralnie zagro­
żonych, .am, gdzie idzie o korzyści moralne 
i fizyczne młodego pokolenia, obudzi większe niż 
dotychczas zainteresowanie publiczności krakowskiej. 
Dzieci z W iednia odnoszą tom większe korzyści, 
gdy przestają mówić po niemiecku, wprawiając się 
w mowie ojczystej, a poznawszy naocznie kraj ro­
dzinny z najpięuniejszoj strony, przywiązują się 
doń z całego serca.

W y cieczk a  do Czerny Tow. W ielkopolan  od­
łożona z powoda niepogody z niedzieli dnia 6 bm., 
odbędzie się w przyszłą niedzielę dnia 12  bm. 
W yjazd o godz. 1 ’42 w południe, powrót o godzi­
nie wpół do 10. Tamże urządzoną zostanie lote- 
rya fantowa n » kolonie wakacyjne dzieci z W ie l­
kopolski. Zebrania Towarzystwa odbywają się re­
gularnie w każdy wtorek o gudz. 8 wieczór. (R y­
nek gł. 4 5  II. p.).

Z teatru ludowego Teatr ludowy pod dyrek­
c ją  dyr. Rygiera zyskuje sobie coraz większe uzna­
nie u publiczności krakowskiej, króra oceniając 
prace i szczere zabiegi dyrekcyi dla dobra sceny 
ludowej, tłumnie uczęszcza na przedstawienia o czem 
wymownie świadczy niezwykłe powodzenie wesołe­
go i urozmaiconego tańcami i śpiewami wodewilu, 
p. t. „Ona i je j mąż11, który jeszcze tylko 3 razy 
będzie grany w teatrze ludowym t. j. dziś, w pią­
tek i w niedzielę popołudniu.

Na dochód sympatycznej artystki teatru ludowe­
go, panny S. Zielińskiej, po raz ostatni w tym se­
zonie, daną będzie mile słuchana operetka „F igle 
wiosenne*.

Asfaltowanie ulicy. Od kilku dni prowadzone 
są roDoty koło asfaltowania ulicy Sławkowskiej. 
Równocześnie w ulicy tej zakładane są z obu stron 
chodniki z płyt betonowyah. Roboty ze względu 
na homanikacyę prowadzone są częściowo. Obecnie 
rozkopano gościniec od plant do przecznicy ulicy 
Retormackiej, wskutek czego tramwaj na tuj prze­
strzeni me kursuje. Wyasfaltowanie całej ulicy 
ukończone ma być do końca b. m. Wskutek zna­
cznego podwyższenia chodnika ulicy Sławkowskiej 
przy plantacyacb, zwieszające się za ogrodzeniem 
krzewy bzu, sięgają głów  przechodniów i narażone 
są na obłamywanie przez swywolnych niedorostków.

Z Sali bJjdOWńj. Dzisiaj toczyła się rozprawa 
karna przed sądem przysięgłych w K rakow i) prze­
ciw wyrobnikowi Leonowi Krawczykowi i Janowi 
Mirkowi, obwinionym o zbrouiiię kradzieży. W  dniu 
17 mai * b. r. K rawczyk i Mirek napotkali w po, i 
we wsi Zelkowej, śpiącego handlarza irzewa, P io­
tra Nowińskiego, któremu skradli z kieszeni pugi­
lares z gotówką 570 koron i 2 1  rubli, kapi.asz 
i laskę.

Nowiński spał tak twardo, że zupełnie nie czul, 
kiedy go złodzieje odszukali, a dopiero, gdy się 
zbudził po dwóch godzinach, przekonał się z prze­
rażeniem, że padł ofiarą złoczyńców.

Doniósł o rem żandarmeryi i wraz z żandarmami 
wysiedził w karczmie w Zelkowej M iika 1 Kraw­
czyka, którym zdołano jeszcze odebrać prawie cały 
łup. Przy Krawczyku znaleziono bowiem 290 K, 
a przy Mirku 270 K, tudzież 18 rubli, oraz ka­
pelusz i laskę.

obwinieni przyznali się ao wlnv w śledztwie, 
tak samo na dzisiejszej rozprawie, której przewo­
dniczy radca sądu Grodyński, oskarżenie wnosił 
zastępca proknratoryi di ńjdnkiewicz, obwinionych 
bronili: adw. dr Mlkiewiez i Sfisskind.

Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie 
weruyktn przyuęgłych, trybunał skazał Jan« Mirka 
na 5, a Leona Krawczyka u» 4  miesiące więzienia.

Z kroniki policyjnej. Dzisiaj policra areszto­
wała w Rynku głównym 16  letniego Tadeusza 3 o - 
ducha, który usiłował sprzedać za 2 korony ogrom­
ny pęk białych goździków, skradzionych w zakła­
dzie ogrodniczym Józefitów.

£  k r a j u .
Czy to możliwe? „Dziennik Polski* i „W iek  

Nowy* donoszą, jakoby Rada szkolna kraj. uchwa­
liła przesłać ministerstwu oświaty wniosek o udzie 
lenie prawa publiczności n i e m i e c k i e m u  s e m i -  
n a r y u m  n a u c z ,  ż e ń s k i e m u ,  istniejącemu w 
Krakowie, pod opieką zakonu „Córek Bożej Miło­
ści*, O ile nam wiadomo, seminaryum to, którego 
dyrektorem jest dr August Sokołowski, równocze­
śnie będący kierownikiom seminaryum żeńskiego 
pod wezwaniem św. Rodziny, nie jest dotychczas 
kompletne i nie posiada ukwaliflkowanych sił nau­
czycielskich, żądanych przez ustawę szkolna.

 ̂dzielenie prawa publiczności temu d i e m i e 
c k i e m u zakładowi p-zez Redę szkolną byłoby 
tem więcej zdumiewającem, że tasama Rada szkol 
na rae uchwaliła dotąd piawa publiczności dla 
p o l s k i e g o  seminaryum nauczycielskiego, utrzy­
mywanego w Białej przez T  S. L.

Inform ację powyższą podajemy na razie na od­
powiedzialność przytoczonych dzienników lwowskich, 
zanim sam fakt, wywołujący słuszne oburzenie, 
zdołamy sprawdzić.

Ustne egzaminy dojrzałości w szkołach śred­
nich w terminie jesiennym rozpoczną się:

W  g i m n a z j a c h :  ] )  dla eksternistek: w III 
gimnazjum (Franciszka Józefa) we Lwowie dnia 5 
października, gimn. św. Anny Krakowie, w I 
(akademickiem) we Lwowie i II (niemieckiem) we 
Lwowie po ukończudiu egzaminu dojrzałości dla 
mężczyzn; 2) dla eksternistów: w gim nazjum  św. 
Anny w Krakowie 20 września, w I (akadum.) we 
Lwowie 2 października, w  I I -  (hiemieckiem) we 
Lwowio 20 września, w IV  (zakład główny we 
Lwowie ,°2 września, w i z  polsk:m językiem w y­
kładowym w Przemyśla 22 września, w II  w Rze­
szowie 16 września, w II  z polskim językiem w y ­
kładowym w Stanisławowie 28 września, w 1 
z polskim językiem wykł. w Tarnopolu 26 wrze­
śnia; 3 ) dla nczniów klasy ósmej, którzy po zło­
żeniu egzaminu poprawczego przystąpić chcą do 
egzaminu dojrzałości w terminie jesiennym i dla 
abituryentów, którzy dla ważnych powodów mu­
sieli przerwać egzamin dojrzałości, rozpoczęty w 
terminie letnim, w wymienionych pod 1  i 2 za­
kładach po ukończenia egzaminu eksternistów (eks­
ternistek). Termin esrzaminu w innych zakładach 
podadzą odnośne dyrekcje w miesiąca wrześniu.

W  s z k o ł a c h  r e a l n y c h :  1) dla eksternistów 
(ek) w II szkole realnej we Lwowie 22 września, 
w II szkole realnej 29 września; 2 ) dia nczniów 
klasy siódmej, którzy po złożenia egzam:nn po­
prawczego przystąpić chcą d.o egzaminu dojrzałości 
w terminie jesiennym, tudzież dla abituryentów, 
którzy dla ważnych •'owodów musieli przerwać 
egzamin rozpoczęty w terminie letnim, w zakła­
dach wymienionych pod 1 po ukończenie egzaminu 
eksternistów (ek). * >.

Teim in egzaminu w ińnych zakładach podadzą 
dyrekcje w miesiącu wrześniu. Ostatecznym ter­
minem dr wnoszenia podań o przypuszczenie do 
tgzmminu dojrzałości w jesieni tlla eksternistów 
ek) jest 15 czerwca. Egzamin uprzedni odbędzie 

się przed feryami.
Z iiaszyeh zdrojowisk. Pierwsza lista gości R y ­

m a n o w a  (do 1  b. m.) vry kaznje GO drużyn, 157 
osób. Redakcja „Przeglądu zdrojowe - kąpielowego" 
wydała tak zwany „ N u m e r  " y m a n o w s k  i “ ,°na 
którego treść składa się artykuł in f irm acyjay dra 
Eugeniusza W a j g l a  o tem zdrojowisku, tekst od­
czytu lekarza zakładowego w Rymanowie dra Jana 
R e g  i e e a, wygłoszonego na II. zjuździo balneolo­
gicznym pod tytułem „O koloniach leczniczych dla 
dzieci zołzowych11, ualej sprawozdanie ze zjazdu bal­
neologicznego, wiadomości bieżące i t. d. „Numer 
Rymanowski" ozdobiony jest licznemi, bardzo uda- 
tuemi ilustracjam i, przedstaw iającemi widoki Ry­
manowa, wybitniejsze ulice, dworzec gościnny itd.

TarnÓW, 8 czerwca. (Z  Rady miejskiej. W iec 
w sprawie sprowadzenia zwłok Słowackiego. Festyn 
„Sokola” ).

Na wczorajszym posieJzer u Rady miejskiej przed 
przystąpieniom do porządku dziennego radny Szatko 
interpelował burmistrza, dlaczego udziela sali na 
takie zgromadzenia, jak wiec protestujący w spra­
wie sprowadzenia zwłok Słowackiego, na którym 
to wiecu niektórzy mówcy napadali na religię, 
kapłanów i kościół katolicki. Burmistrz obiecał 
sprawę zbadać.

Następnie toczyła się dyskusja w sprawie elek­
trowni. Odnośne wnioski magistratu uchwalono 
wszystkimi głosami przeciw jednemu.

Radzie miejskiej, jakoteż magistratowi jako in i­
cjatorow i sprawy, należy sie polne uznanie za do­
prowadzenie do skutku sprawy, która gorąco ob­
chodzi ogół mieszkańców i przyczyni się bezwątpio- 
nia do podniesienia kultury miasta.

Dnia 5 b. m. odbył się w sali ratuszowej wiec 
obywatelski, mający na cciu zaprotestować w spra­
wie znanego prot&stu kardynała Puzyny w kwestyi 
umieszczenia zwłok Słowackiego ua Wawelu. W iec 
zagaił ukad. Ślusarz, poczem wybrano przewodni­
czącym prof. Ciołkosza. Pierwszy referat wygłosił 
akad. Schantrocb, który w płomiennych, lecz pełuych 
taktu słowach, domagał się rezolucyi, wyrażającej 
opinię przeważnej większości społeczeństwa w tej 
sprawie. Akad, Vetter wygłosił referat w sprawie 
uwolnienia się społeczeństwa polskiego z pod wpły­
wów klerykainyck. W  tym toż duchu postawił re- 
zoiucyę, analogiczną do rezolucyi akademików lwow­
skich, w której domagał .mę sekularyzaeyi W awelu 
i oddania go pod wyłączną władzę narodu. Z  kolei 
przemówił dr Sehipper (syonista). Mowa jego, pełna 
iwektyw, była tak niesmaczna, że wywołała ogólne 
oburzenie. Odpowiadali mu prof. W itkowski, akad. 
Bassler, akad. Niwiński. Ro przemówieniach akad. 
Rosenberga i Piotrowskiego wiec ucn walił jedno­
myślnie reziuucyę p, Szautrocha, rezolucję zaś p. 
Yettera, domagającą się sekularyzacji W awelu —  
większością głosow.

W iec sobotni wy wołał w mieście jak najgorsze 
wrażenie. Nie było L>go taktu i spokoju, ,,aki& są 
konieczne w tego rodzaju obradach, a mowy n ie ­
których akademików były zbyt agresywne.

Dnia 6 b. m. w ogrodzie miejskim odbył się 
festyn „Sokoła*. Przygrywała muzyka 57 p. p.

Piękne fanty, cioski, niespodzianki zwabiły wcale 
liczną publiczność.

Nowy Sącz, 7 czerwca (Towarzystwo pedago­
giczne. —  Drugie Koło wyborcze. —  Mał ura w I 
gimnazjum).

Oddział Towarzystwa pedagogicznego urządził 
walne zgromadzenie crłonków, celem omówienia 
projektu nowego statntn, Uznano zasadę, że do Tow. 
pedag. należeć powinien tylko pedagog, t. j. nau­
czyciel, profesor lub prof. nul we. sytetr; wkładki 
opłacać należy po 2 kor- z prawem odsyłania czwar­
tej części do Zarządu głównego. Z  przebiegu obrać 
okazało się, ż« lwowscy nauczyciele zmajoryzowaii 
prowincję, skutkiem tego uchwalono powołać do 
Zarządu gŁ 16 nauczycieli z powiatu, a 8 ze Lw o­
wa i zastrzeżono godność wicoprezesa dla prowin- 
cyi. O majątku Towarzystwa w razie rozwiązania 
oddziału, decyduje ostatnie walne zgromadzenie. 
Delegatem na zjazd wybrano kierownika p. Bo­
chenka.

W  drągiem Kole wyborczem do E a d y  g m i n ­
n e j  postawił magistrat następującą listę: Nowa­
kowski Stan., dr Olszewski Br., Reich Izaak, dr 
Sichrawa Roman, dr Silbeiman Bernard, 'Welntrarb 
ScLaja. Ns zastępców: Butscher, Haloerstam, Poło- 
niec. W ybory odbyły się 7 czerwca.

W  dniach od 3 do 7 b. m. odbyła się w p i e i  w- 
s z e m  g i m n a z y u m  m a m i  a ,  pod przewodnic­
twem dyr. Leńka z Tarnowa. Z  36 zdających o- 
trzymall wszyscy świadectwo dojrzałości: Aleksan­
der Józef, Benisz Ad„ Błaszczyk S t, Bułakiewicz 
Jan, Cabalski Józ., Celewicz Tad., Dąbrowsfei Mich., 
Dżagan Em. (z odzn.), Fertlg, Garbacz, Giza, Gold- 
berger (z odzn.), H&bela, Grzywacz (z odzn.), Kla- 
mut, Kłosiński (z odzn,), Konarski Stan, (z odzn.), 
Kościsz Jan, Kwiatkowski Aut., Łachwa Siei. (z odz.), 
Leszczyński, Mężyk Leon, Olszewski Tad., Piera- 
cki Kaz., Polak Jan, R -p f Fel. (z odzn.), Rogoziń­
ski St. (z odzn.), Rosiek, Stabrawa Zdz., Stahlher- 
ger (z odzn.), Sikora Ign. (z odzn ), Śliwiński Rom., 
Syrlik Józ. (z odzn.), Tyrktel Fr.. W alter Kaz. 
(z odzn.), W ęgrzynowicz.

„Bratnia Pim oc* w Dublanach. W  r. 1 9 0 8 /9  
Towarzystwo „Bratniej Pomocy* słuchaczów Aka­
demii rolniczej w Dublanach liczyło 94 członków 
zwyczajnych i 31 honorowych, fioezre sprawozda­
nie kasowe wykazuje, że Towarzystwo miało 
14.616 koron przychodu i 13 .393 koron rozchodu, 
a faktyczny majątek Towarzystwa wynosi 46 .294  
korcu. Do dochodu przyczyniło się także prowadze­
nie przez „Bratnią Pomoc* sklepu ze skryptami 
i przyborami do pisania. „K ółko samokształcenia* 
odbyło 9 odczytów. Na zaznaczenie zasługuje szcze­
gół, że Towarzystwo uzrało za konieczne skreśle­
nie tumy 3 .177 koron długów byłych członków T o ­
warzystwa z przed r. 1900, a opiekę swych inte­
resów powierzyło adwokatowi drowi Michałowi f f a -  
songowi. Prezesem Towarzystwa był p. Stanisław 
Lubiński, sekretarzem p Tadeusz Zieliński.

Na walnem zebraniu „Tow arzystwa Bratniej P o­
mocy* odbytem w dniu 25 maja 1909  r. wybrany 
został wydział w następującym składzłe: prezes: 
Bagdach Stanisław, wiceprezes: Kauzyński Adam, 
sekretarz: Milewski Stanisław, skarbnik: Sykora 
AiRoni, bibliotekarz: M adejski W incenty, zastępca 
bibliotekarza: Laudowicz Bronisław, czyteiniany: 
Ryaowski Bolesław, w ydz:alowy od dłużników: Kras­
sowski Bohdan, wieczorkowy: Malczewski Stani­
sław.

Przemyśl, 8 czerwca. (Bojkoty budowlane. —  
Ucieczka oszusta. — Nagły zgon w łaźni. —  W y ­
padki podczas ćwiczeń wojskowych).

W  ostatuich tygodniach powtarzały się tu bo j­
koty budowlane na tle ekonomicznem, do którego 
dołączyła się też i ta okoliczność, że majstrowie 
nie ubezpieczyli robotników w powiatowej K isle  
dla chorych, pozostającej pod zarządem socjalistów . 
Część robotników zawarła ugodę i podjęła pracę.

Z miasta naszego umknął 1 b. m. w niewiado­
mym kierunku niejaki Abraham Krieger-W ewiórka, 
„literat" żydowski, który oszukał mnóstwo ludzi nu 
mniejsze i większe kwoty pieniężne, wyłudził przed­
mioty, garderobę, książki, instrumenta muzyczne 
i t. d. Krieger przedstawiał się jako emigrant ro­
syjski.

Nagłą śm i3rcią 'smarł tu w dniu 8 b. m. w ba­
senie .nźni Centralnej kanouik gr.-katol. kapituły, 
ks. Matkowski.

Podczas ćwiczeń artyleryi ua polach w Żurawi­
cy pod Przemyślem, we wiórek 8 b. m., „ćw iczo­
no" tak nieszczęśliwie, że dwaj żołnierze dostali 
się podczas jazdy pod koła dział. —  Jeden z nie­
szczęśliwych zginął wskutek ciężkich obrażeń we­
wnętrznych, drugiego zaś w groźnym stanie prze­
wieziono do szpitala garnizonowego.

Biała, 8 czerwca. (Z Izby sądowej). Przed są­
dem przysięgłych w W adowicach, odegrał się one- 
gdaj ostatni akt dramatu rodzinnego, jaki się ro­
zegrał we wsi Buczkowicach obok Białej. Żyje tam 
rodzina Gluża, która posiadała jednego syna, 22 
letniego Józefa, Syn ten już od dziecka sprawił 
im wiele zmartwienia, a podrósłszy, stał się nało­
gowym pijakiem i awanturnikiem, skutkiem czego 
miał kilkakrotnie styczność ze sądem, ż  rodzicami 
źle się obchodził, a nawet często bił ich. Tak też 
było i w sobotę wielkanocną. Około wieczora tego 
dnia przyszedł on do domu pijany i zaczął z ma­
tką kłótnię, następnie zwrócił się do ojca i począł 
go okładać pięściami. Rozzłoszczony ojciec odtrącił 
syna tak silnie, że upadł na ziemię, a cfiwyciwszy 
znajuujący się w izbie ubijacz, uderzył go nim w 
głowę i odszedł. Matka podniosła ze ziemi charczą­
cego syua i położyła go do łóżka. W  nocy słyszeli 
rodzice nadal Bilue rzęrzenie, co wzięli jednak za 
chrapanie we śnie, a gdy nad ranem matka do 
syna zajrzała, zobaczyła, że nie żyj*. Ojciec, spraw­
dziwszy ftkt, poszedł do żandarmeryi i prosit o a- 
resztowanie, jako sprawcę zabójstwa. W  sądzie 
świadkowie przedstawili smutny obraz życia rodzin­
nego Glużów. Na podstawie werdyktu przysięgłych 
uwolniono oskarżonego, co publiczność z wiolkiam 
przyjęła zadowoleniem.

Czerniowce. (Uroczystość sokolska). „S okół11 
polski w Czerniowcach obchodzić będzie w dniu 4 
lipea b. r. uroczyste poświęcenie boiska, na które 
zaprasza braci ze wszystkich gniazd polskich. —  
W  tym celu ogłasza prozydyutn „Sokoła* następu­
jącą odezwę:

„Rodacy ! Po wielkich zabiegach i pe ciężkiej 
walce .założyliśmy park Sokoli na wzór parku 
„Jordana* w Krakowie. Szkoła na Bukowinie wy­
chowuje młodzież w duchu nam wrogim. Chcąc tej 
młodzieży to dać, czego je j ta szkoła c im awia, u- 
czymy podczas wakacyj w korpusach młode iiuko- 
lenie że „Polska to wielka rzecz*, że to więcej, 
niż majątek lub karyera, że to dusza nasza, nasze 
istnienie, marzenie, nasze jutro. ? Łab z jednęgo 
oddziału, w którym pierwotnie było zapisanych 14 
dzieci, po trzech Jatach istnienia, dziś posiadamy 
18 korpusów rozsianych wzdłuż całej ziemi buko­
wińskiej liczących przeszło 1000  dzieci. To jedna 
zaobycz naszej pracy narodowej. Odłam społeczen-

a w » polskiego, liczący ponad 50.000 dns* prowa­
dząc Zycie tułacze na tej zi^mi zroszonej krwią 
olbrachto wych rycerzy, zamierza w dniu 4  Fpca 
b. r. obchodzić uroezystem poświęceniem boiska. — 
W  dnie tej uroczystości, na którą pospieszą roda­
cy z wszystkich zakątków Bukowiny. Chcemy po 
raz pierwszy obliczyć nasze siły, obrach iwac sio 
cośmy dotychczas zdziałali, a co nam daiej czynić 
wypada.

I w tak doniosłej w dziejach Polonii bukowiń- 
i iej chwili, odrodzenia się narodowego, my przez 
W as tak mało znani, mamy jedno pragnienie zo­
czyć W as, uścisnąć waszą dłoń, wyczytać w oczach 
W aszych i usłyszeć z ust Waszych, że nie jeste­
śmy opuszczeni, że my a W y, to jeden pien, to 
jedna krów.

Nie odmawiajcie nam tej nczty ducha. B yw aj­
cie ! Kto może, niechaj do nas pospieszy. Niech 
dz ń 4  .ipca będzie dniem pielgrzymki polskiej do 
tej zapom: lanej a obecnie rozkwitającej oazy du­
cha polskiego na kresach wschodnich naszej ojczy­
zny. My W as serdecznie przyjmiemy, z otwartem 
sercem i gościnnością praojców naszych. Poznajcie 
n as, przekonajcie się, że

Nasza straż stoi z bronią u nogi 
W ytęża oko —  wytęża słuch,
I  Dacznie śledzi, co czynią wrogi,
W  piersiach kresowych tkwi polski duch!*

Z e  ś w i a t a .
M0W2 Luegera. Członkowie międzynarodowego 

kcagresi. ubezpieczeniowego w Wiedniu byli onegdaj 
ua przyjęcia w ratusza. Gości powitał dr Lueger 
następującem przemówieniem: „W szyscy  radujemy
się przybyciem panów. Ale jedno muszę powiedzieć 
Zapytuję, czy znacie panowie jakiego technika ase­
kuracyjnego, któryby mógł ńustryę uwolnić od pe­
wnej rzeczy. Istnieje ubezpieczenie przeciwko o- 
gnirwi, gradowi, powodziom, śmierci, ale niema 
u b e z p i e c z e n i a  p r z e c i w k o  p o l i t y k o m .  
A t a k i e g o  w ł a ś n i e  u b e z p i e c z e n i a  Au -  
s t r y a  n a j b a r d z i e j  p o t r z e b u j e .  Jeżeli, pa­
nowie będziecie czytać, że w Austryi uie wszystko 
tak idzie, jak powinno, to pamiętajcie, że winę po­
noszą nie ludy, ale kilku polityków*. Udział w 
kongresio bierze dr P a s i k o w s k i  z K r a k o w a ,  
który także uczestniczył w przyjęciu w ratuszu

Co za łaska! Z Petersburga donoszą: M ini­
sterstwo oświaty pozwoliło abituryeniom gim nazjów  
a u s t r y a c k i c h  i niemieckich u c z ę s z c z a ć  u a  
u n i w e r s y t e t y  r o s y j s k i e ,  jeżeli złozą wpierw 
egzamin z literatury i historyi rosyjskiej w języku 
rosyjskim.

Nowy plan naukuwy dla szkół realaych.
W  sprawie przejścia od dawnego do nowego planu 
naukowego w szkołech realnych, wydało minister­
stwo oświaty następujące przepisy: Co do języka
f r a n c u s i i e g o ,  to w roku szkolnym 1 9 0 9 /1 0  
można opnścić pewne części materyatu do czyta­
nia, który wedle nowego planu przypada na trze­
cią i czwai+ą klasę, W  tych zakładach naukowych, 
w których ciało nauczycielskie w myśl nowych, 
przepisów o egzaminach dojrzałości oświadczyło się 
za tłumaczeniami r.a język francuski, są takie tłć- 
maczenia dopuszczalne także w wyższych klasach 
pomię-lzy 4  pracami egzaminacyjnemi, wyzoaczo- 
uemi dla każdej klasy w ciąga każdego półrocza. 
W h i s t o r y i  można materyał naukowy w czasie 
przejściowym odpowiednio rozdzielić. W  f i z j  <*e. 
rodział materyału naukowego należy nr razie w 
klasie trzeciej zastosować. W  g e o m e f i y i  w y -; 
k r e ś l n e j  naieży w roku szkolnym 19 11 /1 2  we. 
wszy-stkich klasach uwzglęlnić, a w klasie VL i  
VII. uzupełnić materyał naukowy z roku poprze­
dniego.

Telegrafy i telefony w armii. Z W iednia do­
noszą- Zarząd wojskowy wprouadził znaczne roz­
szerzenia i ulepszenia w urządzeniach telegrafów 
i telefonów wojskowych. W  przyszłości k a ż d y  pułk 
piechoty otrzyma własną formacyę telegraficzną i 
telefoniczną.

Tajemnicza historya. Depesze z K ijowa donio­
sły, że' pieniądze i kosztowności, będące własnością 
tragicznie zmarłej inżynierowej Julii Hoppowej zna-, 
lazły s>ę w lesie około stacyi Motowiłówki.

Nastąpiło to w następujących okolicznościach. 
Dnia 31 u. b. w pobliżu Mo*owiłówki, stacyi na 
kol południowo-zachodnich, bawiące się u skraju la­
su, dzieci włościańskie znalazły woreczek, którego 
nie umiały otworzyć i oddały dlatego właśnie soł­
tysowi. a ten znalazł w woreczka złoty zegarek, 
broszkę, bransoletę, paszport na nazwisko Hoppo­
wej i 100 marek. Na miejsce, gdzia znaleziono > 
woreczek, zjechała zandarmerya i tam w gąszczu 
krzewów znaleziono papiery, zakopane w ziemi. Jak 
się okazało, były to listy 4 procentowej renty pań­
stwowej, wartości ogółem 17 .000  rubli. Znaleziono 
więc znaczną część sumy, jaką wiozła przy sobie 
Hoppowa. Gdzie podziała się reszta —  6.000 ru­
bli, na razm niewiadomo. Dnła 3 b. m. wieczorem 
sprawdzono numery biletów renty z zapisanemi przez 
Hoppów. Numery były te same.

Przypuszczać naieży, że kosztowności I rentę u- 
kryli poć Motowiłówką zbrodniarze, z których ręki 
poniosła śmierć Hoppowa.

W szczęte zostało w sprawie tej energiczne do­
chodzenie śledcze.

Tesiament milionera. Zmarły właściciel maga­
zynu „Luw r* w Paryżu, Cuauchard, ustanowił uni­
wersalną spadkobierczynią żonę senatora Bonriua. 
Minister Leygnes otrzymał legat w kwocie 15 mi­
lionów franków, redaktor „F igara* 2 miliony, ubo­
dzy miasta Paryża tylao 200 .000 , funkeyonaryu- 
sze „L u vru “ 3 miliony, muzeum „L uvru“ 2 milio­
ny franków.

W  domu żałoby, w myśl życzeń zmarłego, pa­
nuje ogromny zbytek. Kwiaty umieszczono w złotych 
koszach, ciało zmarłego w otwartej trumnie pokry­
wa złota kapa, kamizelkę jego zdobi 10  pereł, ma­
jących wartość pół miliona frantów.

Syndykaty a mazyki w ebow e we Franoyi.
Muzykanci gw aidyi republikańskiej, floty morza 
Śródziemnego, technicznych oddziałów, artyleryi, 
tudzież piechoty należą prawie bez wyjątku do 
syndykatów robotniczych, jako związek muzv ów 
ortiestrowycn, który liczy 6 tysięcy członków. 
Związek ów przystąpił do syndykatów „C. T. G. 
w loka 1902. Ta przynależność wojstowych mu­
zyk do Związku robotniczego („C . T. G .“ )  powo­
duje nieporozumienia, który :hby nie toierowano w 
żaanem innem państwie. W  gw ariy i republikań­
skiej delegat syndykatu odgrywa wobec orkiestr 
rotę równorzędną prawie z władzą wojskową. Nie­
dawno podczas przyjęcia pewnego poselstwa zagra­
nicznego, obok ortiestry  cywilnej grała orkiestra 
gwaidyi. Kapelmistrz orkiestry gwardyjskiej pośród 
tonów walca z io iy ł batutę, gdyż członkowie orkU- 
stry naumyślnie grali fałszywie, a to z rozkazu 
syndykatu, który nie cnciał na tym balu widzieć 
orkiestry wojskowej ze względów konkurencyjnych, 
W  Tulonie muzyka wojskowa urząazda strajk i nia

E ompletne wyprawy dla położnic 
Specy&loe pasy brzuszne 

Hygieniczno paski dla Pań. 
Ekspedycya kobieca.

nizTamej 
wszędzie 

poleca K R A K C j  W ,  u l .  r t u g a  N v .  1 8 ,

ś ś  Znakomito kremy dc usunięcia piegów 
i opalenizny.

gpaayalae środki na porost włooów 
i do wytępienia łupieżu.

Wysyłki na pro 
wincyę odwrotną 
pocztą 2 wa razy 

dziennie. V
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chciała grać w teatrze. Na kongresie Związku ro­
botniczego członkowie orkiestr wojskowych głoso­
wali za wszystkiemi aritymilitarneml rezolucjam i. 
RząJ, który zabronił urzędnikom należeć syn­
dykatów, toleruje duujd przynależność do uicb mu­
zyk wojskowych.

Niezwykła wystawa zostanie wkrócce urządzo­
na w Paryżu. Leon Bourgeois, były minister, któ­
ry jest prezesem stowarzyszenia opieki nae kobie­
tami, opnszczającemi więzienie Sc. Lazare w P a ­
ryżu, pragnąć obudzić puśrćd publiczności żywsze 
współczucie dla kobiet, upadfych niezawsze z w ła­
snej winy, uciekł się do sztuk pięknych. \Y posta 
ciach z „Manon Lescaut", dalej „N an y", Elizy 
z „B 0..I de Suit* i „M asłow y" ma literatura ty­
py rozmaitych kurtyzan. Sztuka dala obfitszy plon 
z tej smutnej niwy. To też wystawa, którą urzą­
dza Bourgeois z komitetem, będzie obfitą i za j­
mującą. Sześć obrazów Hogarta, przedstawiających 
sceny z życia angielskiej kurtyzany, byłyby już 
wystarczającą atrakcją. Ale wystawa obejmie de­
moniczne kobiety Felicyana Ropsa, nocne sceny, 
stworzone przez takich mistrzów, jak Goya i Kon­
stanty Guy, z życia wzięte postacie prostytutek 
Tonlouse-Lantreca, rysunki Gavarniego, Foraina, 
Stein'ena. Sznrtg rysunków przedstawi taLże los 
japońsk:cn cór radości. Dochód z wystawy prze­
znaczony jest na rzecz owego stowarzyszenia, opie­
kującego się npadłrml kobietami, opnszczającemi 
więzienia.

Kongres prcsy angielskiej. W ielkim  w ypad­
kiem dnia Dyło poniedziałkowe otwarcie kongresn 
państw a wielko-brytyjskiego. Przybyło przeszło 600 
dziennikarzy z wszystkich tzęści świata, a każdy 
i nich. zapylany, skąd przychodzi, odpowiada po 
angielsku, chociaż tarw a jego skóry jest żółta, al­
bo brunatna. W szyscy z dcmą uważają się za oby­
wateli imperynm angielskiego, którego potęgę i oni 
także symbolizują. Howę powitalną wygłosił lord 
Rosebery, który z naciskiem podniósł nieustanne 
sbrojenia się oaństw europejskich. Ta cisza, panu­
jąca  obecnie przed burzą, jest straszną. Anglia bę­
dzie budować „dreadnonghty “ —  mówił Rose­
bery —  dopóki ma ostatni gr^sz w kieszeni i o- 
statniego marynarza w kraju. Prasa angielska po 
tym kongresie podejmie ze zdwojoną siłą ag itację  
wojenną.

K an ce laryę  a d w o k cck ą  po ś. p. W t  Lewickim 
objął adwokat dr Zygmunt K ł ę b k o w ~ k l  1 pro­
wadzić ją  będzie w tymsanoym lokalu, przy ulicy 
Sławkowskiej, gdzie urzędował ś. p. Lewicki.

Z Czytelni Polskiej akademików górniczych 
W Przybramie otrzymujemy rastępujące pismo: 
W szelkich lnformacyj tyczących się stadyów w W y ­
sokiej Szkole montanistycznej (Akaddmii górniczej 
w Przybramie —  udziela Czytelnia Polska akade­
mików górniczych w Przybramie (Czechy).

Z ,,Gwiazdy". Stowarzyszenie polskich rękodzielników 
1 ę^zemys tcwcow „Gwiazda" w Krakowie zaprasza wszy­
stkich członkow swego stowarzyszenia do wzięcia odzi: łu 
w jutrzejszej uroczystości procesji Bożego Ciah. Purkt 
zborna w lokalu stowarzyszenia przy olicy św. Jana, 
L 28.

2 kalendarza. We irodę 9 Z*nona; Felicyana m. i Pe­
lagii pm.T we czwartek 10 czerwca: Boże Ci&lo, Kałgo- 
rzaty kr.: w piątek 11 czerwca: Barnaby apostoła.

Wschód słońca 9 czerwca o godz. 3 min, 31, zachód 
o godz. 7 m, 41; dłrgoić dnia Ib godzin min. 10.

Z krakewSaJeco chsrrwatoryum. Dnia 8 czerwca ter 
momi n doszedł od «* 9*04 do 21'3 C.; — barometr 
wahał się.

'  Dnia 9 czerwca o godz. 8 rano stan barometru 742'5 
mm,, ten ometru ■+ 14*5 C.; wiatr północny.

Repertear Teairu roleiskieoo w Krakowie.
Wc środę: W arszawianka", „Zicta czmszka" (ostatnie 

przedstawienie dramatu w tym sezonie).
Fepertoar opery i operetki lwowskiej.

W  piątek: „Halka" z p. „adwigą Dębicką w partyi 
tytułowej 'występ Tadeusz i Łowczya skiegoj.

W  sooo*ę : „Wesoia wdówka", z p, Heleną Schupp.
W  nledz’ «lę po południu: „Dzwony r Cernćville ; —* 

wi iczór: „Straszny dwór" (występ Tadeusza Łowi zyń- 
skiegol.

W poniedziałek: „A 'daa. z p. Ireną Sołłthub w par 
tyi ytnłiwei (występ W ład. Floryańskiego).

We wtorek „Czar walca"
W e środę: „Opowieści Hoffmana" (występ Tadeusza 

Łow ryńskiego).
W e czwartek: „Wesoła wdówka", t p. Heleną Mi­

lo wską.
Repertuar teatru ludowego.
Wt środę: „Ona i jej mąż"
VI e czwartek teatr zamknięty.
W  piątek: „Ona i  jej m ąż1.' .  ̂ __ .
W  sobotę: „Figle wiosenne", przedstawienie benefi- 

lowe p. 3. Zielińskiej.

Dział ekonomiczny.
X  Krajowa szkoła tkacka w K rośn ie  zawia­

damia, że już obecnie można zanisywać uczniów 
na kurs nauki, rozpoczynający się dnia 1 września. 
W arunki przyjęcia uczniów zw yczajnych są nastę­
pujące: 1. Ukończenie z dobrym postępem przy-
.ajmniej szkoły ludowej lub odpowiednie temu 

wykształcenie w inny sposób nabyte; 2. Ukończony 
14 rok życia i .odpowiednie temu rozwinięcie fi­
zyczne.

Szkoła, założona w  r. 1889  i funduszem kraju 
utrzymywana, posiada 4 2  krosien (warsztatów) po­
prawnych i wszelkie potrzebne przybory 1 narzę­
dzia. ozkoła ma na celu przy pomocy nauki teo­
retycznej i praktycznej kształcić młodzież w za­
wodzie tkackim na przodowników (majstrów) 1 za­
wodowych tkaczy —  jak również podawać mło­
dzieży, która poświęci się zawodowi tkackiemu, 
wszystkie te wiadomości, jakie do nalożytego pro­
wadzenia rzemlosia są potrzebne.

Nauka jest bezpłatna —  nadto nrzniowie otrzy- 
mują potrzebne przybory piśmienne, rysunkowe 
i książki, a za prace praktyczne, wykonane w sa­
lach roboczych, pieniężne nagrody.

Nauka trwa 2 względnie 3 lata. Uczniowie 
ubodzy a pilni, n zy i.a ć  megą zasiłki z funduszów 
kraju na koszta utrzymania. Bliższych wyjaśnień 
udziela zarząd szkoły.

Ubiegający się o przyjęcie powinien wnieść po 
danie zaopatrzone w a) metrykę urodzin; b) ostatnie 
świadectwo szkolne; c) adres swój dokładny; d) 
świadectwo zdrowia; e) (świadectwo ubóstwa).

Z miejskie] centralnej targowicy na bydło w .(rakowi*1 
Krakó— 8 czerwca. Ńa dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 137, cieląt 384, owieo i kóz 11, nierogacizny 
227; r*-«m 753 zwierząt* Płacono z ł  jeden cetuar me­
tryczny żywej wagi: onnaje od —•— do — —, woły 
£4 -  do 76’ —, krowy od — *— do —•— , jałownik od 
—■— do —•— , ci :ięta od —•— do —•—, nierogaciznę 
tuczną od 110 — do 129-— ; bitej w agi: nierogaciznę od 
136’ -  do 164*- . Z zakupionych na oko ntacono za 
sztukę: buhaje od 70*— io 250'—, wr ■ -:-zy od
•222*— do 250"—, „rowy od 110-— do 2-i wki od
70‘— do 122'—, cielęta id 20*— do 5c- t kozy
K. 18'— do 24 —.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedane, na miejsco­
wą kau-amcyę 543 sztaz, na kousumcyę innych gmin 
kr»;u 2*5, na eksport za granicę urajn Djlła rogatego 
— na eksport, za granicę kra,u nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

I eny ziemiopłodów. Fraków, 8 czerwca. Płacono z* 
10O kllogr.: Pszenica biała — -  do — .— , czorwosn 
i żółta 28'50 lo  30-— , węgierska —' — dc —■— ; żyto 
krajowe 20-70 do 23-50, węgierskie do —■— ; ję­
czmień na krupy 13-50 do !9' O, do siewu — — do —• - 
na paszę IS '5 , do 17-50; -wies z opłatą akcyzowa 20*10 
do ti2‘70; proso 10-50 do 17\5Q; iagły 24*— do 26'— ; ta- 
-arka 21-— do 22-50; kukurydze 18-yO do 21-50; groch 
26"— do 3 3 '—; fasola 19’ — do 35'30; w” ka —*— do 
—•— ; rzepak zimowy —•— do —• — ; koniczyn- na­
sienna czerwona O— -  do O—•—, Diaia —•— uo —*— ; 
tymotka —•— lo — — ; esparsetta — ■— da — •— ; so­
czewica 28-— uo 27 — ; Błotna 7-20 do £ 40; siano o-dC 
do 11-20. Jodiczyna pastewna 11-20 do 12-80; zieuniaki 
6*>0 Jo 7‘50; jaja za kopę 3-20 do 3-40; masło za 1 kg. 
i - O Jo 2*i>0; spirytus n i 95°Tralesa za 1 hl. —*— do 
2łCi— ; okowita na 75° Tralesa — -— do 170*—.

Związek jsl. koinisyonerów hand'u nierogacizny. W ie­
deń (St. Mari), 8 czerwca. Na dzisiejszym taiga nie­
rogacizny było ogółem 15219 sztuk, w czem bagonów 
J031, młodych 5&J3, prócz tego napłynęło w :iągu targu 
około 1000 sztuk. Cena za bagony 103 do 128, za młode 
98 do 128 halerzy za kilogram żywe, wagi. Galicyj­
skich było około 4070 sztuk cena 100 do L-4, wyjątko­
wo do 128.

Uwaga: Tondencya z powodu świąta ożywiona, eony 
o 4 h. wyższe.

1 3 . G a b r y e i s ł t a ,  K r z y s z t o f o r y  
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryli fortep.auy, pianina, hai mo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesirjczna Instrumenty używane od 
cen najniższych.

l w o w s k a .

L n ó w ,  9 czerwca.
Ankieta Rad powiatowych. Drugie posiedzenie 

plenarne ankiety rozpoczęło się we Lwowie wczo­
raj sprawozdaniem sekcyl administiacyjnej. Prze­
chodzono poszczególne pytania przydzielone lekeyL

Eererow ał p. Dawid A b r a h a m o w i e  z. Na py­
tanie pierwsza co do zapewnienia racyonalnogo u- 
żytkowania t m elioracji, dobra i majątku gminne­
go, referent przedstawił rezolncyę, domagającą się 
ustawodawczego rozszerzenia kompetencyi władz 
nadzorujących gospodarkę gtr in, tak, aby władze te 
mogły w drodze przymusowej zmuszać gminy do 
lepszej gospodarki.

Po3eł M e r u n o w l e s  sprzeciwił się rezolucyf, 
nie uważając za wskazane używanie środków przy­
musowych. Należy oprzeć się na wyzyskania już 
obecnie obowiązujących przenirów ustawy gminnej 
i -gTornej. P . Merunowicz imieniem mniejszości po­
stawił rezulncyę, dążącą również do poprawy sto­
sunków gospodarki gminnej, ale w ramach Środków, 
jakie wydziały dziś mają do Jyspozycyi, sprzeci­
wiłby się zaś zasadniczo wprowadzaniu przymusu.

P. H o f m o k l  proponował sporządzić spis ma­
jątków gminnych i rozgraniczenia pól.

Co do drogiego pytania, jak należałoby zorgani­
zować fachowy nadzór ze strony Rad powiatowych 
nad gospodarką w lasach gminnych, omawiano we­
dług referenta p. Abrahamowicza 3 środki, jaklaby 
mogły kwestyę tę załatwić: a to ścisłe przestrze­
ganie nstawy lasowej, ściałą kontrolę i inspekcję 
lasów.

W  dalszej dysłrnsyi dotknięto całego szeregu kwe­
sty!. I  tak omawiano sprawę utrzymania map gran­
iow ych , katastralnych kwestye sposobu kontroli nad 
majątkiem gminnym, snrawy ochrony pastwiska, 
lasów, nlic 1 placów gminnych, sprawy znaków 
granicznych, omawiano działalność 1 zakres działa­
nia inżyniarów powiatowych i 1.

Na wniosek p. U r b a ń s k i e g o  zamknięto wre­
szcie dyskusję I uchwalono, że przy następnych 
punktach w olro  zabierać głos tylko referentom, a 
innym członkom Zjazdn tylko w tym razie, jozoli 
stawiają, jakieś poprawki lnb odmienne wnioski.

Po ponownych przemówieniach refer».nta Abra- 
nam iwicza i referenta mniejszości p. Merunowicza,
; oddał przewodniczący pod glosowanie oba wrioskl. 
Za wnioskiem mniejszości oświadczyło się 13 dele­
gatów, za wnioskiem większości 55

Przyjęto dalej wniosek p. C h l a m t a c z a o  
wprowadzenie przymusowego zaopatrzania się gmin 
w mapy katastralne, dalej wniosek o wprowadzenie 
przymusu ustawiania gminnych znaków granicz 
nych. W niosek o rozszerzenie zakresu nprawnloń 
inżynierów powiatowych odrzucono.

Następnie zabrał gło3 p. D o b r o w o l s k i  przy 
trzeciem pytania W ydziału krajowego vr eprawie 
urządzenia kursów prywatnvch dla naczelników i 
pisarzy gmin wiejskich w celu pouczenia o obo­
wiązkowych ustawach i maninulacyi urzędowej.

Z teatru lwowskiego. W  eobotę odbędzie się 
premiera „Cara Samozwańca" A. Nowaczyńskiego. 
W  roli tytułowej występować będzie dyrektor teatru 
krakowskiego p. Solski. W e czwartek i piątek toatr 
będzie zamknięty.

W ycieczk a  T o w a rz y s tw a  p o lite ch n iczn eg o  do 
Starisławcwa. Pragnąc ożywić ruch teenniezny 
i towarzyski między Oddziałami Towarzystwa po- 
litecnnieznego podjęła lwowska „Sekcy3 mechani- 

ó\v“ myśl urządzenia wycieczki do Stanisławowa, 
gdzie pracuje od wielu lat dzielnie Oddział tego 
Towarzystwa. W ycieczka ta odbyła się w przeszłym 
tygodnia i udała się świetnie, dzięki gorliwym za­
biegom stanisławowskich inżynierów i dzięki Istot­
nym zaletom tego rodzaju Zjazdów. Po serdecznem 
powitania na dworcu grona wycieczkowców, do 
krórego należały i panie, nastąpiło zwiedzanie pra­
cowni kolejowych, ogrzewalni, elektrowni i ładowni 
węgla, poczem oglądano nowe urządzenia parowo­
zów do opalania ro, ą. Potem oglądano nowy zakład 
konstrukcyi żelaznych p. Enda i Sp,, gdzie prze­
prowadzono próby okazowe spajania i krajania 
żelaza zapomocą płomienia acetylenowo-tienoweuo, 
a odpowiednich wyjaśnień na miejsca udzielił inży­
nier Szymon Reich.

Po obiedzie, urządzonym w pięknej sali jadalnej 
nowego dworca i po serdecznych przemówieniach, 
udali się uczestnicy powozami do zakłada karnego, 
aby tam oglądnąć zajmujące pracownie fabryczne 
i warsztaty więzienne.

W ieczorem  oglądano park m sjski i budowle. 
Wysoce pouczający był odczyt prof Fiedlera: 
„O  ciałach wirujących, zwanych bąkam i".

Mile i użytecznie spędzony dzień zakończono 
wspólną wieczerzą na dworcu i serdecznem poże­
gnaniem gości. Powodzenie tej pierwszej wycieczki 
wywoła niezawodnie dalsze zjazdy techniczne we 
Lwowie, Przemyślu i innych miastach naszego 
kraj u.

tiowy król kurkowy. Slrze'anie królewskie na 
strzelnicy miejskiej skończyło się w niedzielę. 
W  strzelaniu wzięło udział 27 członków; strzałów 
dano 8-10, z tego trafionych w czarne 93 i dwa 
gwoździe. Nailepszy gwóźdź zrobił p, Józef K o t o ­
w i c z  i ten został obrany królem karkowym. Pierw­
szym marszałkiem został p. W ładysław B a ż a n t ,  
drugim p. Kazimierz M r ó w c z y ń s k i .  Introni- 
:acya nowego króla kurkowego odbędzie isię we 

I czwartek.

l  f l o s t r o - O e s i e r .
(Telegramy „N. Reformy-1 z dnia 9 czerwca.) 

Czesi rz*clv mia ałpr-yi ZaGz&owf
Praga. Wszystkie dz;enniki czeskie w y s t ę- 

p u j ą  d z i ś  p r z e c i w  m i n i s t r o w i  Ż a c z ­
k o w i  i &iwiadczajar ze s t r a c i ł  o n  z i n f o -  
n i e  n a r a d n  c * e ? k i e g o  i n i e  m o ż e  d ł n-  
ż e l  p o z o s t a w a ć  w g t b i n e r i e .

5 Komis-yJ bndtetawej.
Wiedeń. Komisja budżetowa załatwiła dziś 

bndżet mi n is  t e r g t w  a o ś w i a t y  i rozpoczę- 
ł; dyskusję nad budżetem p rezedy urn Rady mi­
nistrów.

Umlzgl do fo ch ów .
Wiedeń. Jak z kół parlamentarnych donoszą, 

m nis^erstwo sprawiedł'v ości zarządziło wstrzy­
manie śledztwa p r z e c i w  s t u d e n t o m  wł o -  
s k . m ,  oskarżonym o strzelanie z rewolwerów 
podczas zaburzeń w roku ubiegłym w uniwer- 
nytecia wiedeńskim

Z przesilenia węgierskiego.
Budape«zt. Z  przebiegu wczorajszego posłu­

chania Kossutha Andrassego a cesur-m, dziua- 
niKi tutejszo wnoszą, że Sejm węgierski już w 
czasie lata więcej się nie zbierze i W ek cie  
prowadzić będzie prowizorycznie rządy aż do 
jesieni.

Ludaperzt Kossuth zwołał no jutro partyą 
niezawisłości na konferencję, na której zda 
sprawą z przeb.egn wczorajszego posłuch?nia u 
cesnrza. Dzienniki jeanomyśłnio stwierdzają, że 
wczorajsze andyeneye n ie  p r z y n i o s ł y  zmia­
ny w fcytuacyi,

l A M n t  i t t a l f f l !
uisteiei „ta] Bglsrisif

z dni. 9 czerwca.

Zjazd cara z Wlitelmezii
Petersburg. Korespondent berliński Biura 

Wolffa, s upoważnienia rosyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych siwiordza, ż e  c a r  sa m  
w y s t ą p i ł  z i n i c j a t y w ą  zjazdu z cesarzem 
Wilhelmem, który na zaproszenie cara uda sii 
na wody tińskie.

j/ETrcfsowie Ros?i<ł.
Odessa. Organ związki łudzi rosyjskich w ar­

tykule wstępnym, rozpoczętym czarnym krzy­
żem, j a k o  w r o g ó w  ł t o s y i  w y l i c z a :  
Wittego, Gołowina, Bo li -zewa, Milukowa, Gucz- 
sowa, Winawera i innych i wzywa r z ą d  do  
r o z w i ą z a n i a  t r z e c i e j  D u m y .

ST&ittaicFi &a prawdrlwYi-ił
Berlin. „Loc. Anzg.“ donosi z P e t e r s b u r ­

g a :  Związkowi ludzi rosyjsiricn grozi niebez­
pieczeństwo ze strony StołypiDa, k t ó r y  c h c e  
Z w i ą z e k  r o z b i ć .  Z  inicyatywy Stołypina 
ma znany członek bojówki związku K r a s o w ­
s k i ]  ogłosić szereg dokumentów, kompromitu­
jących „prawdziwie rosyjski-h ludzi" w spra­
wie zamordowania Jołłosu i Herzensteina.

Su: sa w s?ś*3®ac*a
Petersburg. Dnma mimo ostatniej deklaracji. 

Stołypina, oświadczyła się za d o p u s z c z e ­
n i e m  s w o b o d y  p r z e c h o d z e n i a  z w y ­
z n a n i a  n i e c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  n a  
c h r z e ś c i j a ń s k i e .  Stronnictwa prawicy ży­
wo przeciw temu protestowały i o p u ś c i ł y  p o ­
t e m  s a l ę .

Na wczorajszem posiedzeniu przyjęła Dnma 
całą ustawę o przechodzeniu z jeunego wy­
znania na drugie w pierwszom czytaniu, zgo­
dnie ze sprawozdaniem kom isji wyznanio yej i 
ze zm ianam i, proponowanemi przez październi­
ków có w.

Ciągli krs&ią.
Petersbura. Rewizya stosunków na kolei 

kaspijskiej, przeprowadzona przez hr. P a h 1 e u a, 
wykazała olbrzymie m alwersacje. S k o m p r o ­
m i t o w a n y c h  j e s t  250 w y ż s z y c h  u r z ę ­
d n i k  ów.  Szkody, wyrządzone przez malwersa­
c je , oceniają na kilkanaście milionów rubli.

fltefeeiipileczsś&iwcj u c ja y  z
Konstantynopol. Ze strony rządowej zapew- 

niają, że nie można n aw et myśleć o tem, aby 
T u r c y a  o d s t ą p i ł a  K r e t ę G r e c y i .  Oo 
najwyżej Tnrcya zgodziłaby się na nadanie 
Krecie a u t o n o m i i  iu  wzó" LibanoDu. Je­
dnak gdyby Grecya chciała wojnę rozpocząć, 
to Turcya jest do tego zdecydowana i pewna 
zwyoięstwa. W  czasie ostatniej wojny grecko- 
tureckiej, Abdul ilamid tylko z Dowodu telegra­
mu cara wstrzymał zwycięzki pochód wojsk tu­
reckich. Teraz sułtan z pewnością nie uczynTby 
tego.

Rrwawe starcia.
Berlin. „Beri. TgblU.“ donosi z A d a n y  o 

nowych k r w a w y c h  s t a r c i a c h  miedzy A r­
meńczykami a Turkami.

2niosiaula Argar.lTSCj!
Konstantynopol. Dzienniki donoszą, że orga- 

nizacya reformowa w Macedonii m a b y ć  z n i e ­
s i o n a  i te mocarstwa na to się zgadzają.

Wyrckl  śmierci.
Konstantynopol. Irade sułtana, zatwierdza 

15 w y r o k ó w  ś mi  e r  c i  wydanych w Adanie. 
Dotyczą one 9 Mahometan i 6 Armeńczyków

tfast^pca trorn w RunuLif.
Bukareszt W S i n a i a  czynią przygotowania 

do przyjęcia a u s t r y a c k i e g o  n a s t ę p c y  
t r o n u .

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand pi zybędzie 
do Rumunii w pieiwszych dniach lipca.

Tnrcya w irćfjsmmlerisiŁ.
Berlin. „Beri. Tagoltt." donosi z K o n s t a n  

t y n o p o i a :
Ponieważ ze strony angielskiej popierają tu 

i na prowincyi ruch, zwrócony p r z e c i w  ol e- 
c n y m  r z ą d o m  t u r e c k i m ,  a za przywróce­
niem iządów Abdul Hamida, rząd turecki roz­
waża myśl p r z y s t ą i e n i a T u r c y i  o t r ó j -  
p r z y m i e r z a .

Środa. 9 Czerwce 190&.

"o za nkoiącia numeru.
Kraków, 9 czerwca.

Sprawa Janiny Borowskie?. Tajemnicza śmierć 
Jra W łodzim hrza Lewickiego, o tyle jost jaśniej­
szą, ta władze, prowadrąc śledztwo, nabierają prze­
konania, że Lewicki ale pepełnił tamabójstwa, ale 
padł od kuli z ręld B ororsk iei. —  Obecnls zatem 
toczy się śledztwo w dwóch kierunkach, oo uo oso­
by Borowskiej, zostającej poć zarzutem morderstwa, 
i co do motywów i tła, na jakicL morderstwo zo­
stało popełnione. —  Coraz więcej też nasuwa się 
przypuszczenie, te  tłem tej trag dyi byty sprawy 
politycznej natury. W czo-a j w południe Borowska 
była przesłuchiwaną przez sędziego d^a Nowotnego, 
bez decydujących jednak dowodów, deisiai odbędzie 
się ponowne badanie obwinionej.

Borowska siedzi w jednej z cel na II piętrze 
gmachu karnego, w rtz z jedną kobiet, pozostają­
cych w  śledztwie, która ma niejako obowiązek 
czuwanie nad swa towarzyską. Borowska zachowuje 
się obojętnie, czasem tylko żąda widzenia się z le­
karzem lub zarządcą róęzienla, w  celu otrzymania 
pewny oh, małych zresztą ulg.

Pościg za bandytami. Z W a r s z a w y  ćono- 
ą: Ulica Grzybowska, w okolicy Czystego, była 

wczoraj widownią krwawego pościgu p o lic ji za 
bandytami. Około godz. 10 runo, dwaj agenci z 11 
przebranymi policyantaml, udali się nlicą Grzybow­
ską na Czyste, w Lam.arza dokonania pościgu za 
bandytami.

Na nl. N oro-G rzybcw skiej przy elektrowni tram­
wajowej, dostrzeżono pięciu podejrzanych lodzi, 
z których jeden był agentom dobrze znany, jako 
ukrywający się bandyta. Bandyci d o b y l i  t r a n -  
n i n g o w .  Z  oba stron dano s e t k ę  B i r z ^ l ó w .  
Jeden z agentów powalił jednego z bandytów, nie­
jakiego Aleksandra S a m b o r s k i e g o ,  lat 17, 
któremu kola przeszyła głowę na wylot. Inny ban­
dyta, 20-letni Edward K  r u p i ń s k i , okrywszy 
się za drzewem, dłngc strzelał, lecz trafiony w relrę 
Lulą agenta, został obezwładniony i ujęty. Przy 
wymianie strzałów, kula zraniła w  piersi przypad­
kowo Ludwikę RamszcWbką, wyrobnicę lat 60. Trzej 
pozostali bandyci nclek.i, ranionych z as zatrzymała 
na miejscu policja .

Wypadek automobilowy, z  W iednia donoszą: 
W czoraj wieczorem wydarzył się tn w  aiel Laksem- 
burskiej wypadek automobilowy. A atom obllea je ­
chali dwaj bracia Karol i Paweł Kupelwioser i żona 
pierwszego z nieb, Berta. Skutkiem uszkodzenia 
pneumatyka, automobil na skręcie w y w r ó c i ł  
s i ę .  Osoby jadące automobilem, wypadły na ziemię. 
Berta Kupelwieserowa p o n i o j ł a  ś m i e r ć  n a  
m i e j s c u ,  Paweł Knnelwieser i szofer odnieśli 
c i ę ż k i e  r a n y ,  a Karol K apelw łes«r. wy«zedł 
bez szwank a.

Pożar d w orca  kolejow ego, z D a r m s t a d t u
donoszą: Tutejszy dworzec kolejowy stoi od w czo­
raj od godziny 9 w i e c z o r e m  w p ł o m i e n i a c h .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M l i o l a s a l  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .
A r tykały w t jm  działo a is  p osa odzą  od 

red a k c ji).

Pierwsze powagi 
■ w kraju i zagranicą 
polecają mączkę dla 
dzieci „ K u f e k e " ,  
jako najlepsze poży­
wienie w razie cho- 
leryny, biegunki,

178 5 0

Dla dzieci 
i dorosłych, 

nieżytu jelit i t. d.

Kto potrzobuje obuwia, niechaj się przekona.

w Krakowie, ul. Sławkowska 24.
(w  domn XX. Emerytów) 

odznaczony najwyższą nngrodą na wystawie w Pa­
ryżu 1908  r., wykonuje i ma na skiadzie

tism sfeia i  d z i c c l ą c a
z najlepszego niateryafu, 

według fasonów francuskich i angielskich.

6? b. r e w i a
ć i t z z  „ Ł z a s e a l i s p g 11

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

f & r a  T . 1 T
Rynek 24 (naprzeciw odwaćhu)

W yjm owanie zębów, plomaowanie, zęby sztuczne 
w kauczuku 1 złocie, zęby na sztyftach, mostki 

i korony złote. 2890

Specyainy skład eksportowy

W  3  Cl E 3  i  S  e  2* E  I  21 y  G

T ra w n a ,  sy r,
i l r a ^ d w ,  r . ! i c 3  S i l i ł a  4S . Voi&2. 8 8 9 .

F e a s f o s a a t  H l s i a e a s t i w k a
w najpiękaiejszem położeniu, 

z komfortem nrządzory. W odo­
ciągi i kanalizacja. —  Ceny od 7 K dzienuie 
z wykwintnym utrzymaniem. 8063 5 15

Łagodne rozwalniający środek donmwj dla wszystkich, 
którzy aoznają dolegliwości w ti awleniu i Lar ch skut­
ków .lodzącego trybu życia. Pydcłko 2 K. Główna wy­
syłka przez »ętek«j7a A. MOL! A, c. i k. nadtłumego do 

stawce, Wiedeń, I., Tachlanben 9. 76
W  antekach na prowincyi żądai przetworu MOLI .A.

Reumatyzm, postrzał, neuralgie i wszelkie bóle usu­
wa radykalnie ' 3724

R H E U M O N .
Skutek niezawodny w kilku godzinach. Do nabycia 
w aptekach. Skhd główny: Hanak i Sp. Kraków.

R?.ySiCi! „W illa Karpacka" wynajmuje 
pokoje dla pań i panienek (izrael.) 

z całodziennem utrzymaniem i opieką. Wiado­
mość tamże. 3814 1 5 ■

D r  J b i e l  Z s t i i r t * '
oidynnje jak zazwyczaj 2954  6

b F a° a i c © t  & J a ci % t c.
12

.W BEICBEfflM LL,
willa SchOnheim, ordynuje jak corocznie

Dr W. Sadowski. 3350 1 7

Wszystkim, którz.y razem z nanii współczu­
jąc, oddali ostatnią przysługę nieodżałowanemu 
ś. p. Mężowi i Ojcu naszemu, serdeczne Bóg 
zapłać składamy.

H o s i r z s w s k A  z  r j r n a L  I.

Fi? AŁ4EBT GGS&E1N3
b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego,

ordynuje, jak dawniej, 2734 1

v  —  D r e f  Ł ł l l is a
.naprzeciwko Mńhlbrnun.

B r Igj&Gf B etter
. .■ J f l a B n i  w K r Y c i c y ,  ™ U la  T r z e c h  R o i .

3212 7 17

itre Czopa fsimmifii
W Jaworzn (Śląsk m str.), stale od lat 15 ordyn.

Z a k ła d  t iv d f 8 p a iy c x r . 9
w b. r. zupełnie odnowiony. Kąpiele gaz< wo-«*ęglo- 
we, solankowe i t, p., eleKtryzccya, maB»aże, dye~ 
tetyka, klimatyka, leczenie ściśie Indy wid ilne. 
Słynny, fuzległy park. —  W yjaśnienia na iąaanle. 

3329  3 O

^ a t s  r s c z ą ś c i e ,
że Kasia nie zapomniała zapakować „O rion itu 41, 
byłby znowu ten okropny kłopot z praniem na wsi, 
a tak, prędko i bez trudu będzie bielizna czysta 
i należycie wydezynfekowana, co teraz w lecie ma 
ogromne znaczenie. „Orionitu z marką białj pa ./, 
wyrobn Krakowskiej fabryki chemicznej W. -atnifc- 
chowskiego nabyć można w każdym lepszym 

handtn po 40 hai. pakiet.
3723 3— 6

Br Ferdynand Mcrn
ordynuje, jak w latach ubiegłych, w MaryeDbadzie 

3763  1 3 • „Mozart".

ilUltjJjHU lUUkJUllójjJ l i  uiuft
ogłasza

K onkurs na p osa d ę  nauczyciela śniewu sniowego 
w Konssrwatcryum tegoż Towarzystwa.

Posada jest do objęcia z dniem 1 września b r, Z g ło ­
szenia należy wnosić przed 1 lipca b. r. co kan- 
celaryi Towarzystwa muzycznego w Krakowie (plao 
Szczepański I. 1), która udziela bliższych szczegó­

łów o warunkach. 3 7 6 4  2 3

Kalinowski,
sekretarz.

Dr Krzymuski,
prezes.

H a n o i e c z n i c z y
MM  Zanderowski
Ltnzoica ctiinirgióznG - ortopedyczna, 

ni, Z y W e fiG z a  9 , 7el, 796,
o d  8 — 1 i  o d  4 — 8 .

W sk a zan ia : choroby serca i n a c z y ń , prze­
wlekły n ieżyt oskrzeli, niedowład kiszek, 
otyłość, choroby nerw ow e. L eczenie artry- 
tyzmn i reum atyzm u gorącem pow ietrzem .

Aparai Roentgena — ' Sali operacyjna — Pokoje dld chorych.
Dr Merz. Dr Staszewski. D r Wachtel.

B p  JFin B egfeo
orńynnja od 20 maja w Rymanowie jako lekarz 
zakładowy. —  Uirzymaje przez lato zakład masażu, 

ortopedyi i gimnastyki leczniczej szwedzkiej.

K u r s a  ’ t e l e g r a f i c z n o .
Wiedeń, 9 czerwca. (Giełda poiudmowa.i
Marki 1J 7 4 5. Renta majowt. 96 35. Ren tu koronowa 

węgierska 03'HO. Ak^ye austr. saał. kred. 638 5>’j. Akoya 
wę e&kł. kred. 749’ —. Akcye Angiobatk, 300' . Akoye
Unionbaakli5t8 —. Akcye3ankvereiLU 527' - .  Aieye Łan. 
de.banku 454 —. Akcye kolei państwowych 7 :7-— Lom­
bardy i  U 75. Akuyc kolei Eloetha, (>-■—. Akcye fabrj^.i 
oroni O— , Akcje tytoniowb 3 i4 '—. Aipiny 64275. 
itiir ł-Muranyl 574- - .  Akcye praskie;1* w. żelaznego 
2556"—, Losy tureokie 18 l’5o. ltuble 253*75.

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 8 izerwca. (Giełda i oranna.;
Akcje kredytowe ,200’SO. Tow dyskontowe 186 40
Upo.ctnonie: spokojne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 9 czerwca. Pszenica na kwieeioń 13'75 io  

13'76; pszeniea na maj 1 4 'lt ; pszenica na październik 
10'66 do 10'67- syto na maj 0 — do 0*— ; żyto na pa­
ździernik 7-74 do 7*75; owie3 na maj 0 -  do O-— 
,wies na październik 7-fel dc 7 85; kukurydza na mej
0- do 0’— ; kukurydza na lipiec O-— do J*— ; rzepak
na sierpień ł 4'8'J do 14 90. Wszystko za 50 ag.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, uspasob ,e:i;e silne, 
pięknie.

a ?  p i k  i limti s l f i i i  i z a p i l i
pamiętajmy

o f 3tfirzyst®i2 „SżKeły ludst̂ f.

H agasyn m ebli Szcsej^ana Ł o jka
Kraków, ul. Szpitalna I. 33, naprzsciw teatru. Nr telefonu 738,

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów i t.p. Sofy wszelkiogorodzuja, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa­
niki, portyery, iir&nki, kapy na łóżka* serwety na stoły it. p Ceny konkurencyjne.



Środa 9 Czerwca 1909. N O W A  R E F O R M A , Nr. 260..

M odne ]>asld „D ireetoire“ , Paski g u m o w e , taśm ow o w  b o g a ty m  w y b o rze , k o ­
lor o avo i białe paski ze  skórkL —  K la m ry  do pasków  ok syd ow an e i złoto. —  
Ż a b o ty  k oron k ow e, g a zo w e , tiu low e, b a ty sto w e i krepow e. —  Szale  jed w a b n e, 
g a zo w e , koronkow e. —  Ł yoń sk ie  szale, fichus i fauszoniki —  poleca firm a

P o r ę b s k i  &  Z i m l e r
Kraków, Rynek główny 8. 3285 i 3

prywstnam męskim
prcL Sto;:. JflBers&Ieio

□ahccoi prasa J k  pulilicznyrt 

przyjmuje sit zgraszenia n? mii szkolny 1989/18

R y n e k  1 7 .

8 Huba sczaisw ograniczsoa. 3291 6 14

Wózek i powozik
do sprzedan a Pędzichów 18 3297 5 o

Szafa sklepasa
m. i » asa do sprzedania a K 'Romana, 
fryzyera, Szewska 21. 3434 3 5

Z
snrzedaje się różne meble. Studencka 
14, I p. na lewo. 3133 3 3

D r o g w f s t f J i
z kiikoletnią praktyką poszukuje od 1 
Jipca b. r. posady. Zgłoszenia przyj- 
muje Admmistracya „N. Reformy41 pod 
3 6 8 7 . 3687 3 3

z poocds m iin
sprzedam fortepian Eofenaortera z płytą zi 
360 koron Krowoderska 49, I p., na lewi — 
Oglądać można od 12 do 3. 3707 2 3

H i i e l s a r z a
(drugiego), który ma praktykę cukier­
niczą i wydoskonalenie w legumindc-h, 
potrzebuje zaraz Zakład leczniczy Dra 
Tarnawskiego w Kosowie. 8691 2 3

T fV j!&  z ogrodem, w  Gorlicach, skła- 
W l i i t l  dająca się z 4 pokoi, werandy, 
przedpokoju i kuchni na parterze, i z 
2 pokoi i taraso na piąterku, z wido­
kiem na park, jest zara* do sprzedania, 
Cena kupna 30000 E, wymagana go­
tówka 18.000 K. Zgłoszenia przyjmuje 
Alojzy Słowikowski. Szymbark, kolo 
Gorlic. 3367 7 8

Uiltikiinti Ff. K55S. P
właściciela znanej poza granicami Knrupy dawnej 
akademii handlowej w Lipsku. Najbliższy ter­
min immatrytulacyi 1 lipca. Prospekt za de rac 

3143 3 6

Tylko prawdziwy Macka

wyaelikaea i wybiela skórę.

O S T R Z E Ż E N I E !
Prawdziwy Macka 

C T S A i i S K f  B O R A K S
puszcẑ  s!( w lianda! tylko * pięknych 

In  cynrbar czsrwwiyct pudełkach. 
Uważać na znak ochronny. 

Podrabiania
obliczane na omamienie, ściga się 
sądownie, na co zwraca się uwagę 

sprzeuającym i kupującym. 
Jedyny fabrykant w Austro-Węg. 
J c t iT e ’1 V ',ith . W fea en , m i
Dostać można wsredz:e. 1556 6 10

(?) Poroninie
otworzyłem hotel wraz z restauracyą; 
pokoje słoneczne z całem utrzymaniem 
od 6 R  lub bez utrzymania od K  PślO 
i WZWyŻ. 3709 4 10

Piflif Kuplet dawniej Malacina.

m #-.m

W itke
W i

i l l l Dwa mieszkania przy ul. Przecznicy 
1. 5 i 11, porządnie umeblowane, skła­
dające się od 5— 6 pokoi z kuchnią, 
na cale lato ‘ do wynajęcia. —  W ia­
domość w miejscu. 3427 4 o

G O Ł R Z A
b i n o k l e  t r y e d e r

najlepsze pryzir—-e lornetki 
do teatru, podróży, n. wy- 
5ct£l, polowanie i ',  ntsM 
I narynarz  ̂ jakotei inne 
szlna konstrukn i Galileusza 
z naj!epszą optyką p .rysk ą

G G E R 2 A
Anschiitza ciem nio

•odzież inne słynne urvroby. 
Najnowsze modele nowocze­
snych typów ciemni po naj­
niższych cenach na dogodne 

miesięczne

e & e ś e l o w e  s p ł a t y
Zapewiruny, ie  każdy swój pi. -dmio' wyKo an u nie odpo 
wiadająęy przyjmujemy napowrć* be .utności. Na życzenie 
szczegółowe oiert”  i fachowe rady Bsaato llurtrowuny .a! duj 

.  .nifii z . dar nu oplaoony.

R I A L  cśe> F R E O N D  

Wiedoń, VI/25 P»"arłahillerstracse 95.
£K3

2640 8 0

.  my iMffiio
Wiadomość: Garncarska 2, parter na 
lewo. 8727 3 3

Pokój frontowy
do wynajęcia zaraz, na czas dłuższy lub 
krótszy. Krupnicza 16, II p. 3728 3 5

P e u i s y o i & i a t
bardzo dobrze prosperujący, zaraz do 
odstąpienia. W iad.: Krakowskie Biuro 
ogłoszeń, Karmelicka 15. 3730 2 12

M e d y k
z praktyką w urtopedyi i mnsażu leczniczym 
wszelkiego rodzaju, obejmie miejsce w miej­
scu kąpielowem galicyjskiem lub zagranicznem 
od 15 czerwca b. r, Zgłosz. z podaniem w t 
runków pod B. C. 86 . poste rest, K ranów , 
za okaz. kwito inser. 3754 3 3

Teatr Rczmsifofci jg M ii M t t .
Codziennie przedstawieni? o godz. 8-ei wieczór p i e r w s z o r z ę d n y c h  

a t r a k c y ?  o programie ściśle familijnym. 
R e s t a u r a c y a  r e n o m o w a n a .  Koncert muzyki codziennie po

przedstawieniu.
W  niedziele i święta koncert muzyKi na ogrodzie od godziny 3-ej p©

południa. 2761 38 o

Szanowną P. T. Publiczność
mam zaszczyt jc ć  w i a Ć o m i Ć ,  że już o t w a r t a  z o s t a ł y

p y *  Ł a z i e n k i  n a  W i ś l e  * ^ p (
damskie i męskie, powyżej mostu kolejowego —  i polecam się łaskawej pamięci, 

3737 2 6 2  powizaniem «f. Wójcicka.

10SK!psat J. Siimi i l.
Kraków, Szpitalna 19

Pokoje z utrzymaniem lub bez. Obiady 
w domu i na miasto 3070 5 10

MIcszL&sis wspólne
dlB osoby młodej, inteligentnej, uozęszczającej 
do jakiego binra, z wintem lut bez. .uica 
Garbarska 7, I piętro. 3704 3 3

O M  PC §3 ML
a na żądanie i kolacye po halerzy 60 wydoje 
dom pry watny na miejsca i do domćw, Szpi­
talna 22, II jdętro. 3725 2 3

I  w sile wieku obznajomiony
mi również z gospodiistwem
rolnem, posiadający chlubne świadectwa, po­
siłkuje posady ud 1 lipca b r lnb później.

Zgłoszenia pod H. G. poste rebtan‘ j Kra­
ków. 3705 2 3

09 o y c a i e c f c  z a r a z
w pałacu Kaćzorówką zwanym, oddalo­
nym 25 min. oć Krakowa są do wyna­
jęcia do października 5 lub 4 pokoje 
z knchnią i werandą. Wiadomość; Biuro 
techniczne „Unhersum ", Kraków, ulica 
Długa 1 6 8706 4 4

Pensyonat willa Karpacka, w najpię- 
kniejszem położeniu, bliskc las świer­
kowy, kąpiele Jaszczorówki, kościół w 
miejscu. Zgłosz. przyjmuje właścicielka 
Anna Drowa Krzykowska 3311 5 6

P i e k l i  F ia & a
pod rirmą Ferd. Breuera w Podgórzu, 
al. Lwowska 1. 7, założona w r, 1870, 
w ruchu będąca, z całem urządzeniem 
i inwentarzem, z powodu kończącej się 
dotychczasowej dzierżawy do wynajęcia 
od Nowego Roku 1910 Wiadomość: 
K t i r o l  B r e u e r ,  Podgórze ulica 
Krakusa 1. 15. 2915 10 10

l a e i i s o iC I S S
S M n o t a n e  i - a t i i ?

n a  fe n  r ę c z n y  pr&IniK w a l­
c e  v iy , l?ts.ry o*łda łu e c c e n iŁ -  

u s łu g ą  w  b a M e sn  ę c s g o -  
d a r s lw ia  d o m n w e m ,

s u r a  o n  U8 i i  p:erz£.
Bielizna jast bielszą. wełnianą miększą, 
Niedrze najdelikatniejszych koronekihaft. 
Niema się wygryzionych lub oparzonych 
rąk, 2780 10 10
Bielizny po chorych nie trzetaprać rękami. 
Z iflczna oszczędność namareryalpi czasie, 
a, koszta nabycia te, o prainika już się 
pjgy pierwszych praniach zwracają. 
Nabywać można prawie we wszystkich 
sklepach tegc ludzam, gdzie zaś Ucma, 
należy .ię zwrócić wprost do biura główne­
go sk.adu pralńików walcowych pod adres:

J3C P ilijk  XriM , ffniififtn&i 47.
Prospekt> n. żądanie darmo i opłatnio.

0 i0 Q ii3 r /R
sprzedam we L w ow ie , lub poszuku­
ję wspóhiika. „ 3 a p i e c “  poste re­
stante LWÓW. 3744 2 3

s a i l ż e n ©
5 kg fasoli szparagowej ................  K 4'—
5 kg. czereśni czerwonych...................... K 3'20
5 kg. grubych szparagów .......................K 5‘—
5 kg. średnich szparagów ...................... K 4-—
5 kg migdałów na k o m p o t ..................K 4-50
5 kg karczochów.......................................K 3‘40
3680 3 3 opłatnie za zaliczką

6 i o v n n n .  S p a n ^ l i e r o .  T r y e s t .

Utytseyo.
Dnia 2 lipca 19G9 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w Sądzie w Nowym 
Targu w biurze Nr 6 licytacya real­
ności (willi murowanej) Nr 220 gm. Cha­
bówka, ocenionej na 23.831 K. 3470 2 6

f

u r a ż a n ia  I m m 3124 7 10

w w elkij} wyborze po nizkich cenach, także 
na spłaty miesięczne poleca

SKtsd imi m$m iifiwjtl iirakdw, Pałac Spiski.
2

tS5--7

Składy w Krakowie:
Reim i Ska, skład materyał.. Rynek: 
A. Ilawełka, TJ, Proń. apt., R; nok głów­
ny 13, Wiktor Redyk, apt., Mikołajew­
ska 2, K. Wiszniewski, apt.. Floryań- 
ka '5, Jan Link. dróg.,(Sławkowska 1, 

R. Probnor i Willi. Erlbaum. Chrza­
nów: A. H. Reifer, Jan Węgiel, Nowy 
Sącz: S Lichtmann; Tarpów, Włady, 

sław Brach, tirog.
Fabryka i wysyłka w drogueryi J. A n -  
dela , „pod oaarnyia psem1 W Prr.dZ©, 

u). Husa L 1 . 37(36 ] 8

n a  rsagnfcżfz i
Niezawodna pasta usuwająca naizasta 
rzalsze nagniotki bez boleści w  g!F33» 
c ią g u  4  d n i. W  razie nie usunięcia 

tychże płacę 10 K 3301110 
Pudełko za 1 K wystarcza do usunięcia 
8 nagniotów. —  Na prow:ncyę wysyłam 
za zaliczką pudełko 1 K  60 h, 2 pu­

dełka 2 K 60 li. —  Do nabycia u
M. Z I E G E L M A N N A

Uraków, krakowska 1.

Lecznicze

A f t !
dla

2972 11 84
f j

P ierw szorzęd n y  śro d e k  leczniczy.
V T  ^  1 2  p u ,s z c * i  k o r .  1 9 * 2 0  opłat, za zaliczką.

- W
S p c c y a S n e  l e c z e n i e

w o d ą  k a r k b a d z k ą .

,N Najlepsza oliwa Wybierane rybki
Bezwarunkowo ber żadnej przyprawy. 

P ierw szorzęd n y  środ ek  leczniczy.

c p if  Fabryka s a it e i i  E i r a i  M s  & ii W .
™ na AarianiA Harmn — SAt.lri nnilłiatnwań — Tlftałft/ Ttłrtłria.Cenniki na żądanie za danno. — Setki podziękowań. — Dosiać można 

wszędzie. — Główne zastępstwo na R r u k ó u : E d u a r d  S cln rn l.

w

F A T B E F O f ł Y
francuskie bez igły od K 45'—  

są niezrównane! 
Automaty Pathó w lokalach 
puDlicze. przj noszą wielkie 

zyski
E llfon y  bez tuby. 

G ram ofon y . —  F on ogra fy  

)\ ielki wybór płyt i walców. 

Przeróbki i naprawy we własnejWszelkie przybory. —  Wymiana płyt. —
pracowni

S .  § R U D Z ! Ń S i a  i  T .  B E R G E R
Ceny niskie.

K raków , Szewsku 1 0 .
3756 1 10 Cenniki darmo.

I Z M
z pierwszorzędnych wzorowych szpara ■ 
garni, w dwórh wyborowych gatunkach 
(zwykłe i cukrowe) posiada jak i w po­
przednich latach stale na składzie handel

Leona Sykutowskiego
Kraków uf. Szewska 21. Ceny nadzwy­
czaj niskie. Na prowincję uskutecznia 
wysyłki najświeższych szparagów odwro­
tną pocztą lub na zamówiony dzień. 

3109 10 10

Do sprasMa scthz
bardzo rentowne, nie ryzykowne i wy­
robione przedsiębiorstwo, przynoszące 
rocznio 6000 K do 8000 K zysku W ie­
dza fachowa nie potrzebna., Wiadomość 
w kancelaryi Dra Franciszka Kussila, 
aawokata w Krakowie, ul. Karmelicka 
1. 15, I p. 3780 2 3

-  K R Y N I C A -
M\? Kerolówka

położona obok łazienek, z widokiem na 
park zakładowy, poleca pokoje w pierw­
szym , trzecim sezonie o 30"/, taniej. 
Hotel pension. Restauracja i cukiernia 
renomowana w miejscu.

3223 6 6 Zarząd ,

*110 skł£vaające się
1S1U lil lh d iR d B lG  z 2 obszernych 

pokoi 1 kuchni, do wynajęcia od 1 lipca 
b. r. w Białej koło Makowa, B. Staner, 
Maków. 3758 2 6

f i g ®  '
parterowy, si ładająoy aię z trzech pokoi, kuJini, 
1 sieui (połoźfinie na wschód Błońca), z odpo­
wiednim podworcen. i zaprowadzonym warzy­
wno-owocowym ogródkiem, tuż za rogatką war­
szawska., na tak zw. krowodrzj Murowanej 
pod 1. 205, jest z rolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu, tamże. 3123 6 10

Rutynowanego
koncypienta obeznanego dobrze 
z praktyką prowincyoualną poszuknje 
Dr Dawsd Fel, adwokat w Nisku. 
Posada zaraz do objęcia. 8714 2 3

I B  69.000
do umieszczenia na hipotekę w całości 
lub częściowo,. Bliższa wiadomość, z wy 
łączeniem pośrednictwa, w kancelaryi 
Dra Jana Jakubowskiego, adwokata w 
Krakowie, ul. św Jana 18. 3776 ? 3

P o ż y c z k i
ja.kc krtlyt osobisty załatwił za kondyktem 
i Bez kondyttn dla P. T. nrzędi Lków oficei ów, 
w jgólności, profesorów, wielebnego duchowień­
stwa emeryt/i w, nauczyciel: notaryuszy, leka­
rzy, adwokatów i aptekirzy. Wyjaśnion a spra­
wie ubezpieczenia na życie udziela Repi -_u a - 
t a c y i  £ e a m te u -V e r jiziu we Lwowie, Kop,, r- 
n.aa 28. 3683 5 15

rCSZUKnie BSPfilEffia
z małym kapitaiikiem do iauryki chi micznej. 
Zwierzyniec, ni. A- Mickiewicza 21, II pięlro, 
Inżynier P. W  domu od 3— 3, 3724 J 6

y  Z eh p n toa
w willi „M AZO W SZE " (obok „W ar­
szawianki") tanie pokoje z utrzyma-

3750 2 2mem.

OnftM Msplsnóai
Franciszek Kowalski, stroi i naprawia forte­
piany po cenach najprzystępniejszych w miej­
scu i n t prowincyi. Wiadomość n Ign. Marcin­
kiewicza, Floriańska 6. ■ 8753 2 2

Pensyonat oirrarfy 1 czerwca

SHWIC2ÓWKA
w  Z a k n p a n e m , u l. X a m o | s k ie ^ a
u nbiona wills Henryka Sienkiewicza podczas 

Jego bytności w Zakopanem.
Pokoje do wynajęcia na dni, tygodnie i mie­
siące z całodziennen utrzymaniem. — Ceny 

przystępne.
, Z poważaniem
3186 6 6 H e le n a  K u c h a r s k a .

Kraniec litntski 
I M  M z f t o

pracownik firmy Herse w Warszawie 
i Henryka Schwarza w Krakowie przyj­
muje zamówienia z powierzonych ma- 
teryalów pu nader niskich cenach. —
3408 515 F loryańsha 15.

P O M O C M C Y  S T O L A R S C Y
mogą w zakładzie Arbeitsnachweis w Wiedniu. 
IV., Pr“ssgasse 25, dowiedzieć się o popłatneir 
zajęcio Czas pracy 9 godzin, 48 halerzy za 
godzinę po 2 latach w charatterze pomocn ka. 
Pośrednictwo za darmo. 3J72 2 3

Zumiand na reulnatt a trto- 
midciu luli sprztdiiź.

?ossr.łije ślą
nauczyciela lub nauczycielki do udzielania 
lek :yi gry na cyłrze. Zgłosz. pod „Fach po­
cztów; Nr 98“ , Kraków 3769 2 2

M o p m
2 pokoje z werandą i kuchnia na Cluam- 
ci 7kacb, do wynajęcia, —  Wiadomość: 
Wł. -Jurek, dworzec, Zakopane. .3761

i o w ó r  i s B i s k i
i maszyna pierścieniowa do szycia, „Singera” , 
w dobrym stanie do sprzedania tanio. Ulica 
Bracka 5, II p., na prawo. 3 <82 2 3

Kroju dsisMEio
bez poprawek wyuczam tylko za 40 K 
w 15 lekcjach. Krawiec damski Józef 
Gałązka, Kraków, Floryaństa 16.

3409 5 15

j u m Aska z -

fumka m 
■ FELICFfl -

poleca

m urowana, wysoki i niski parter, około
20 ubikacyi. wodociąg,łazienka, prainia, 
waterkłozety, weranda oszklona, słone­
czne, suche, widne, z komfortem; młody 
ogród owocowy, front dc zaoudowan;a, 
wsiyscko około 1000 sążni □ ,  25 minut 
od Rynku krakowskiego. —  F. F. F. 
poste restan+e K r a k ó w . ' 3697 3 10

getewr I «a mlai ■ według 
oslatnlej modv.

Betel Drezdeński.

1982 3J o

Paassa
z małą kaucją, poszokujt puaady do handlu 
w Krakowie ifb  na prowincyi. Zzłosz. przyj­
muje stróż domu przy ni św. Jana 1. 6. w 
Krakowie 378? ? 3

M ! s d a  p a n a a
poszukuje posady do towarzystwa pan?, na 
wyjazd. Zgłosi, przyjmuje stroi domu przy ul 
sw jana 6, w Krakowie. 378^ 2 3

D o " b £ » a
około 800 morgów, o 30 minut od sta­
c j i  kolei, sprzedam lub zamienię na ka­
mienicę. Warunki przystępne. Zgłoszenia 
pod 3768 przyjmuje Administracya „N.

Reformy". 3768 2 8

artjstjm Mi

po U hal. za sztukę
SPto0?Dftfc1fi[IZEJ„lOI$Łfi“

Erakow. Karmelicka 7.

PmtSBn reprodukcyi t trw* najslaw. oalni piiiskid.
252 1 3 O _

Drsiiiep
przed kilkunastu laty założona, w mie­
ście obwodowem, pod bardzc korzy- 
sraemi warunkami zaraz do sprze­
dania. Zgłoszenia przyjmuje. Henryk 

F^endmaun, Lwów. Gródecka 1. 23.
3746 3 3

P r o f e s o r  c f l u m ,
przyjmie dwóch uczniów szsół średni.-h na 
mieszkanie. Wiadomość dc 1 lipca nl Długa 
1. 62, parter Da lewo, od 1 lipea ul. Jabłonow­
skich 1. 18 I piętro. 3747 3 4

Duże trzy
słoneczne pokoje z łazienką do wyna­
jęcia, PędzichOW 18. r 3748 2 0

G arnitur mebli i m e
rzeczy

do sprzedania. Pędzichów 18. 3749 2 3

Adwokat Dr Blaiistoin
w Gorlicach,

poszukuje rutynowanegc k o cc y p ^ su ia . 
Posada zaraz do o b ję c ia ; warunki na­
der korzystne. 3735 2 3

Rftoda
int digentna kobieta, posiadajaca 9 klas, poszu- 
kuje odpowied .lego zajęcia. NajAętniej na wy- 
jazd „Irena 20 - posń rest Kraków. 3755 2 3

yraRiyKant ternutyi
w 2-gim rok", poszukują posady. Odpowiedź 
L in ra cow a  W. D. 3740 2 3

Z  M  z n a j o m i  ■'
dla młodej, inteligentnej wdowy z dziecaiem 
poszukuję towarzysza życia, urzę -.nika na wyi- 
ezem stanowi sku Zgłoszeuit „C io tk a "  poste 
restante KrakOW, a okazaniem kwitr inso- 
ratowego. 3792 2 3

polecają:Jaszcze gumowe angielskie, bluzki alpakowe, kamizelki pikowe
* B r  B i Ł O S t l t f  w  K r a k o w i e >  o b o k  k o ś c i o ł a  N . F . M a r y i .

w wielkim wyborze



6 Nr. 260. N O W A  R E F O R M A Środa 9 Czerwca 1909.

m m

J u ż  n a d e s z ł y  

n a j ś w ie ż s z e  n o w o ś a l

w
z r v y c z a : a y c h ,  s k ó r z m y c h ,  R ffe -  

ta zJ a , T e c c o  1 t. p „, których 
wzory wysyła opłatnie

W . A D A M S K
L W Ó W H O T E L  Ż O t tŻ A L W Ó W

2587 8 2t

Bibułki do papiarr-sńw 99
e r  - * i  •

W s z ę d i i i o  c ? o  n a b y n l a .
Tutki ds papierosów.

StfBBgBgB

Juk >ła buchrlłery!
s m i ™  iDsnATOuicu
Kr1, c. k. Urzędnik? lachunkowego państw., 
sadowego i związk lustratora Stowarzyszeń 
zarób to w. i go spod., byłego dyrektora takiego 

stowarzyszenia 
przygotowuje do egzamirów z racntmkowości 
Danstwowti i buch altem  kupieckiej pojedyn.

onymi w irnnkamL 
iiiuki -ęczy się.

a ltegy jn em  przy 
od 9 do 1 i od 
oząć kałdego 

szkuła t>c inia na maszy 
1977 28 0

Do nabycia większe i mniejsze ładne

oraz różne kwoty pieniężne na drugą 
hipotekę do ulokowania, poleca Edw. 
Lip i nar, Kranów, ul. św. Gertrudy 10. 
Prowizya bardzo umiarkowana. 2499 24 25

PEMAT „LITHlIAHir
w Krakowie, ul. Studencka I. 2,

poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 
łodziennem utrzymaniem lub same po­
koje; rówL eż wydaje obiady smacznie 
przyrządzone na abonament poza dom 

225 42 0

Pożyczek amodyzacyjnycn
za kondyktem na pensyi, na iat 10,15 
do 20, udziela pp. urzędnikom i ofice­

rom zupełnie bez kosztów. 
Pierwsze Węgierskie Towarzy­
stwo Ubezpieczeń w Krakowie ul. 
iw. Tomasza U. 2osi 22 o

powozy
karety, wózki i t. d„ nowe i używane 
z własnej pracowni, jakoteż z c. L  na­
dwornej fabryki J. W e ig la  w  P r z t -  
r o w ie  w wielkim wyborze zawsze do 
sprzedania w wyłącznym na całą zach. 

G alicję składzie

Ignacem Grzcidzłeifi 0 Podttau
ul. M ik a  1.7.

Przyjmuje również wszelkie reperacje 
wchodzące w zakres robót kowalskich, 
stelmaskich, siodlaiskich i lak erhiozych 
po najmższycn cenach. 2900 10 14

SlpuG in SMI2 wady mineralna za zdrojów

Y łC H Y
Własność rządu francuskiego.

Zawsze należy zapytać się ordynujących leka­
rzy, z ktorego z trzech zdrój5w t f l e s t l n s ,  

G r a n d n - G r ł l l e ,  H d p u a l  pić należy. 
Dostać rożna we w«zyj*kich Siantlach wod mi­
neralnych w aptekacn. — Na kapsli i etykiech 
znajduje się nazwa udnośn. zdroju 2895 8 9

L. 1841/09. 3716 3 3

Konkurs
Magistrat miasta Żywca rozpisu je  

niniejszem konkurs na posadę w e te ­
ry n a r z a  m ie js k ie g o  w żyw cu z pła 
cą roczną 1600 koron, dodatkiem akty 
wamym w wysokości 10%  zasadniczej 
płacy i czterema pięcioleciami w wyso­
kości 10%  zasadniczej płacy 

Kandydaci na tę posadę winni wy­
kazać, że nie przekroczyli 40-go roku 
życia i że posiadają odpowiednią kwa- 
litikacyę, oraz przedłożyć świadectwo 
dotychczasowego zajęcia.

Podania nałożycie udokumentowane 
należy wnosić do tutejszego Magistratu 
do dnir 1» czerwca 1909.

Żywiec, dnia 3 czerwca 1909.
Burmistrz:

D r K ó r n ic k i.

EK STR A K T O R Z E C H O M«  lartaiaaia im ili M n
wynalazku J u l i a n a  J ó z e f o w i c z a ,

ptriumera.
Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w pueciągu 10 minut: uiarbować 
posiwiałe włosy na kolor czarn y , bru ­

natny, Bzary :  n lond .
W Krakowie, n leima i  Spółka, Rynek 
gł. Linia n-L.. J " m _ !3  i  Spól. dro- 
gnerya, Szewska. Ff. Zopotha, drogne- 
rya, Sienna oraz w innych drogneryach.

Cena flakonn <1 k o ro n y , flakoniki 
próbne '-.or. 1-29. 1186 8 11

Przesyłka i  główny -kład. 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorska L. 2.

tamo lilie 
w &a!ityi:

Jarosław 
Kołomyja 
Tam 
Rzkszów 
Przamyil 
lwów 

Howy Sacz 
Stanisławów

Ha3uKav/ini8:
Czamiowce

Męskie obuwie Berg- 
steiger, jakość I che- 
vreaux Goodyear13 K

trwałe, eleganckie i uznane za dobre — jest

18.000 jn r  
wyrniiia sie 
na tydzień.

Męskie półbuty czar­
ne i barwne od K 6 

do K 12 5C,

1203 
urzędników i 
robotników.

■Wi  > SSSS
firmy A L F R E U  F R A N K E I ^  Spółka kom., K ^ a k ^ w ,  R y n e k  g ł .  14

Fanryczny skład największej w państwie fabryki obuwia. Zastępca L„ f e t e ig le r .
2073 5 6

l is o D L w o ś ć ! !  Światowy wyroib G-oodyear, najdoskonalsze obuwie teraźniejszości!

Damskie półbuciki cha 
vreaux b. modne, czarne 
i brunatne od K 7 50 de 13

■ E P w a a B s s

W n s r & M w a  l a k e f ć ! Damski buciki sznuro­
wane, siy! amerykański, 

l a  ciievreaux 16 K.

W y r ó b  n a s z e j  k in n y  j e s t  j e d y n y m ,  k t ó r *  z o s t a ł  z a p is a ń  /  u  u r z ę d o w e l  f a r m a k o p e i  k r ó l ,  w ło s k i c p - a .

SYKOP PAOLIAN®
f i r m y  p r o f .  E r n e s t o  P a g l i a n o  w  N e a p o lu  (don własny) — C a la t a  S t .  M a r c o  4

jest najlepszym, najbardziej odświeżającym, krew czyszczącym środkiem 
Sprzedaż naszego syropn Pagliaio jest dozwolona i można go dostać w przedniejszych aptekach,

P o t ł łu g  o r y g i n a l n y c h  r e c e p t  3233 3 0
był. Prof. Pagliano, które są naszym majątkiem, sumiennie wyrabiamy.

• Zwracamy uwagę że nie mamy zgoła nic wspólnego z inne- 
“jeUbL.l u& JelSflliM is a mi, podobnie bizmiąćemi pis nami, ani też z niemi ni ' 
wspólnego mieć nie chcemy; ostrzegamy swych P. T. odbiorców przed pewnemi 
szkodliwymi wyrobami, które wszelakiemi sposobami i dwuznaczną reklamą są na 
sprzedaż zachwalane Aby otrzymać na p-jwno, o ile można, bardzo lozpowszacDuiony, 
nasz jedynie prawd-di ry znany wyrób, który z innemi podobnemi wyrobami z g o ła  nic 
me ma wfapólnego, radzimy zwracać się wprost do naszej firmy w Neapolu lub do

real. apteki Socrate Bracchettt-AIa (Połudn. Tyrol).

K rajow y Z w ią ze k  Turystyczny w  K rako w ie
nrządien wraz

z L w ow skie  n T o w arzystw em  Turystycznem
I. DwunastoJniową wycieczkę do

o

3698 2 4

przez Drezno - Kolonię - Brukselę i Ostendę
I I .  Sześciodniową wycieczkę do

o B e j m u j ą c ^ :

Płock-Włocławek-Ciechocinek-Toruń-Pozńań
Ostatni termin zgłoszeń kończy s«ę 18 czerwca b. r.
Wyjazd wycieczek d. 25-go i 2G-go czerwca b. r.

W y j a ś n i e ń  u d z i s l a ;

W  Krakowie: Związek turystyczny Eynek, Pałac Spiski; 
we Lwowie: Biuro kolejowe, Pasaż Hausmana 9.

99SAPO M FN TH O L -  M ATULI“
rajideamiejszy środek przeciw

Sapomenthol jest od\ATAKOM  PEDAGRYGZNYM, Isch ias * 
lat w icu  stosowany\ REUMATYZMOWI MIĘŚNI
nychPi adomach pry \  REUMATYZMOWI STAWÓW

łych a tysiące ie-\ NERWOBÓLOM i bólom  k rzyżów  I

LTVfofk0on®y!8r-\MiaBEme, kłuciu w bokach
Wystrzegać się bezwarA 0BRZMIE. JM, PORAŻENIOM 
teściowych fal lyfikatów ^ wedle poleceń lekarskich.

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1 40 i 5 u.. — Do nabycia wt wszystkich aptekach 
i drogneryach! Główny SKład wysyłkowy i fabryka: E lig. MazulŁ w H ia .r a y ś la  W iel­
k im . '— Po nadesłaniu 185 kor. wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony.

„Gdzie inne środki te- 
Irapeutyczne nie odnoszą 
\skutku — xam Supo- 
\ menthol jest, niezbę - 

, dnym! -T a k  orzekli 
i nai wy bitniej si lekarze 
\l pisma lekarskie.—

2 3 0 8  2 8  3 0

IWONICZ ZAKŁAD ZDR0J0WU-KĄPIEL0WY 
i KLIMATYCZNY.

(Stacya kolejowa Iwonicz w Gaiicyi).
Najsilniejsza Szczana słono-lodowo-bromowa. Oddawna stwieidzona jej skuteczność 

we wszystkich postaciach zołzów (scrofulosa'1, w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry 
i w„s óle we wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odn iwy maleryi ń,eczenie 
oru d'czne i masażowe. Inha atory- sysl jinn „Wallenburga‘‘ i  systemu „Clara‘. Kąpiele 
w gorącem powietrzu systemu „Polana1*, tudsiei sztuczne kąpiele gazowe.

Lekarze zakłado ri: Do„enl Ur Antoni Gaoryszewski ze Lwowa i Dr Grzegorz Jti osław 
rurezańsai z Jarosławia, tudzież ts Lekarzy wolno praktykujących.

j  gezonie I. od 12 maja do 20 czerwca i w lii .  ud 20 sierpma do końca września, 
mieszkania znacznie tańsze. — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela 
się tylko w I. i UL s. zonie.

Urządzenie -akładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa, 
w której odprawia się codzi.nnie nisza św.

Zamó itnia na mieszkania, wodę mineralną, sól i mał przyjmuje i wszelkion wyja­
śnień udziela 2562 5 ■

D y r e k c y a  N a k ł a d u  z d r c ^ o w o - k ą | > i e l i o w e g o
i v  I w & a & c z u .

tfy$Ieniczne ®ó ż M  dzlsciAce
poleca

Pierwsza kraj. fabryka wózków dziecięcych
R. Lipsciiiitz, Kraków, !ła w k ow sk a  14.

UskuteczLiaDie wszelkich reperac.yi. 1233 20 o

B A T -B U M1

z konikiem
najlepsza woda na głowę szczególnie przeciw łupieżowi i wypadaniu

włosów.

Wszędzie do nabycia! 1499 16 20

Wielce Szacowna Gospodyni!
Proszę spróbować

1 Skutsk Jedyuy! 
Szymon MUak, fabryka mydła, Żywiec.

ś s s :  Mm
ze znakiem 
ochronnym „ f

976 35 50 

Rok zał. 1846.

Miliony \ pan6w
u ż y w a ją  „ F e e o l in y " .

Zapytajcie s.ę swego ieka za, czy „Feeoli- 
ne“ nie jes1 „ajlepszym kosmetykiem na 
saorę, włosy I zyby! Najhardziej nieczy­
sta twarz i najbrzydsze ręce n«bierają 
natychmia-t arystokratycznej delikatno­
ści : formy przez tżyw -nie „FEEOLINY1*. 
„FEE0LINA** jest angielskien> mydłem zło­
żonym z 42cb najszlachetniejszych i naj 
świeższych ziół, sprawi", żc cera staje 
się piękną, czystą i deliKatną, ręce bia- 
łemi. „FEE0LINA11 jest zarazem najle- 
pszrm mydłem toaletuwem do codziennego 
użytku. Kto „FEEOLINY** używa stare, 
zatrzymuje młodość i piękność. Zobowią­
zujemy się pieniądze natychmiast zwró­
cić, gdyoy ktokolwiek z „FEEOLINY** nie 
był zadowolonym. Cena kawałka I K, 
5 kawałków K 2‘50, 6 kawałków 4 K. 
Wysyła M FEVTH  N H cl.f. W ie d e ń , 
V I.", H a r ia h ll fe r a i  r a s s e  45 . Nadto 
dostać można w wiela drogneryach skła 

dach perfum i aptekach państwa.

Dom 1 osrofóm
polem około 2 %  morga, między Kryni­
ca a Wy sową położonym, sprzeda Muhl- 
radowa, Tarnobrzeg. 3738 2 3

HOLE!
do wyniszczenia moli z zarod­
kami w sukniach, futrach i rrm 

blach. Flakon K 1’20.
do przechowania 
futer. —  Pudełko 

! 2237 10 o
ochrania od moli 
futra, suknie, por- 

tyery, firanki i meble. —  Sztuka 6 h. 
wytrawa szwaby, karakony, sto­
nogi, karaluki, świerszcze, szczy- 

pawki, prusaki i t. p. —  Fiakon 60 n. 
Piłfńłnn niezawodny środek do tępienia 
hllKuiOR pluskiew. -  Flakon 1 K.
IlrrłHRl/ nnrrl/i do wygubienia pcheł 
r  U&LL& [luidtil i t. p. owadów. Paczka 
10 i 20 lt. —  Flakon 40 i 60 h.

60 halerzy.

i0| antu

Poleca

JAH IRHATO îCZ
w  Krakowie, Sukiennice 20.

p o ż y c z k i p i m i p s
w każdej wysokości dla każdego na i da 6% 
na skrypt dłużny i  poręczyciel 'm i lub b e z  
y o r e <  zy cże k l, opłacalne ratami miesięcznemi 
v ciągu l — io  lar. t o ż y r z l d  n a  reaL m *- 
Ś c f po 3 '/ ,0/ci na 30—GO lat- w najwyższych 
kwotach Wieksze transakcje finansowe. Spie­
sznie i dysKrctnie załatwia A d i n i n l s ł r a -  
f i o n  d e s  J i o r s e n - C o u r i e r ,  *3ii d a p e s t ,  

TM ., Josefsring 33.
Pożądań? marka na odpowiedź i korespon­

dencja niemiecka. 3222 6 10

wyśmienite s2o£i)W3 karmelki 
nadziewane przeciw kaszlowi

do nabycia w handlach:

L. Aksmanna, B. Anisa, L. Dintenfassa, 
M. Dutkiewicza, A. Frassa, M. Jabio- 
nera, S. Nikła, P. Korna, J. Kuczmie-- 
czyka, A  ReLEera droguerya, L. iSyku- 
towskiego, R. Schwimmera, Zawiliń- 
skiego i Króla, Z . Nasalika. 71 23 o

lodeny i modne materye na 
ubrania poleca

Karol !luc!an
skład sukna w Humpolcu 

(Czechy).
Próbki opłacone. Geny fa­
bryczne. 751 47 o

—  ~ — ' Niema lepszego mydlą toa letow ego ja k :
Krajowe M ydlą przetłuszczone hygieniczne W . Bracha z  Tar nowa.

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękamia skóiy. Niszczy piegi, 
pryszczą ora-* wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczne są najlepsze rezultaty, Da 
nabycii w wyłącznym składzie fabrycznym (IL 1 .J  nr|i  f  n*iH ~V* U rn lin ii
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w E n i g m  mmm mmmmm - w a a & a o w n
Kapitał akryjnj 130 milionów Loron. K raków , R ynek głów n y, Linia 4 -B  4 4 .

Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na ksfąZeczhi wkładkowe. Podatek rentowy opłaca
bank i  własnych funduszów Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, wamt i dewiz, Udziela pożyczek
wekslowych ■ na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. W ypłaca kupony i wylosowano efekta.

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.
2337 48 10O

Fundusze rezerwowe 39 mliicnów koron.

Piwo Pilzneńskie B. 3.
liTOWIl RliSZCZafiSilieiO W Pliźnig

w beczkach, butelkach i syfonach.

s l k f a d  s

SKtós .JaiisMiteka 7
T ź t a S a a  9 * S £ .

Wysyłki na prowincją uskutecznia się od 
wrotnie. 3350 9 10

L IM  tr& itit iim -s a tie i ieAski
2 Internatem

i .  g T B A t r t a m ft i
W  RSALJW1Z, UL. FRANCSSZSAŃSEA l  1.

1) Czteroklasowa szkoła pospolita (z jąz franc,).
2) Ośmioklasowa peasya z językami franc. i ang.; rysunkami, chemią, geo-

metryą wykreśl., histoiyą sztuki —  p r z y g o t o w u ją c a  (na życzenie) ucze- 
nice do matury reaiaej lub z łaciną dc matury gimnczyum real­
nego.

Ośmioklasowe gimnazyum klasyczne z prawem publiezu. dla
wszystkich klas i maturą 11 zakładzie.
Kierownikiem gimnazyum fest c. k. Fadca szkolny Prol.

Atutowi Sćjzauros&l.
Grono nauczycielskie tworzą Profesorowie szkół państwowych 
Wpisy przedwakacyjne zaczynają się 5 czeruca w godzinach popołudn. 
Egzamina w stąpnę do klasy I. bądą sią odbywały Sfc i 28 czerwca po 

południu. 3075 5 10

Restauracja pterwsim irdna
u Starym Teatrze ® Hraitcsnie

narożnik uL Szczepańskiej i J&gieUouiskieJ
wydaje smaczne i zdrowe obiady, w cenie od 2 K wzwyż, jak również 
ń la carte na poreye i pół poreye Ceny zastosowane do wymagań gości, 
są one jednak dla każdego przystępne 5 gabinetów, wspaniale urządzo­

nych, do dyspozycyi gości.
Przyjmuje sią zamówienia na wszelkie bankiety, uczty, -wesela i t. p. 
zebrania towarzyskie, po cenach możliwie niskich. Zamówienia przyjmuje 
sią oa 10 osób aż do tysiąca, a nawet dwóch tysiący, gdyż na miejscu 
są odpowiednie sale. —  Piwnica zaopatrzona we wszelkie doborowe 

wina krajowe i zagraniczne.
Polecając sią łaskawemu zaufaniu, pozostają z poważaniem

a. Timkmzczi
Rastaurasya

3463 17 v  Starym Teatrz; w Krakowie.

Srairtne eitloKi m B W to
iwi! wygianej U  Uft ME im t e ,  30.1.1SJ

przedst_wia nasteDUiąca grupa losów

Austr. los krzyża najbliższe ciągnienie 1j7
Włoski los krzyża n » ! 8Kupon gry losu kred. ziem. i? * ł8Węg. los krzyża n n !i
Los Bazylika n » Ys

Sprzedaję powyższe losy za gotówkę po dziennym kursie lub wszystkie losy w ilośoi 5 na

3 6  r a t  m ie s ię c z n y c h  po 7 K .
Wyłączne, niepodzielne praw" gry zaraz po złożeniu pbrwszej ratj wprost n muie, 

a najlepiej przesłać ją przekazem, poczem wysyłam dokumeni sprzedaży, wystuwiuny podług 
przepisów _stawy i zeta pocztowej Kasy oszczędności do przesyłania dalszych rat.

EDWA.MID UBBAN
Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plae 23—25 (w domu własnym) 

Rzetelnych, stałych odsprzedawuów przyjmuję wszędzie.
Niskie -eny. 3415 1 5 Dobra prowizya.

P A T E N T Y
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S . D ZB A Ń lfeK l 
prze* o. k. Rząd mianowany i zaprzj siężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, V n  Lindengasse 2. (Telefon 5662).

Słone wody ua Morawach

L U K
miały w 1908 r. 5 0 5 3  goścu

Wysokość nad poziomem morskim 256 m. —  Wspaniała leśna przyroda
Srodici lecznicze: czyste wonne powietrze, 4 źródła wody słono-kwaśnej 

kąpield mineralne, obfitujące w naturalny kwas wąglowy, zakład wodoleczniczy 
zakład inhalacyjny, elektroterapja, wanny kąpiele powietrzne i słoneczne, ot­
warty basen do kąpieli, leczenie dyetą, miekiem i t. d

16 lekarzy kąpielowych i specyalistów.
Choroby uleczalne: chroniczne katary nosa, przełyku, krtani I oskrzeli,

eksudaty klatm piersiowej, astma, chroniczny katar żołądka b-ak apetytu, 
zgaga, zamit ścian żołądkowych i kiszkowych, powiąkszenie wątrooy, kamienie 
żołciowe i nerkowe, choroby serca i cewek, cho-oby kobiece, cukrzyca, łama­
nie w stawach (arthryza), powiąKSzenie gruczołów, prócnnieme kości, podagra 
reumatyzm, anemja, błędnica i nenrastenja.

Sezon trwa od 1-go maja do 1-go października. W  maju i wrześniu ceny 
dostąpniejsze

Rozrywki. Codziennie od 6— 8 i 4— 6 dwa koncerty spacerowe orkiestry, 
złożonej z 20 osób; teatr Pawła Pzwandy ze Szemczic; biblioteka, czytelni i 
(spuro książek, m.esiączników, tygodników i gazet codziennych polskich). W y­
cieczki w Tatry, nr. Słowaceyzną i t. d. 3146 4 6

Zarząd kąpielowy przesyła obszerne prospekty za darmo i opłacone.

i h h e oryglnulng "insrySańsKie
z najlepszych firm

Mcj&kJe: Hanan & Son, New-York, Tne Barry Shoe, 
Brockton Mass, Arnold, King Quality Boston U. S. A.

Damskie: Hanan & Son, New-York, The Aborn Shoe 
Mass.

K ia  m ło d z ie ż y : Thoyer Shoe Boston U. S- A. 

poleca w wielkim wyborze

Mzyn Hêoici a. SKitatóitto i MnMeora
Uraków, Fkryańska 13. 3134 2 5

Fipy ttstrclnś
nowe, nieużywane, bez numerowanych 
parcel, gmin i )  Dąbno, 2) W ola Dąbiń- 
ska, 3) Szczepanów^, 4j Borzęcin, 5) Rysie, 
6) Jastew, 7) Iwkowa, 8) Łoniowy- 9) 
Łysa góra, 10) Niedzielisko, U )  Przy­
borów', 12) Ruda Wał, 13) Rysie Rudy, 
14) Porąbka Uszewska, 15) Doły, 16) 
Łopoń, 17) Ste-kowdec z Dziekanówka. 
18) 3iaaoliny szlacheckie, 19) Perła, 
20) Sufczyn —  w pow. poi. Brzesko 
(4, 5, 12, 17 i 20 wyczerpane) tanio 
do sprzedania. Zgłoszenia pod 370S 
przyjmuje Adm. „N. Reformy14. 3708 2 3

Plemszy krtuotey, hartowni i częściowy skłstf gneraofanós
W e k s l e r a i

letnie —  bawełniane po K  3 50— 6, Je 
dwTabne po K 7— 12, Kapy pikowe po 
K 350, 4‘50 i 6. Leżaki ogrodowe 

z podnóżkami po Iv 1’— , poleca

W . A D A M S K I
(dawniej JU R G EN S)

j lirów, hotel forźn. — taiiM ilistr. natis.
2752 6 10

s a r a M M w

L w ó w

l  W . Ztl33 II.

Odznaczony na wystawie jubileu­
szowej najwyższenr odznaczeniem 

GRAND PRIX.

K r a k ó w

tó a  71. (Dłnk Wawglti).
J e n e r a ln e  z a s * ę p s iw o  A k c . T a w . G raraoS oców  z  m a rk ą  „ir isa ą cy  A a io te k " . Poleca 
swoje stanowczo bez szmeru grające gramofony uznane przez pierwszorzędnych znawców za 
najlepsze i najtrwalsze. . Korzystna wymiana płyt Części składowe i warsztaty reperacyjng

na miejscu. 166 21 o

G r a m o f o n  k o p e e r Y o w y  z  1 ©  p ł y t a m i  C l ©  k o r o n .
C en n ik i d a r m o  x op łu irń e . PrMbki lub zamiana Pathefonow na Gramofony, oraz wielki wybór Pathefonów l płyt,

Główny skład rowerów, Kraków, Floryan&ka B5 
Oe^er. r o w k ó w

W aifeM irad, austr, fabryki broru w Stoyor 
P u c h r a d , Johann Puch w Grazu 
C le v e la n d , oryg. amerykańskie rowery Iiartfort 
P r e m ie r  t le l ic a l  i inne.
Ptowery motorowe Puch i inne.

Wszelkie przybory i części składowe do rowerów mo­
torów i samochodów. 2704 13 34

Nai-iTynnieisza-triarKa • 
JahaMfa fabryka -hattao- 
1 ozekoiacH -W!=d :Ń-uTftDLflu

0V I C E
Korzystne kupo okolicznościowe wemi; wysyłka także do prywatnych:

4 0 —4 S  xxi z a  1 5  K
sortowanych materyj na bluzki, 78 cm szer., piękne, najnowsze modne desenie, zefir] 
na koszule i hlnzki, wyborne surowe płótuo ua koszule, dymki na pościel, oksfort no j 
koszule męskie, materyo na zapaski, druk niebieski na zapaski suknie domowe; po- 
3718 2 2 wabne modne desenie.

D ł u g o ś ć  p e a s t e k  6 —i  O  m e t r ó w .
Bez skazy i nlenełznące za co ńię ręczy, tylko pierwszej jakości. Za ni sio&o»ne zwra 
cam zaraz pieniądze. Wysyła się najmniej paczkę 40 -45 n za zaliczką, ii )żna też 

zami wi..ę w rozmaitych gatunkach.
Tkalnia olócien KAROL KOHN, Nachód Nr 178, Czechy.

AR8Y OLEJNE I SUCHE
pendzle — płótna — blejtramy — kasety i parasole 
malarskie — oraz wszelkie przybory do robót ar­
tystycznych, dekoracyjnych i k o ^ c ie lj^ c fa . — 
Farby pokostowe — lakierowe — emaliowe — ma­

sa woskowa do posadzek. — Brunoliny i politury do mebli — 
wszelkie artykuły do potrzeb domowych — poleca

tilCGAZYN UmWERtALitY
M S S A E 3 IBB O B N E B

2811 6 0

Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
r, „ "  , położniczych.

„ „ „ tutek papierosowych.
„ "znurkową dla fryzjerów..
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych 

Watę kolorową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazów k prol. Dra Wł. Bylickiego 
ze Lwowa wyrabia 2785 11 C

fiióiyKn Offltnmkitt dilrersi- 
cznycii „CIS"

(Mra M. L. DolirowolsRIsgo)
w Podgórzu ■ Krakowie i w e Lwowie 

Czarnieckiego 8.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M I  D i  tylko takie przyjmować z jąitek i 
składów aptecznych jako wyroby krajów-

Mola prawdziwa waaa koionska
destylowane podmg pierwotnego przepisu wy- 

'lazcy, mego przodka, jest znana we wszyst- 
kicn częściach ziem. pod następującym zareje­

strowanym znakiem towarowym

KEAKfiW, PL S^CŁEFAŃSitf 3.
C enniki w ysyła g-ratis odwrotnie.

Paski, woalki, rękawiczki, krawaty, torebki, modne grzebienie

Jas Marya Farina, Ifcteplafz 4, Kolonia n h.
ratent. dostawca dworu cesarz" Lustry i króla Węgier, 
tadaioł bardzo wielu cesarskich i królewskich dworów, 
Tylko w oryginalnem opanowani, do nabycia 

w handlach tego rodzaju. 2913 6 6
Gener. zastępstw Józp‘ Grip, Wiedeń (, Wolizaila 31.

Śniegi już zginęły, 
iTzylecitiły ptaki,
U świeżem powlet-zu 
Myśli jaki — taki.

Nie wiesz gdzie wyjechać?
Lam ci na to radę —

! I każdemu powiem: •
„Do £ a i  « l jadę“ !

Bo ja chcę powietrza 
I spokejn użyć!
W  Zasopanem kurze —
Modzie musisz służyć! *

"  a chcdzą w szlafrokach 
flężczyźni, kobiety!
Nigdzie prócz w Z a w o i  
Nie ma tej zalety! t  

Masz tu Babią Górę 
Z trzema wierzchołkami —
Lale — oka — gronie 
Z wielu potokami.

Cnodzą to turySci 
Licznie jak v jarmarku 
Zwiedzać Babią Górę —
Nist nie złamał karku'

Gdy się dranać nie chcesz,
Idziesz w las nu grzyby 
Kąpiesz się w potoku 
1 podziwiasz ryby!

Gdy tu zachorujesz,
Nie rób se nic z tego!
Mamy t" w Z a w o 1 
Doktora dobregc. ■

Ten ma i aptekę 
L w niej wszystkie leki;
Or wyleczy nawet 
Wszelakie Kaleki1

Droga dawniej kiepska 
Bzi już dobrą będzie! 
jest w połowie nowa,
Dalej robią wszędzie 

Chociaż do kolei 
Jest kawałek duży,
B r i i l l  omnibusami 
Hiremi codzień służy.

Mieszkania dostatek 
Masz ta miły oracie:
U B r u l ia ,  Fischera 
Lnb w góralskiej chacie.

Taniej tn niż wszędzie,
Dostaniesz wszystkiego,
Mięsa, mleka, masła,'
Pieczywa smacznego.

Gdy ci co zabraauie —
Są u nas jarmarki,
L.api-z tam na suknię,
Konia, kozę, garnki.

Kto jest Lawalerem,
Kuchni nic prowadzi —
Czy refny, koszerny —
B  ’U !l temu zaradzi!

Trzyma dwie kuchami;
Trefną i koszerną;
Każde dla swojego 
Wyznania jest wierną.

Gdy zechcesz zabawy,
TancóY z panient imi,
Znajdziesz to v B r i i l la  
Z awieina muzykami!

Jednak miły gościu,
Nie rób nam tej wzgardy,
Nie przywoź ze sobą 
Herbaty, musztardy —

Kawy, mąki. kaszy,
Żadnych takich rzeczy!
W  2.aiVOl dostaniesz,
Nikł to nie z a p rze czy !

Nie płacisz tn taksy,
Ani na kapelo,
Crdy kupiec zarób 
Nie utracisz wiele!

Lepszego letniska
Nic znr idziesz na świecie1
Masz - -cdę, powietrze,
Góry, lasy przecie!

Prócz mieszkania, wikto —
Nic ni< płacisz więcej!
'latego Z a w o j ę  

Radzę najgoręcej 1 
Kto chce mieć wytchnienie 
T spokój prawdziwie -  
Nieci p:iz{ do B r i i l la  1 
Poradzi uczciwie! 3085 7 12

pledy oryg. ang. 6 50 do 25 Kor.
Fabryczny, skład parasolek i parasoli, ceny boz konkurencji, poleca A N ASTAZY F R O N C Z  Kraków, Floryańska 1 7 .
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1806 20 20

Dla Is&siisów!
Kilka mieszkaj z Myślenicach za Rabą lo 
wynaję ia. Wiadomość: Kraków, Rynek KP 
parsk' 18, II p. 1802 1 3

P ł  n m  p i n M g  konc. biaro pośrednietwa 
■  w l  Ł iA < lv  Jf U  Lwów, Leona Sapiehy 71. 
Apteka w mieście prowintyonalnem z domem 
lub bez do sprzedania. Kilka magistrów i ,spi 
r«ptów farmacyi poa-uknje umieszczenia — 
M r. r ro s K o ira sk i. 3705 1 3

Najlepszych posad
w kraju i zagranicą udziela „PRIM A “ , 
skrytka pocztowa 2S, Kraków. 3388

K r a k ó w ,  G o i ^ M a  ^  1  p .

§ Liceum fefclini i prawi szli missych 
H e l e n y  K a p l U i s k l e J

egzamina wstępne i prywatne odbywać się będą w dniach 16 i 17 czerwca, 
M a t u r a  l i c e a l n a  u p r a w n i a  d o  w s t ę p u  n a  U a i w s ? s y i £ i  
B d o  A k a d e m i i  h a n d l o w e j  (na kurs abituryentów). —  Przy Liceum 
znajduje się I N T E R N A T  dla uczenie zamiejscowych. 3153 4 4

❖

| Szatany, szyrtyuSii perisale
z fabryki Benedykta Schrolia Sjna.

Zefiry angielskie, batysty to fó rcu s
na bluzki i suknie

poleca w  wielkim wyborze 2061 12 O

jYlaęya * K?a$w - tynĄ 1.

n u < ła  k a ja ie n S c a  p i ę t r o w a  w Oświę­
cimie, olisko dworca, jest do sprzedania za 
50.00u koron, przy wpłacie 20.000 korca. — 
mformacyj udziela Prauciszck Wagner, Kra- 
kuw, ul. Długa 37, piętro, od 1—3. 3804 1 3

P 'T L K R N !«  K A W Y
p ^ w łU K m K * * * ^ . p t i e e a  t ę ę t f c !  3 STO

mu * Łurfowilt
pUwniUwiu j # w k  ny& orsm  natarM

f U  Ss
.  | w *yLi?p\ Tl t I Lf|V najneroszym
W  f / ,  J i najlepszym ape«

■sofcem z a  p o m o cy*#$800*0 jnmmuar
K r a k ó w  P 3 © ęw efr

najniższy*̂ .

5 1. l a w o r t n i c K W
25 56 0

i n l2?8s  z s o K o m l t y !
Lokal w nowo wybudowanym domu 

naprzeciw rogatki krowoderskiej, na­
dający się na piekarnię lub inne przed 
siębiorstwo jest do wynajęcia od 1-go 
lipca. Wiadomość: Topolowa 13, Kra­
ków, I piętro. 3788 1 2

C u k ie r n ia
od lac 25 bardzo dobrze prosperująca, 
lokal śliczny, jest z powodu wyjazdu 
pod bardzo korzystnemu warunkami do 
sprzedania. —  Wiadomość: 1 0 0 . E. W. 
poste restante Kraków. 3787 .1 3

K U L E  i K R C 8L Eu
z d r z e w a  L t g n u m  S a n c t u m ,

polecają najtaniej

ReCisi I Spółka
I l r a k ó w ,  R y n e k  3 7 . 3441 2 0

Specyalne cenniki na żądanie gratl3 i franko.

BAZAR KRAJOWY
w  K r a k e r s ,  S y a e i  2 0  —  poleca

I2aity na płótnie od Xsa Czariw?- 
sUieJ z W iązo w alcy , K ilim y  od F r .  
Lipow skie j, Serw et?  vt ełmasi©, szy- 
c f t e m  p r z e t y k a © }  h u c u l s k i e ,  1395 2 *

Ifajslliiiejsze szczawy m m M s.
Zaprewadzoso kasallzaty?, wodflfpi i kwh- 
feip.it elektryczne. Kspieie minersicd, najobfi­
tsze w kwas wistowy, borowne, bydiepa- 
tycne, stoneane i rzetzne w Popradzie, Oko ica 
cudowna. Trzy seztP- W ptorwszp i trzecim 
sezonie reno mieszkań i kapie; i o 30 Vo ni- 
żsa. Polowanie oraz ijSstoistwa!

Lekarz Dr T .  Piotrowski.
Siucya  k o l e j o w a ,  t e l e g r a ?  1 p o c z t a  n a  m i e j s c u . 3253 8 20

Mai Męw% piasi iWmm,
poleca n i  las o

n a jle p s z e  M i M i t a  
flrisi KrajKsytii.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bd- 
sendorfera, Kurbara, Wirtha, Ko- 
tykiewiczu. Zarazem najpraktycz­
niejsza krzepła uo fortepianów.

iiiteiitentns f * ,,,
lab młoda papi, może nam towarzyszyć do bu­
chaczowi,.' , Murawy) od 15 czerwca n a  I: il-  
r a e j  e .  Ópie„a z-.penniona. Towarzystwo 
z młodą panienki. Koszta wspólne. — Zgło- 
szicia zara* Kri .ku w ul. Rakowi'ha 11, I p., 
drzwi Lr i). - -  '-tsO.3 1 2

frontowy
na Rynku Kieparsndm zaraz lub od 1-go 
lipea uo wynajęcia. Wiauomość: Liebes- 
kmd, Kicparz 11. 37d7 j 3

r  .-j •'< 1  s t g s a a  iK aSS99 wiosną
Obraz Henryka Szczygielskiego, osza­
cowany przez To w. Przyjaciół Sztuk 
Pi ;kn. na 300 K do sprzedania. Pańska 
1. 9, stróż wskaże. 3453 5 5

Sfi ś p i p  1 i i
2 po keje z w randa oszkloną i kuchnią, dnie 
słoneczne, we dworze, inila od Krakowa. Wia­
domość w droguoiwi u. .1. Hanaka, Szewska 5. 

*8798 1 2

M a  l e t n i k ó w .
IV Skawicy pod Balią Górą jest kilkanaście 
mieszkań do wynajęcia. Wiadomość n W. Dyr- 
cza w Skawicy, p. Maków. 3794 6

I

karpi ówki, w dobrym staire, formatu 36xl7y, cm. po­
szukuje kierownictwo odnowienia Wawelu.

Oferenci proszeni są o zgłaszanie się do biura 
kierownictwa na Wawelu. 3739 1 6

H erbata z  B ro d ó w (la darlen dsmi z swej dabrojf I zapachy mm prajdziwi
Herbatę rosyjsią

zbioru majowego, poleca handel

t*3̂

ty  V  1 zbioru majowego, poleca baniżel 45 lOj

W .  A D A M O W I C Z A
» ę£_ w  Ś ro d a ch  na pograniczu rosyjskiem

1 funt ,Jamiliir.3i“  bardzo dobrej ...............................K 2‘80
1 funt „Melanga da Moikouli w oryg. opak., najlepszej 5'— 
1 funt „Imperial11 cesarskiej, w orygiiialnem opakowaniu 71 — 
1 Innt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2'40 
Kawa Ceylon palom gorącem powietrzem ‘/a kg. K 1’60 i 2 -3 0
Bulion wclYÓski 1 k u o ............................   k  g.4 0

Grzybki litewskie, białe czapeczki 1  kg.......................! k  7-—i S  H erbata a B ro d ó w ! o

“ ZAKŁAD ARTySTyCZUEJ 
fOTuSMdKoSrMs

naprzeciw hotelu „Royal ń
Celem Zjednania sobie jak najliczniejszych P.T. Miłośników prawdziwie artystycznych 
i trwałych fotografij, których ceny dotychczas były i si wygórowane postanowiliśmy 

wzorem angielskich i amerykańskich zakładów wykonywać: .

12 fotografij wizytowych za kor.
12 fotografii gabinetowych za kor. 5*80.

C e p y  I n n y c h  i o r n . a t ó w  su u w i d o c z n i o n e  w  n a s z y c h  w y s t a w k a c h .
Dotychczasowe nznanie, jakiem ze strony P. T. Publiczności cieszy się nasz 

zakład, daje wszelką rękojmię za sumienne wykończenie nowieizonyoh nam prac.
Zdjęcia wykony wa się* bez względu na pogodę codziennie od godz. 8 rano do 

godz. 8 wieczór.
3793 1 25 narząd. %

m isi i 18
pułożuiiem obok Tarnowa, jest 2, powotlu 
wyjazdu pod nader korzystnymi waran 
kam. zaraz do sprzedania, z wolnej ręki, 
dom mieszkalny w nadzwyczaj dobrym 
stanie z obszernym ogrodem owocowym 
w pobliżu rynku i stacyi kolejowej.

Nadaje się szczególnie dla adwokata, 
doatora, przemysłowca albo emeryta.

PosreuT"ctw o y/ykluczone. — Adres: 
D. Z. poste rest. Tarnów. 3303 9 10

Ł a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p l e l o w y  

Pierwszerzędiia gorsi a strr eya khaatycasa.
Znane ze skuteczności zJi-0je  JĆ ZSi V J  I ^ la g d ^ lG U j w chorobach pier- 
sioirych, zad a w n ion jĄ  jtieśycre płU C , oskrzeli, krtani i w  astm ie, w  cier­
pieniach żołądka, kiszek i pęcherza, w krw aw ieniu, niedokrewności itd. 

W  górnym  zakładzie h h a ł a t o r y a m  b alsaaiiczn o-iglivriowc i solarA  \vc, 
fc y d r o p a ty a  1 ł a i i d h i i  z centralnein ogrzew aniem .

Seson cd 20 maja £o 20 wrz^iala. 2727 4 5 

Dojazd powozowy od stacyi kolejowej fflowy Targ i Stary Sącz.
Bliższych w yjaśnień udziela dzierżaw ca zakładu

1 europejsldai fioiafariem  u rzą d zo n y !

HOTEL „AUSTRIA"
wc Łw aw ie, p rzy  tai. B atorego 1. 12—14

został |c2 ofcTaity!
Nowy ten hotel posiada 50 ubikacyj i mieści zarówno -wytworne 

apartamenty, jak i skromne pokoje.

Hotel jest własnością i zostaje pod zarządem JU LIU SZA KU IIN EllA 
długoletn. kierownika Hotelu George’a. 3347 7 8

DśwI&fSemfi elektryczne. Ł azanki. Lift. Telefony. Zakład fryzyerski.
Uslufris ckrzęttaa i rzetelna. przystępne.

7, A  imityfowe meble i dekoracje
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszjrch

ao najwykwintniejszych. _ , 1451 44 o

If l! w j i i i i  1.

P r e M I e i i t 3342 4 6 0 9  
@ 6

PodH lazkl
2 i ^ s k Ei ? l i j 3 i l s k %

a - ń s k i e  t r i ł a ! e
:  %

p o l e c a

f h  
DACK
, ] 3 U D E 5

Hasazpa isiitośei i 
A. Skórczswskiepo 
:: i Polakiewicza :: 
M ó w ,  ul. F i o r m k a  13.

l i i  i s i s l i i i i i i  M
uczęszczających do szkół, przyjmę lia 
utł'zymanie pod przystępnemi warunka­
mi. Poinoc w nauce, fortepian, konwer- 
sacya francuska i niemiecka na miej­
scu. Wiadomość: Kraków, ni. Stacho- 
wskiego 26, I p., u właściciela doma.

3806 1 3

E$*S®ę35«ga młoda, inteligor.taa, wyjcdula 
Cl' f l (M  chętnie w towaraj-itwie starszej

jsoby do miejsca Łąpielovvego u kraju lab za 
granicą na lipiec, i sierpień. Adres: A. ii. po­
ste restante D rolsubycz. 3800 1 5

Mieszkanie
składające się z 4 pokoi, nyży, kuchni i przed­
pokoju na U piętrze w Podgórzu, przy ul. Mi­
ckiewicza 1, 24, do wynajęcia od 1 lipca 1909, 
Wiadomość tamże u stróżki. 3791 1 4

P iew szorztfm  iwnsyaiwt
K r a k ó w ,  W o l s k o  6 .  —  K u c h n ia  i  o -

s k o n a A a . 3813 1 10

koło Lwowa
n& jsiljiejsze wody ^ ia ra an e  w Europie.

W tym Nkii wprowadzono jako dowoji t g ie le  w świetle sloktfytznom. S o z o n  o d  11 m a ia .
Y\ Lubieniu leczy się ze znakomitym skutkiem: reumatyzm w wszelkich odmianach 

i nawet najwięcej zastarzałe formy, gicht,, ischias, wszelkie neuralgie i porażenia, wszelkie 
wysięki i zgrubienia po złamaniach i zwichnięciach, jako też pozostałych po zapaleniach sta­
wów lub oktrśtncj, r zwłaszcza na tle grużliczom, wszelkie choroby skórne, szczególnie łu­
szczyce, choroby kobiece i zatrucia rtęciowe.

IV Luuionin wydaje się kąpiele; siarczane siarczane z C02, borowinowe kąpiele z CO 
u la Natfheim; w tync rok a iako nowość K ąp! ile  w  św fetia  e l3 k k ‘ycsn a m . Mieszkania 
na epcióh zagranicznych z pościelą z obsługą i światłem cloktrycznom już od K 1'50 dziennie. 
Kąpiele po K 1‘40, 1 SU i 2 '— , dla biednych po 80 h.

Łazienki centralnie ogrzane, pokoje zaopatrzona piecami, mieszkania i park elektrycznie 
oświetlone.

Stacya kolejowa, urząd pocztowy i telegraficzny, międzymiastowy telefon, apteka 
w miejscu.

Dwóch lekarzy: zakładowy lekarz Dr Ignacy Mazanek i wolnopraktyknjący Pr Roman 
Klęsk. — Wszelkich wyjaśnień udziela odwrotną pocztą

2302 io io Saiieąd kąpielowy.

znany i ulubiony środek do lepienia włosów
'  „mpm&TÓm6*.

do zupełnego wytępienia włosów na twarzy, rękach, ramionach . t. d. 
został teraz ulepszony i działa szybciej niż dawniej. Cena małego flakonu 

10 2 ,  wielkiego 20  X. 3401*  2  8
RODYIRT FISCEEE, doktor chemii i kosmetyki. — Dawniej Wiedeń, I.,

(rM fy . J f i O p

jmmF
fi

Oomaęzane medalami na wystawach światowych.
APTEKARZfi PSMSMSSJICZA

w Gstłsusiein £ed Wiedmeaa,
wypróbowano środki weterynaryjne, odżywcze i pie­
lęgnacyjne dla koni, wołów, krów, cieląt świń, psów, 
drobin, oraz niezawodna trutka na szczury i myszy.
Niech każdy P. T. Obywatel, Gospodarz wiejski, Ho­
dowca bydła oraz zwierząt domowych zażąda gratis 

broszurki polskiej o tychże wyrobach.
Główny skład i wydawanie gratis broszurek w Dro- 
gueryi J. Hanaka i 5>ki, magistrów farmacyi, Kraków, 
Szewska 5. 2614 8 io

Ha fla lw jffly  nzkaz J s p  s f c  c. i k. A w m  M il

S u i t  e .  li. L o t e r y a i  p a ń s t w o w a
na cywilne cele dobroczynne tej połowy państw i

Ta w złocie
j e d y n a  w  L u stry ' p r a w e m  £ o z w G 2 o a a  —  obejtąm ó 1 M .3 S &  
w y g r a s»y c ł i  g o łw w iŁ ją  w ogólnej ilości S 1 3 .© 4 > 0  I k o r o u .

G łó w  sin u  y g n i n a :

m  CS
K O R O N  G O T Ó W K Ą .

£ią;|E3iesSo na&.iąg>ł nSeofiwolalaie f7-g© esem©a 1909.
W ^T i t o s  k o s z t u j e  4  koreu sy*  “%it

Losy są do nabycia: w odtL.iale Joteryj państwowych, Wiedeń, III., Vordeie 
Zollamtsstr-is.o 7. w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, po­
c z t o w y -h, telegrafii mych i kolejowych, w kantorach wymiany itd. — Dla. kupujących 
losy plany gry za darmo. Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowsj.

Z c. k. ©yre&cyl dochodów loteryjnycla.
2865 8 10 (Oddział loteryj państwowych). <,

! M » H L k V W  iV vW V h »; W b

W9  o  tb o t .
lat 32 mający, zupełnie zdrów, ,biegły 
fachowiec, praktycznie i teoretycznie w y­
kształcony z odznaczeniem, energiczny, 
zapobiegliwy, zaufania godny, Ltóry przez 
6 lat kierował browarem samodzielnie 
jako piwowar, biegły w języka czeskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, po pol­
sku też piszący i mówiący dość dobrze, 
posiadający bardzo dobre polecenia, po­
szukuje miejsca. Posadę obejmie podług 
umowy na przystępnych warunkach.—  
Zgłosz. pod „Piwow ar" przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy“ . 3803

* UL S ław ko w ska  X. 24
'dcii _XL Emerytów przy kcśnieia św, Marka)

I1 Zakłud krawiecki oraz skład sukien i 
kartów, przeważnie z fabryk angielskich 

pod firma :

AKDRZEJ _
i ma zaszczyt zawiadomić 1’. T. Publi 
J czność, że doborowe materyały naino- 
I wszo już nadeszły. Wybór duzy Ceny 
| przystępne. Wszelkie zamówienia w za- 
J kros krawiectwu wchodzące _ wykonuje 

trwale, gustownie i rzeczywiście tanio,
] zajmując bowiem lokal odleglojszy od 

Ityuku a więc tańszy, jest -w możanśei 
ceny obniżyć. Specjalista w strojach na­
rodowych (kontusze, żupany, czaiuary). 
Również wypożycza kontusze, karazye

i sukmany. : 2741 24 0 ^

mająca 4 rok praktyki, z dobrem świa­
dectwami poszukuje posady. — Adres: 
..Droguistka 18“  poste rest. Kraków.

3809 1 3

Panienka
lat 20,' mila, przyjemna, z poważanej 
rodziny, posiadająca skromny posag, z 
braku znajomości tą drogą szuka do­
zgonnego przyjaciela. Rzecz ua seryo 
traktowana, anonimy będą bez odpowie­
dzi. —  Zgłoszenia: „Perełka 2 9 “ poste 
restante Kraków, za okazaniem kwiiU 
inseratowego. 3812 i £

i t ś m  bBBESsyoHWflnr MM t i m l  
pofaziw i wm

ma zaw-zo na Fprzeuai w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, pćłkry te jedna i dwukonne kuczc-r- 
faetony wszelkiego rodzaju, lokkio kahryolety, 
urowne i t. d. Kuuuji też cała urządzenia

M §  p i s o  i  d o m u :
Substancye na io  litrów piwa 1 K, na 
25 litrów 2 K. Przepis '.rarzenia dołą­
cza się. —  Suszone jasne g r z y b k i ,  
1 kg. 3 I-T 50 L. —  W miejsce kawy 
ziarnistej S a w a  S y l u a ,  5 kg. 5 K.

W ysyła za zaliczką 
TOMASZ CHALOUPKA, Swetec u Bi- 
liny, Czechy. ' 3126 10 o

fcartoinia 
A o n ) .

Przez proste czesanie barwi siwe lut rudo 
włosy na iasne. ciemne Ino czarne! Zgoła nie 
szkodzi! Przez kilna lat do użytku! Tysiąca 

w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła
J. S cA u P er, Wiedeń, fH ., Kneglcr- 

gasse 6/7. 9& u  12

D rakam i Literackiej w  K rakow ie, uL Jagiellońska 1 0 . Rządca drukarni L. K. Górski


